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F TARA 101 | 
Telefon 1714-77. 


-< pas... Żuławski 


podtrzymuje zarzuty 
W ostatnich dniach otrzymuję 
ludzi, których działaność 1 


poruszyłem | 
w dyskusji nad budżetem minster 


bd 
kwałiliwacje moralne 


stwa pracy, Szereg stów z po- 
gróżkami noszących często chara. 
kter zwykłych paszkwili, 

Ma listy te me myślę reagować. 
Ani p. Nadziei, ani p. Bogusław 
skiego, ani p. Schimała, ani p. Zie- 
lńskiego nie znałem, nie znam i 
vie mam ochoty poznawać, 

Jeżeli zająłem Się -ich osobam’, 
tn tylko z obowiązku posła w sto- 
sunku do ludzi, zajmujących pu- 
bliczne stanowiska. 

Wszystkie podnieđione przeciw- 
ko nim zarzuty w oma Usb 
mui“. 


Śniegi w Szwadrarii 


BERLIN, 1, 2. (PAT). W całej 


Szwajcarii nastąpił gwałtowny 
spadek temperatury. Spadł obfity 


śnieg. 


Pracownia Okryć Damskich 


M. GURT 


Piotrkowska 59 i 
przeniesiona została 


na ul. 


PIOTROWSKA mr. 108. 


Prasa o rządzie | 
gen, Berenguera 


MADRYT, 1 II. (PAT). Cała 
prasa bez różnicy przynależno- 


ści politycznej stwierdza, że ga 


binet gen. Berenguera zadawal. 
nia pragnienie całego narodu. 
Demokratyczny „El. L'beral" 
pisze: „Generał Berenguer o- 
świadczył, że jest żemerzem, 
lecz będzie postępował, jak oby 
wałeł. Rzeczywiście dał dowód 
tego przy tworzeniu rządu, 
otaczając się osobistościami 


S a godnem! szacunku i nie związa- 
2 | nemi niczem x dawnym ayste- 


mem dyktatury“, 
Dzienn'k katolicki „Debate“ 
pisze, że generał Berenguer po: 


O | trafił uformować rząd, złożony 


z ludzi wielkiego prestige'u, któ 
rych cechą  charakterystyczną 
jest 
rozsądek, zdrowy rozum i 
mądrość, 


„Są to najcenniejsze cechy 
chw li obecnej". 

Zbliżony do liberałów „Im: 
parcial“ pisze, że utworzenie ga 
binetu Berenguera jest pierw 


szym krokiem w kierunku do 


pełnienia dzieła, którego ocze 
kuje cały kraj, t. j. 

przywrócenie spokoju amy, 
slom. 


Dziennik stwierdza, že nowy 
rząd został powitany z najlep- 
szemi uczuciami we wszyst- 
kich środowiskach Hiszpanji. 

Prasa prowincjonalna ocenia 
nowy gabinet w ten sam ' spo 
sób, co madrycka. „Szczególnie 
dzienniki barcelońskie witają z 
uznaniem nowy rząd, ędecdza 
jac, że wybór nowych mni- 
strów jest bardzo szczęśliwy i 
że wszyscy oni 
dobrą wolą i pragnieniem zti- 
kwidowan'a wszelkich trudno- 
śni, 


szłości, stwarzają pewne trudno 


ści, jednakże | : 


Opinia publiczna potrafi ocenie 

dobrą wolę rządu 
i bedzie oczekiwać spokojnie na 
rezultaty jego prac. Należy się 
ta zresztą słusznie tym, którzy 
podjęli się ciężkiego zadania 
rządzenia krajem w warunkach 
obecnych. 


' Sladami dykfafora 


BARCELONA, 1 II. (PA'() — 
Gubernator cywilny gen. Del- 
bosch podał się do dymisji. U 
<tąpiło również kiku guberrato 
Hg cywilnych innvch prowin: 


odznaczają się; BR 


obciążających moment o- E 
becny. Błędy, popenione w prze W 


E 


Profesorowie wracają 


MADRYT, 4 II. )PAT). Sze- 
reg byłych profesorów, m. In 
Unamuno, ma objąć z powro 
tem swe katedry. 


Nasfroje 
republikańskie 


MADRYT, 1 (I. W związku z 
ustąpieniem Primo de Rivery 
odbywają się nadał w wię. 
kszych miastach  hiszpańsk'ch 
demonstracje studentów, na któ 
rych na stosach palone są por- 
trety i fotografj je dyktatora. 

w jednym z uniwersytetów stu 
denci pozrywali ze ścian wszy- 
stkie rozporządzenia į okółn'ki 
zaopatrzene w podpisy Primo 
de Rivery. 

„ Wśród studentów murtują sił. 
nie nastroje republikańskie, 


Żydzi w Hiszpanii 


są absolutnie równo- 
uprawnieni 


MADRYT, 1 II. (PAT). Ukaza 
à i f ia fto s'e półurzędowe oświadcze- 
warzyszenia dziennikarzy mają die w związku z wiedomościa. 
zwrócić się do Berenguera 2: ed; podanemi przez prasę za- 
prośbą o przywrócenie wolność! | graniczną, wadług której gen. 
prasy. Primo de Rivera zwrócił się do 


Gdzie jest gen. Kutiepow? 
Wersja o uprowadzeniu utrzymuje się nadal 


wa w biały dzień porwali z uficy 
agenci czerczwyczafki 4 uprowadzą 
li go w niewiadomym kierunku. 
Jak to uprowadzenie się mogło od 
być, o tem każde pismo podaje in- 
ną hypotezę, a wszystkie razem 


É 


Książę Alba 
objął w nowym gabinecie 
hiszpańskim tekę ministra 

oświaty 


Wólmość prasy 


MADRYT. 1 U. (PAT). ' Sto- 


przed trzema tygodnłami urządzł- 
fln sqbłe w pewnej kawłarni w po- 
bliżu mieszkania generała coć w 
rodzaju posterunku wywiadowcze 
go, który został zniesłony po xmi- 
JĄ knęcha generała. Rówrńież agenci 
jsowieccy wynajęli o kilka domów 
dalej pewten sklep, który od nle- 

Aleksander Kutiepow pe: Me A pe aers a Aa 
rosyjscy sami stawiają hypotezę, 

PARYŻ, 1, 2. (ATU). Paryska o-|że Kutjepow, który codziennie 
pinja publiczną poważnie jest za- | zmien%ał swych szoferów, wyłącz- 
niepokojona tajemniczem znikn'ę- | nie dawniejszych oficerów ear 
em generata Kutjepowa, Cała |skich, którzy go woziti darmo, na 


„Matina“, że agenci sowieccy fuż | przyjęcie serdecznych 
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Likwidacja systemu, kióry zbankrutował posłępuje naprzód 
Nowy gabinet cieszy sie zaufaniem calego narodu 


żydów, potomków żydów hisz 
pańskich, wzywając ich do osi< 
dlenia się w Hiszpanii. 

Wiadomości powyższe są nie 
ścisłe, bowiem gen. Primo de 
Rivera w zw ‘azku z powyższą 
kwestją ograniczył się do o- 
świadczenia, że wzbudza ona je 
go wielkie zainteresowanie. Na- 
leży zaznaczyć, że prawodaw- 
stwo, obejmujące przepisy, zwą 
zane z osiedleniem się na tery- 
torjum hiszpańskiem, nie czyni 
żadnych różnie ma podstawie 
wyzpan'a, wobec czego żydzi są 
w tym  wzlędzie zrównani Z 
wszystkiemi innemi narodowo: 
ściami, 


Bez idei i hez 
młodzieży 


RZYM, 1 II. Wielką sensacje 
wywołał artykuł pół-oficjalitego 
organu „faszystowskiego „Lavo: 
to Fascista“ o upadku Primo 
de Rivery. 

Obowiązkiem naszym jest — 
pisze to pismo — oświadczyć 
zaprzyjaźn nemn narodowi 
hiszpańsk'emn, że dyktatura u- 
padła dlatego, gdyż była syste 
mem wladzy bez idei, bez par- 
tń kierującej i bez istotnego o 
parcia o naród. W przeciwsta 
wieniu do Włoch Hiszpanja sta 
nowi najlepszy przykład, jak 
dalece system rewolucyjny bez 
udziału młodzieży trwać może 
tylko bardzo %rótko. 
TEZROTZEE TY WEW", 


Imieniny prezydenta 
Rzplifej 


WARSZAWA, 1, 2. (PAT) — 
P. prezes rady ministrów prof. K. 


1 pełnych 

oddania życzeń w dniu imienin". 
- s 9 t 

Z okazji mien  prezydenti 


Rzplitej we wszystkich młastach 
odbyły sẹ uroczyste nabożeństw: 
i okolicznościowe obchody. 


Rada naczelna P.P.S. 
Warsz, kor. „Głosu Poran.“ tel. 
W dniu wczorzjszym rozpoczęły 

sę w stolicy obrady rady nazczel. 

nej PPS, Rezolucje, które zakoń. 


prasa paryska sądzi, nie mając na | trafil przypadkowo na agenta so-|CZ4 obrady, poda „Głos Poranny’ 


łe żadnych dowodów, że Kutjepo-| wieckiego, który go uprowadził. 


"w mętoperze jutrzejszym. 


KRYZYS 


21! — GŁOS PORANNY — 1930. 


Specjalny wywiad „Głosu Porannego" z posłem dr. H. Diamandzm 


W związku g zaostrzającym 


Optymizm miał smutny ko- 


fe coraz bardz'ej kryzysem go-|niec. Kurczaka w garnku oby: 


spodarczym, postanowiliśmy 
przeprowadzić na ten temat an- 
kjetę z szeregiem wybitnych e- 
konomistów oraz znawców na- 
azego życia gospodarczego. 

Warszawski współpracownik 
„Głosu Porannego“ (R. W.) 
zwrócł się  przedewszystkiem 
do posła d-ra Hermana Diaman 
da, którego głos — jako jedne- 
go 1 największych autorytetów 
ekonomicznych parlamentu pol- 
skiego — zasługuje na szcze: 
gólną uwagę. 

— Jak p. poseł zapatruje się 
ha obecną sytuację gospodar- 
czą? — pytamy. Co powin'en 
— zdaniem pana uczynić 
rząd, w celu głagodzenia szale- 
jącego kryzysu? 

Poseł Diamand odpow'edzia?: 

— Rząd od długiego czasu ma 
faktykę uspakajania ludności 
malowaniem wkrótce ma jącego 


watele nie mieli, ale też kawal- 
ka suchego chleba zdobyć nie 
mogli, i w miejsce sielanki z ku- 
rą co niedzieli powstała krwa- 
wa rewolucja francuska, jeden 
z największych dramatów w ży 
ciu społecznem Europy. 

CI, którzy dzierżą władzę w 
Polsce, nie mogą się zasłaniać 
nieświadomością. W sejmie — 
w krótkim czasie, gdy sejm dla 
posłów był otwarty — ostrzega- 
no l wołano, że zbliża stę kry- 
gys w skutkach swych potwor- 
ny. W pismach demokratycz- 
nych ostrzegano — o ile nie un- 
legły konfiskacie — przed zbl'- 
żającem się niebezpieczeństwem, 
ale jedyną odpowiedzią był, 
czerwony ołówek prokuratora. 

Rząd zapowiedział pomoc go- 
spodarstwu, gdy już nikomu nie 
było tajnem, że zsuwamy się 
po równi pochyłej; gospodar- 


prowadzono bilans handlowy 
do równowagi, ale jednocześnie 
un'emożliwiono ludności kupo: 
wanie tych krajowych i dro. 
geh towarów. Zrównoważony 
bilans handlowy i zastój w han- 
dlu krajowym mają to samo 
Źródło: zanik zdolności nabyw- 
czej we wszystkich warstwach 
społeczeństwa polskiego. 

Nie widzieliśmy — ciągn'e p. 
Diamand — ani jednego po- 
ciągnięcia rządu, czy też kapita 
nów przemysłu lub roln'ctwa 
ażeby podnieść zdołność kon- 
sumeji w narodzie, W niczrozu- 
mieniu nowoczesnych warum- 
ków gospodarczych szły te moż- | 
ne czynniki całą forsą w obni- 
żeniu płac, nie wiedząc, że) 
przez to wtrącają w nędzę naj- 
liczniejszą część narodu, ale i 
SAMYCH SIEBIE, Tersz zawo- 
dzą, załamują ręce i oddają się 
rozpaczy. 

— A 00 pan ządzi o ciężkiej 


— — e 


nastąpić nagłego polepszenia stwu, w swojem zrozumieniu, to sytuacji Łodzi? 


naszej sytuacji 
Wszystkie publikacje rządowe 
są skierowane na wytworzen'e 
w ludności optymizmu, nie da 


gospodarczej | 


znaczy, Że korzystał ze środków 
państwowych, ażży pomóc, 
przemysłowcom, ale przemysł 
“|i przemysłowcy — to nie jest. 


jącego się pogodzić z rzeczywi. | jo samo. Pomagano przemysłow | 
stym stanem rzeczy. Oglądaliś: | eom wysokiemi cłami, podno- 
my w sejmie i poza sejmem gra! gzeniem cen towarów, ale szko- 


fikony statystyczne, których V- 
nja szła stale i wszędzie w gó 
rę Í dowodziła, że w Polsce jest 
coraz lepiej... 

Ministrowie, jakby poeci, pod 
dając się swej podn'econej fan. 
tazji, opowiadali cuda, jak to 
w Polsce jest dobrze. Mówiono 
a „powszechnej radości życia” 
jakby ziściły się ;deały króla 
francusk'ego, który marzył, że 
by w niedzielę każdy obywatel 
Francji gotował sobie kurcza- 
ka w garnku... 


PANIE 


ubające © swoją cerą | pragnące 
zachować świeżość | urok mło- 
dości stosują: 


Krem Abarid 
Najodpowiedniejszy do tw. 


towany na miodzie i Harz adu 2 lili 

iałej. Krem Abarid usuwa zmarascz- 

ki, zapobiega tworzeniu się nowych 

i nadaje twarzy Świeży młodzieńczy 
wygląd. 


Puder Abarid 


Hygieniczny, o subtelnym sapachu, 
niewidoczny, nie zawiera metali, nie 
psuje cery i nadaje jej matową białość. 


Mydło Abarid 


Neutralne, napi a aparioa na najdeli- 
aare iak szczach, nadaje się 
nawet do bardzo wrażliwej cery. 


Otrąbki Abarid 


Niezastąpione do mycia twarzy, śzyl 

biustu, oczyszczają pory skóry, po- 

budzają transpirację, zapobiegają two- 
rzeniu się pryszczy | plam. 


SKŁAD GŁÓWNY JI 


Portamerja „Perfecfion” 


Warszawa, Szpitalna 10, - 
Marszałkowska 85. 


dzone przemysłowi. Ng zj 
no import towarów zagranicz. 
nych, jednocześnie podnoszono 


ceny produktów krajowych, do cym z wykupieniem k 


— Najslniejsze objawy klę: 
pa gospodarczej okazaj się w 
do 4-ej klasy są 


L 0 SY już do nabycia. 
Ciągnie [e i 6 17 lutego 


Smel Weinber 
38 PIOTRKOWSKA 


4-tę klasę również praeis zale egajar 
ns poprzedni 


Łodzi Panowie z pod hasel 
„rzeczywista rzeczywistość” 
„powszechna radość życia“ do- 
szli do przeświadczenia, że na- 
leży Łodzi pomóc i.. obniżają 


daż surowców 


zagranicznemń 
ij przemysłowi po śmiesznie nī 


skich cenach,,, 
Mamy monopoł banków pań: 
stwowych — mówi dalej dr 


taryfy przewoztt miału węglo-| D'amand, — które tak są zor 
wego i dają pewne środki do dy |ganizowane, że korzystać mogą 


spozycji, by ludności, której 
grozi śmierć głodowa, dać tro- 
chę strawy, Czy tak trudno zro- 
zumieć, że n'e brak miału wę: 
glowego jest powodem kryryau 
Łodzi, ale niemożność urucho- 
mienia składów i stworzenia- 
nowych zamówień. Zbyt prodn- 
któw łódzkich — to jest kwe- 
stja, o którą sie rozchodzi, sa 
wtedy ceny przewozu m'ału 
| żadnego znaczenia mieć nie bę- 
dą. 

Umieliśmy kap'tał obrotowy 


z kredytu na dogodnej stopie 
procentowej przedsiębiorstwa 
państwowe, podczas gdy prze- 
mysł, skazany na konkurencję 
(państwowy przemys? jest prze- 
ważnie monopolowy), z kredytu 
banków państwowych bardza 
niedostatecznie korzystać może 
i płaci 30 procent rocznie. 
Podatek obrotowy, nakłada: 
jący na towary opłatę 10 i wię: 
cej procent wartości, mimo ge- 
l stów rządowych trwa dalej i ry- 
waliznje z cłami, ażeby pod- 


fabrykantów i kupców przetwo nieść ceny naszych towarów. 


rzyć na nadwyżki budżetu pań: 
stwowego; nadwyżkę wydaliś- 
my z welkim pośpiechem, 


Czy, może istnieć gospodar: 
stwo ze stałe rosnącą liczbą bez 
rohotnych, niską płacą robtczą 


p. Moraczewski był zdania, że robotników I pracowników, wy- 


gdyby ten pośpiech by! mniej- 
szy, ło by zasłużył na najwię- 
kszą karę — a teraz niema nad- 
wyżek, a przemysł |! handel po- 
zbawione są środków  gobroto- 
wych. 

Przy niskiej bardzo płacy ro- 
boczej koszta produkcji w Poľ- 
sce są bardzo wysok'e, utru- 
dniają nam wywóz naszych pro 
duktów, a o wywóz produktów 
się rozchodzi, nie zaś o wysprze 


Jak rozpoznać fałszywe kanknofy dolarowe 


Ukazały stę w obiegu bardzo 
udatn'e podrobione banknoty 100 
dolarowe z podobłzną  Frankf'na 
w środku, serji 1914, z podanemi 
miejscami emisji: Federal Reserve 
Bank, Philadelphia (3 C). Federal 
Reserve Bank, New York (2 B). 
Federai ReServe Bank, San Fran- 
cisco (12 L}. 3 

Są one wyjątkowo niebezpiecz- 
ne i drukowane są z subtelnie tra 

wionej fotomechanicznej płyty. 


Bilety są drukowane na podra-- 


błanym papierze, podobnym do 
autentycznego, Jednak Jedwabne 
włókno na faisylikacie wydaje się 
nieco cieńsze, n% na banknocie 
prawdziwym, | na prawdztwym bi. 
lecia nie jest tak skręcone, jak na 
przedniej stronie falsyf katu 

W górnej czędci medałjonu, któ 
rego tło jest wykonane z krzyżu- 
jących się link poziomych I piono- 


Do druku strony przedniej fal. 
syfikatu użyto farby nio czarnej, 
a raczej zmaropopielatej. Również 
stempel granatowy jest jaśniejszy 
Wykonanie głowy nie (sit tak 
subtelne, jak na biletach suten- 
tycznych, różnicę tę Jednak moż- 


portret, opuszcza stę tak nisko, 
zachodzą na prawa część litery R 
w słowie „hundred“, podczas 5 
w autentycznym banknocie dolna 
część szary, nie styka sę z żadną 
częścią litery. 

W górnej części falsyfikaiu, w 
dolnej części końcowej litery A, 
słowa AMERICA,  zacieniowanłe 
ma formę prawie okrągłą, podczas 
gdy w autentycznym bilecie ma 
lormę owalu ściętego ed góry. Nu 
meracja banknotów fzdszywych 
nie jest widoczna z odwrotnej stro 


jest w kolorze mielonym,  faśmiej- 
szym od autentycznego. Ostatn'e 
K w małym tekście na dole różni 
się od ostatniej lltery K na bile- 
tach zutentycznych: K zamiast K, 
które jednak nawet na  fotografji 
jest trudne do rozpoznania. Na 
falsyfikac'e na końcu  bujającego 
w powietrzu sukaa prawej figury 
kropka lust łatwo widoczna, zaś 
na autentycznym trudno ją zan- 
ważyć, Ogólne wykonanie strony 
odwrotnej falsyfikatu jest nieco 
gorsze, aniżeli) biletów antentycz- 
nych, lecz różn'ea ta przy porów- 
naniu s błletem  eutentycznym 


A e 
ul: 


Uniwersytet 


w Madrycie 
gdzie studenci wywie- 
zili czerwony sztandar, 
jako protest przeciwko 
dyktaturze Primo de 

Rivery, 


A anan 


soka stopą procentową, bra- 
kiem środków obrotowych 
przy zamknięciu dla ruchu gos- 
podarczego wszystkich nieomal 
granie?,.. 

Zmianę naszych warunków 
gospodarczych musi poprzedzić 
zmiana naszej. polityki gospo- 
darczej, Uznanie. ważności wyż- 
szych płac roboczych — ważno 
ści dla wszystkich warstw orga 
nizacji gospodarczej — musi wy 
przedzić ustalenie warunków po 
Ftycznych, musi poprzedzić ya- 
przestanie szafowania grożba 
zamachu stanu ; zapowiedź rza 
dów uzgodnionych z wolą lud- 
mości ; jej przedstawicielstwa 
sejmu i senatu, 

Temi słowy kończy pos, D'as 
mand swe zajmujące wywody 
Żegnamy go i dziękujemy z 
cenne jego wynurzenia 

R. W. 
osa Pee wzw wyce Sz zaw 


JESZCZE 


czas krótki trwać będzi 


mae Wyprzedaś 
noinweniarzowa 


podczas której ceny a 
mocno zredukowane: PALT. 
od sł. 40.— FUTRA od zł. 
427.50, UBRANIA od zł.80.- 
koszule, krawaty, kape- 
lusze oraz inne artykuły. 
Jest to okazja, która się 
nie powtórzy. Zwiedzanie 
naszego sklepu 


obowiązkiem kupna, ale prze: 
konacie się, że podczas na- 

szej wyprzedaży kupuje się 
seawdę tanio i dobrze. 


yw zwa nie zwlekać 
bo będz: 


74 póżno 
WANNĄ 


s% Piotrkowska 711 
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Moraforium dla rolnigfwa? 


Minister Janta-Połczyński analizuje przyczyny kryzysu 


Warsz, kor. „Głosu Poran.“ tel.| wypracować jednego programu | Plan uzdrowienia stosunków w | j$ 

Dzień wczorujszy nie przyniósł rolnego, rolnictwie, rozłoczony przez mini- HR 
ną terenie sejmu niczego, coby ra | któryby pozostawał niezmiercie w |stra, da się ująć w 3 zasadnicze 
siugiwało na specjalną uwagę. polityce gospodarczej państwa. — |postulaży: 

Komisja budżetowa ukończyła| Sten zaostrzył się w roku obec-| 1) Pozbyce się nadmłaru żyta. 
swe prace, przygotowując się dojuym przez to, że 2) Skonwertowanie zobowiązań 
pósłedzeń parlamentarnych, wtóre | przesilenie zbożowe ma charakter | krótkoterminowych dła rolnicjtwa 
rozpoczną się w poniedziałek. Po-| wybitnie międzynarodowy. na średnioterminowe. 
słowie, me zasiadający w  komi-|lstotnie na całym świecie zazna. 3) Ustanowienie pewnego rodza- 
sjach, juź Się rozjechali, zby na-|czą Się wzrost produkcji zboża |ju moratorjum dla rolnictwa, 
brać sił do oczekującej ich 2-tygod| przy kurczenia się konsumcji, | SZEENWETNZNWNZNWNA 
niowej ciężkiej pracy na plenum. |zwłaszcza w państwach samożniej 

Obradował jedynie eenat, przyj|szych. Specjalnie 
mając kilka ustaw w brzmieniu sēj w zakresie żyta zaznaczyła Sprawozdawcy 
mowem, m. in. ustawę o zniesieniu|się wyjątkowo Silna zniżka cen z parlamentarni 


8 


3 z y wod: konkurencyju 1 

poletka ol kapistów nepon aa E © 2 4 Pol] na herbatce w prezy- 
Na wozorejszem pociedzeniu sej| Pozatem szereg przyczyn spra-| djum rady ministrów 

nowej komisji rolnej pod przewod į wf, że Warsz, kor. „Głosu Poran.“ tel. 


nictwem pos. Łuckiego  minieter rolnictwo pozbawione jest odpo- 

olnietwa p. Janta - Połczyński| wiednich środków obrotowych | Szef biura prasowego prezydjum 

wypowiedział uwagi, dotyczące |ij obciążone olbrzymim długiem rady ministrów p. Zygmunt Hład.| SS A - 

obecnego kryzysu w rolnictwie, © weksłowym, często  Kchwiarskim, |ki zaprosił na dzisłaj popołudni 

raz przedstawił na wstępie, że|który zmusza rolników do przed-| do gmachu prezydjum akta SEENEAWCACET ZA sej wj 
[4 LJ 


przesilenie obecne niewatpliwie | wczesnego likwidowania zapasów, | cztonków klubu sprawozdawców 


częściowo jest wynikiem faktu,  |oraz do sztucznego powiększania parlamentarnych. W herbatce weż| i] PRZEDSTAWICIELSTWO NA WOJ. ŁÓDZKIE 
że dotychezia jeszcze nie zdołano | podaży. mie prawdopodobnie udział rów.|] ALFRED KEILICH i S-Ka 
A rie promjer Bartel | + ŁÓDŹ, WOLCZAŃSKA 188. 
4 f _ASENTURY: WARSZAWA, POZNAŃ, KATOWICE. LWÓW, . 
DPosíawy rządowe Samobójstwo kezro-| || wszelkie cześci zamienne na składzie 
mogą złagodzić kryzys w niektórych gałęziach |. hofnego 48 
przemysłu | Śmiertelny skok | 
Warsz. Koresp. „Głosu Poran|tuefi  państwowyeł, sprawy) Z czwartego piętra ||. z 
nego“ (Fr.) telefonuje: weześniejszego załatwiania przej z.mięszkały przy ui. Sosno» . Wyzwolenie Chin 


W prezydjum rady ministrów | targów i racjonalniejszego roz- id Owczarek 
odbyła się w dnin wczorajszym | kładania zamówień w okresie każ Ai ida do parą 
o godz. 17 konferencja gospo-|roku budżetowego w zależności | wskutek utraty pracy, Wczoraj 
darcza x udziałem premjera|od konjunktury, sprawę tech- późnym wieczorem Orolik 
Bartla, niinistrów Matnezew-|nieznych į finansowych możli- powróciwszy do domu, wyszedł 
skiego, Kwiatkowskiego, Józew | wości przesunięcia części zamó- | klatkę schodową i wysko- 
skiego, Kühna 1 Matakiewicza. | wień rządowych z kwartałów „2; czwartego piętra, pono- 
W konferench tej brał również dalszych na bliższe, ustalenia sząc śmierć na Wbbm. 
udział dyrektor elektrowni łódz | kolejności tych zamówień, spra CAN, 
kiej, inż. Ludwik Tolloczko, z wę ewentualnego przyspieszenia | Seanrermmneeennnnnne n 
czego wnioskować można, Że Sepi: nie wymagająeych 
tematem obrad była m. in. spra finansow. w roku 1930 — 
wa koncesji Harrimana. 31, wreszcie sprawę sortowania Socjaldemokrała 

s». zamówień rządowych w tych Grimme 
dziedzinach produkcji, w któ- 
rych obserwowane jest najsil- ; 
niejsze napięcie bezrobocia 


Zniesienie kontroli I sądów mieszanych 
LONDYN, 1, 2. (ATU). Pomię-|kom cudzoziemcy poddawać . 
dzy rządem nankińskim i przedsta | muszą, Między innemi zrzekają się 
wiciełami mocarstw  gwarancyj.- | mocarstwa prawa kontroli przez 
nych w Chinach doszła do skutku | swych przedstawicieli konsular- 
umowa o przyszłej mdministracjh | nych postępowania sądowego mię 


si rozmaite dotychczasowe przywi| mi. Oficerowie polith Szanghafu 
leje cudzoziemców w Szanghaju, £|w przyszłości mają być młaenowa- 
sądy mieszane zamienia na sądy |nie praez wiądze chińskie. 
czysto chtńsiie, których wyro- 


Ciężkie kary więzienia 
dła wywrotowców w zachodniej Białorusi 


Warsz. koresp. „Głosm Po-| wywrotową na terenie zachod- 
| |rannego* (Fr.) telefonuje: niej Białorusi. Wszyscy oskar- 
i| Sąd apelacyjny w Warszawie | żeni otrzymałi hardzo surowe 
wydał wyrok w olbrzymim pro | kary w granicach ed 4 do 15 
cesie 28 oskarżonych © akcję| lat więzienia. 


Fałszerstwo banknotów 


— mowy środek walki politycznej 


BERLIN, %% 7. (PAT). Dztsej. | Przyznał tylko, że w ogółnych 
sze rozprawy w procesie przeciw- | zarysach rozmawiał x Kappem o 
ko fałezerzom czerwońców obfito- | fałszerstwie banknotów, jako o 
wały w niezwykle sensacyjne mo. | duym. ze środków walki politycz 
menty. Wiadomość, że na rozpra- | nej, W sem plan fałszerstwa nie 
wach zeznawać będzie przywódca | był wtajemniczony. W rozmowach 
puczu Kappa kpt. Ernhardt ścią-|z Karumidżem omawłano także 
gnęła tłumy publiczności. Em- |plan powstania w Gruzji, przy- 
hardt, który miał wedle twierdze- |czem Kapp usifował pozyskać Ern 
nia obrony oskarżonych, pozosta- | hardta, wskazując, iż obalenie rzą 
wać w ścisłym kontakcie z Karts | dn sowieckiego musi zadać cios a» 
móidżem, zaprzeczył temu katego- |kcji komunistycznej w Niemczech. 


Na wspomnianej naradzie o- 
mawiano należytości dostaw 
ców za zamówienia dla insty- 


EWS 


Biedni ubezpieczeni! 


Walka pułkownika z generalem 


na terenie kasy chorych 

Niedawno został mianowany ko| strzejsze formy, zwłaszcza, że puł | | 
misarzem kasy chorych w Wilnie | kownik Hertei odgrywał rolę szefa 
pulkownik Hertel, Pułk. Hertel, | wobec naczelnego lekarza. Dr. 
objąwszy urzędowanie, polecił le-| Klot jest atoli emerytowanym ge- 
karszowi naczelnemu kasy chorych | nerałem i jako taki ma prawo w| 4 
d.rowi Klotowi sporządzenie pla-| czasie uroczystości nosić mundur | | 
nu reorgan'zacji lecznictwa w ka-| generalski Pułkownik Hertel nie 
sie w ciągu 24 godzin. Dr. Klot| wiedział, że dr. Klot fest genera-|j 
oświadczył na to z uśmiechem, że| fem, Razu pzwnego w czasie uro. 
nad tym problemem pracuje już |czystości państwowych złowił się 
od dwuch lat i do ostatecznych re|dr. Klot w mundurze generała, 
zultatów jeszcze nie doszedł, wo-| Bezpośrednio po tem przybył; 
bec czego w przeciągu 24 godzi |pułk. Hertel, który musia? saluto- 
nie będze w stanie przedłożyć żą-| wać swojego podwładnego. Gene- 5 
danego plany, Pułk. Hertel ozna- |rał dr. Klot przez dłuższy czas po. || 
czył więc termin na 48 godzin, |zwolił ealutować się ze strony 
ale oczywiście i w tym terminie le |pułk. Herfla, a kiedy wszyscy (uż 
karz planu nie przedłożył. Powstał |te zauważyli, salutował pułkowni- 
więc spór między komisarzem co-|ka Hertta, Pozatem dr. Klot czę- 
dopiero mianowanym, a lekarzem | Sto przybywał do kasy chorych w 
pracującym w kase od lat kilkusa| mundurze genrał, zmuszając w| 
stu, Spór ten przybierał coraz o» |ten sposób pułk. Hertla do salutos || 
CEET EEA | Wania, Oczywiście te incydenty 


nie przyczyniły się do powstania 
Czytajcie pokojowych stosunków między ko 


„BIOS Porann w wa = na Kari Dr. Klot pa 2$ 


Diczyt Biali indożercy 

dyr. Michniewskiego | ocnia, 1 2 PAT). — Eta 

Staraniem rodziny wojskowej Georgj:). Mlody murzyn, oskżo 
odbędzie się dzisiaj o godz, 12 w | ty o zabicie 14-letniej hiałej dziew 
południe w ógnisku oficerskiem | czyny został rozszarpłny przez 
odczyt reko a S tlum, złożony z setek ludzi, którzy 
a ka pa a g t Mg Y Z| zwłoki po morderstwie pokrajali 
darstwa domowego oraz szycia i nożami, obłali naftą i spatii. Po do 
kroju“. Wykład ilustrowany po konaniu samosądu tłum rozszedł 


Zapisy od 4—6. 
Traugutta 12, front III p. 


+ 


Ś.p. Gusfaw Kamieński 


(Gamaston) 


Zmarł nagle w Warszawie je 


den z nestorów naszej Hteratu- 
ry beletrystycznej, Gustaw Ka 
mieński - Gamaston. 

W ostatnich latach XIX wie: 
ku jego powieści i nowele, 
„Fata Morgana“, 
życie*, „Wiara, nadzieja i mi- 
ilość", „Fotografje bez retuszu“ 
„Pierścionek Maryli“, „Bożysz- 
rze” i jnne cieszyły się wielkiem 
powodzeniem. 

Ś. p. Gustaw Kamieński, uro- 
dzony w roku 1848 w Siedlcach 
studjował początkowo w War: 
szawie, uczęszczając do szkoły 
Głównej poczem w Petersbur- 
gu ukończył instytut technolo- 
giczmy. f 

Jako wybitny inżynier, praco 
wał przez kilka lat w dyrekcji 
kolei południowo . zachodnich 
w Kijowie, ale juź w roku 1886 
zostaje dyrektorem fabryk fæ- 
my Liżpop, Rau į Loewenstein 
Od fókn 1895 prowadzi własne 
biuro techniczne w Warszawig. 
Natychmiast w listopadzie 1918 
roku wstępuje w szeregi armji 
i otrzymuje misję zorganizowa- 
nia wydziały technicznego w de- 
partamencie gosp. M. S. Wojsk. 
Pracując jako inżynier wojsko- 
wy. wykłada na kursach inten: 
denckich, z czasera obejmuje ka 
tedre i na Wolnej Wszechn'cy 
nie zaniedbuje literatury pięk- 
ne]. 

Równocześnie staje się jed: 
nym z inicjatorów 1 założyc'eli 
Stow. techników, Koła inżynie: 
rów technotogów, Tow. przyja 
ciół politechniki warszawsk'ej, 
Tow. filomatów im. Szkoły GRO. 
wnej i imn. 

Pracował prawie do ostatnteż 
chwili życia, zostawiając boga 
ty dorobek: plękne, czczone za: 
służenie imię dobrego obywate- 
la, 


Dyplom honorowy 
doktora 
dla prezydenta Estonji 


Jak stę dowiadujemy, w oraste 
pobytu w Wiarszawta prezydenta 
republiki estońskiej, p. Strandman 
na, odbedzie się w uniwersytecie 
warszawskim  speljalna uroczy” 
stość, w orae której nadany o 
stanie prezydentowi Strandmamna 
wi dyplom doktora praw. honoris 


cansa. 


W ceremonji wręczenia dyplo- 
mu wezmą udział członowie rządu, 
senat akademicki, korpns dypłoma 
tyczny i t d 

Aula umiwersytecka, w- której 
odbędzie się powyższa uroczy- 


Stość, jest obetnie remontowama. 


Grand Hotel 


SALA MALINOWA 


Í W CZWARTEK, dn. 6 bm, o $ 
godz. 10 w. odbędzie się dla 


stalych bywalców 


WIELKI 


omani ne 


M połączony z koncertem ulubio- 
Ñ nego Jazz-bandu pod dyr. S. 
WEINROTHA i występami no- 
wozaangażowanych sił arty- 
stycznych. Szereg atrakcji j nie- B 
spodzianek 


6 nagróg 


Najlepsze tancerki, ew. tance- H 
rze odznaczeni będą cennemi § 
| nagrodami, które są już do o- 
bejzzenia w oknach sklepu ju- B 
bti. A Kantora (gm. Gr. Hotelu) 
Wejśeia bezplatne. 
Strój wieczorowy. 
Uprasza słą o wcześni 
mawianie stolików. 


za: G 
1191 
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Wystawa włókiennictwa polskiego w Sztokholmie 


Prasa szwedzka życziiwie przyjęła pokaz naszych wyrobów 


Donosilśry już © otwarciu w 


jak| Sztokhołmie wystawy polskiego 
„Lamparcie | przemysłu włókienniczego. Wysta- 


wa ta została nader życzliwte przy- 
jęta przez tamtejszą opinję, czego 
najlepszym dowodem mogą służyć 
poniższe głosy prasy szwedzk'ej. 

„STOCKHOLMS TIDNINGEN“ 
z dnia 16 stycznia r. b. pisze: 

W Sztokholmie odbywa się obec 
nie wystawa polskiego przemysłu 
włókienniczego, urządzona przez 
szwedzko - polską tzhę handlową. 

Na otwarcie wystawy  przyje- 
chał z Polski delegat izby handlo- 
wo - przemysłowej oraz związku 


pisma miat rozmowę z p. Geiste- 
rem, który między innemi oporwia- 
dał, że polski przemysł włókien? 
czy prawe zupełnie zniszczony 
podcza wojny Światowej, odzyskał 
znowu swą żywotność, 

Łódź, zwana polskim Mancheste- 
rem, która przed wojną należała 
do  najpowzźniejszych ośrodków 
tekstylnych w Europie, zajmuje na 
nowo swoje potężne stanow'sko, a 
wyroby je] są obecnie eksportowa- 
ne do wszystkich krajów Europy 
i transatlantyckich, Maszyny, któ- 
re zostały podczas wojny zniszczo- 
ne, obecnie zastąpiono nowemi, 
zmodernizowanemi, a przemysł za- 
stosowułe się do nowoczesnych 
potrzeb wSzystkich rynków, Zdaje 
my sobie sprawę — mówi dyr. Get- 
sler, — że Szwecja Jest krajem ìm- 
portującym znaczną tłość wyrobów 
tekstylnych, to teł zależy nam, 
abyśmy zajęti należne nam miejsce 
w Szwedzkim imporcie, Skłania 
nas do tego również fnkt, że kupcy 
szwedzcy są znani ze swej soł'dno- 
ści, jak również dlatego, że Szwe- 
cja cieszy "ię dużem uznaniem w 
Polsce, 

a e 

„SVENSKA DAGBLADET* z 
dnia 16 stycznia b. r, pisze: 

W zwłązku z wystawą polskiego 
przemysłu włókienniczego, która 
Inicjatywy 


wystawy, p. dyrektorem Arturem 
Getsierem. Wystawa obecna jest 
ogniwem zbliżenia polsko - szwedz 
kiego na polu kandlowem, a ce- 
lem jej jest żywsza | bogatsze wy- 
miana towarów, Rezultat na raze 
jest dobry, ale pozostaje  jewcze 
dużo do zrobienia, 

Wielki i bogaty polski przemysł 
tekstylny mały jest jeszcze znany 
w Szwecji, natomiast dużo naszych 
wyrobów tekstylnych eksportuje- 
my do innych krajów, jak naprzy- 
kiad Finlandji, na Bałkany, Indji, 
Dalekiego 1 Bliskiego Wschodu, a 
nawet do Poludniowej Ameryki 
Przemysł tekstylny w Polsce n'e 
jest młody, gdyż liczy już z górą 
sto lat, a przed wojną pracował 
przeważnie na potrzeby rynku ro- 
myjskiego. Wojna światowa dala 
się przemysłowi temu bardzo we 
znaki, większość maszyn została 
zniszczona, duże ilości metalu za- 
brali rosjanie i niemcy. Stare ryn- 
ki zostały zamknięte | należało za. 
cząć pracę ma nowo. Konieczność 
odbudowana fabryk spowodowała 
fakt, że dziś przemysł tekstylny 
w Polsce ma najnowsze ł majwy- 
datniejsze maszyny. Robotnicy są 
bardzo zdolni I chętni do pracy | 
w ostatnich czasach przeprowa- 
dzony został szereg ustaw socjal- 
nych. Koszta utrzymania są w Pol. 
sce niskie, eo przyczynia się do ta- 


nłości wyrobów. Pabrykacja sztucz | 


nego jedwabiu bardzo się w ostat- 


zbyt w Szwecji, która jest dobrym 
rynkiem dla wyrobów polskich, 
+ 


„STOCKHOLMS DEGBLADET* 
z 16 stycznia pisze 

W środę otwarta została przez 
szwecko-polską izbę handlową wy 
stawa polskiego przemyski włó. 
kienniczego. Ściany 1 okna wielkie 


Ofiara zawodu 


Straszna śmierć wiedeńskiego lekarza 


7 Wiednia donoszą o strast- 
nym wypadku, którego oflarą 
padł tamtejszy lekarz ! uczomy 
dr. Paul Keppich v. Telpecz. 

O godz. 9 wiecz., gdy służąca 
dr. Keppicha weszła do jego 
gabinetu, zastała go pochylone 
go nad aparatem elektrycznym 
t zw. „Diatermiaparatem*, u- 
stawionym na stole; doktór wit- 
docznie zajęty był włąaqaniem 
prądu do aparatu. 

Nagle wybuchła z aparatu ol- 
brzymiej wielkości iskra glek- 
tryczna. Dr. Keppich krzyknął 
przeraźliwie-i padł na podłogę 
Służąca wyrwała mu z ręki wa 
łek elektryczny, lecz Keppich 
nie dawał mimo to żadnych o 
znak życ'a. l 

Na miejsce tego strasznego 
wypadku, który zę względu na 
ogólną sympatję ! szacunek, ja- 
kim cieszył się zmarły, wywo: 
łał w całym Wiedniu wstrząsa- 
jące wrażenie, przybyła specjal- 
na komieja na czele z profeso- 
ram un'wersytotu wiedeńskiego 
dr. Jellinkiem, specjalistą ad 
elektroterapi, me = 


l 


O głównej przyczynie „wypad | jeg 


ku komisja ta narazie nie zdo- 
łała orzec nic zdecydowanego 
stwierdzono w każdym razie, iż 
dr. Keppich miał na sobie pod- 
czas pracy kamasze © gumo- 
wych podeszwach oraz gumowe 
rękawiczki. 

Ze słów dr. Stefana Jellinka 
wynika, iż specjałny ten aparat 
przy którym pracował zmarły 
stał się po raz perwszy przy: 
czyną nieszczęścia. Aparat ten 
posiłkujący się prądem świetl- 


nym i zamieniający go na prad $ 
o słnem napięciu, jest wyna- |W 
lazkiem francuskiego uczonego | |; 


obecnego przewod. 


Arsomval'a, 


niczącego francuskiej Akademi 


t i używa go sicj w sobote, d. 8 
przy wielu wypadkach stosowa-|o g. 11.30 w. 


Umiejętności, 


nia elekroterapji. 
Aparat ten (i jego działanie) 


jest po dziś dzień ogromnie ce- 


go Sałonu udekorowane były pięk 
nie w polskie barwy narodowe. 
Przy wejściu powiewała wielka 
chorągiew polska. Wystawa jest 
wzorowo zorganizowaną przez dy- 
rektora izby p. lsberga. Na kilku- 
nastu stołach rozłożone zostały 
próby około 20 polskich wystaw. 
ców i można tam były zobaczyć 
wiele ciekawych rzeczy, zaczyna- 
jac od przędzy jutowej, a kończąc 
ta jedwabiu. 

O godz. 3 wystawa została o- 
twarta, Dyr, Ki'mmiug prezes ra- 
dy zarządu, wygłosił mowę, wia- 
iąc przybyłego na otwarcie wysta 
wy Pp. ministra Rozwadowskiego, 
jak również dziękując wszystkim 
tym; którzy współpracą swoją 
przyczyni się do organizacji wy- 
stawy. Wśród obecnych znajdowa 
li się: radca handlowy Sóhiman, 
dr. Brillioth z małżonką, dyr. Rön- 
ström, radca Fellenins i polski de- 
legat p. dyr. Geisler z Łodzi. Prze- 
mys? włók'enniczy zajmuje w Pol- 
sce bardzo poważne miejsce wśród 


Wkrófce w kinie 


| Największa rewja świata! 


„SPLEŃDID 


NEWYORK WNOCY 


"Najbardziej harmonijne meladje! 


UZDROWISKO EUGENIA | 
OTWOCK, ul. Matejki | 


w nowym komfortowo urządzonym gmachu w naj- 
piękniejszej dzielnicy Otwocka otwarte cały 
bez przerwy. 


lutego Łódzkie Żydowskie Towarzystwo Teatralne" 


w salach teatru „Ararat'Al. I-go Maja 2 


WIELKI RAUT REPREZENTACTIN 


DONY, przez JezRTzy, uważany teatru „Ararat* wraz z zaproszonymi artystami.— Moo niespodzianek. 
był dotychczas za gwarantują: | atrakcji. —Nadobne Łodzianki, ś 


produkcj krajowej opowiada 
p. Gesler, — Eksportujemy dużo; 
przedewszystkiem do Rosji na Bał 
kany, do Indji i Chin, Głównemi o- 
środkami przemysłu włókiennicze- 
go w Polsce są: Łódź, Białystok i 
Bielsko, jednakże — Łódź jest naj- 
ważniejszym ośtodkiem tego prze- 
mysłu. 

Oto obrus z przędzy macco, po- 
chodzący z znanej na całym świe 
eie fabryki  Widzewskiej Manufa. 
ktury w Łodzi — mówi p. Geisler, 
pokazując próbę  Śnieżno-białego 
obrusa, Firma Herman Schlee przy 
slata nam kolekcję  kapelusry 
pierwszorzędnej jakość, n6Gzyssz- 
nych w dyskretnych kolorach Z mą 
łego miasta Tomaszową niedaleko 
Łodzi pochodzi ten oto śliczny 


sztuczny jedwab, który "resztą 
produkewany jest ze szwedzkiego 
surowca, A obok widzicie panowie 
przędzę z fabryki „La Czenstocho- 
vienne“, mieszczącej sę w Czesto- 
chowie, obleganej ongiś przez wa 
szego króla Karola XII. 


dźwiękowem 


wa) Tel. 7 


połączony z obfitym pro- 
gramem artystycznym. — 
Program wykona zespól 

Masa 


pieszcie do wyborów! Wybrany będzie „Mister“ 


ey zupełne bezpieczeństwo jak | Łodzi. Prawo wyborcze przysługuje wyłącznie kobietom. — Bilety naby wać 


dla pacjenta, tak I dla lekarza 
który posługuje się tym wyna- 
lazki 3s Tee ea 


można w 


asia teatru „Ararat”. 


Sensacyjna po- 


Codzienny do- 

datek powieś- E -s 4 -4 wieść krymi- + 
ciowy „Głosu nalno-efoty- Il 

Porannego“ z ozna M. L. 
dn. 2 lutego SEVERYEGO0. p 

1930 roku. Nr. 28. 
(Ciąg dalszy}. Postąpiłem więc inaczej. Gdyļogłoszenie Jana Darrowa, w|twór wsadziłem żmijęą, która| ju i pozostałem tam przez cały 
nadszedł moment wykonania | którem obiecuje on wynagrodze| próbowała się wydostać i gry-| czas badania. Zdawało mi się 


Mon D'eu! Strasznie potrzebo 
wałem pieniędzy. Miałem ko- 
chankę, która połykała szalone 
sumy. Kochałem ją I musiałem 
dla niej meć pieniądze. Gdy 
ja jej pieniędzy nie dostarcza- 
łem, brała je od innych, a to 
doprowadzało mnie do szaleń: 
stwa. Postanowiłem więc  zdo- 
być nagrodę, obiecaną przez 
Darrowa. Robota warta była 
trudu, 


Ale sprawa n'e przedstawia- 
ła się łatwo, Mogłem coprawda 
wynająć mordercę, ale potem 
nie pozwoli się on za mnie po- 
wiesić, a o to przecież chodzi- 
ło. 


W owym czasie spotkałem 
po raz pierwszy pana Latoura 
na ulicy Decatur. Odrazu wpa- 
dlo mi na myśl, że to jest czło- 
wiek, jakiego potrzebuję, i za- 
cząłem pracować mad usidle- 
niem jego woli: Był on b'edny; 
chrka coś nie coś zarabiała, ale 
niewiele. Przytem cierpiał om 
ma raka i kiku lekarzy orze- 
kło, że roku nawet nie przeży- 
je. Gnębiłą go szalona trwoga 
że po jego śmierci, eórką bę- 
dzie cierpiała nędzę, i sądzę, że 
to był powód, dla którego grał 
w karty; miał bowiem nadzłe: 
ję, Że w ten sposób się zbogaci. 
Naturalnie skutek był akurat od 
wrotmy. 

Początkowo chciałem, aby 
on sam spełnił ten czyn, ale 
potem rastanowiłem slę, że ten 
sposób najłatwiej doprowadzi 
de wykrycia całej sprawy, bo- 
wiem medjum po spełnieniu 
sugerowamego czynu, może się 
wydostać z pod mego wpływu. 


Narutowicza 20. 


COLLEEN 


w roli tytue 
towaj oraz 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID“ 


Dziś i dni nnstępnych ! 
L Znakomita, światowej sławy 


śplewa szereg najlepszych plosene 
FRANCUSKU, hiszpańsku I po anpra ve 


TL. Najnowszy dźwiękowy film 
p. t ROMANS WSPOŁCZESNEJ PANNY z 


NEIL HAMIDTONEM partnerem 


Publiczności „Splendidu”* reprezentuje 
swą wspaniałą urodę 


Miss Polonia na rok 1930 p. Zofja Bafycka 
Filmy wyświetlane na aparatach Westen Electric Company 


Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10-ej w 


„Dj niej do g. 7, 


morderstwa, dałem mu środek 
oszałamiający, zabrałem go do 
siebie i w stanie nieprzytom- 
mym trzymałem pod kluczem, 
do czasu, gdy pan Darrow już 
mie żył. Jak to uczyniłem, opi- 
szę w innem miejscu. 


Po spełnieniu tego czynu i 
zapewnieniu sobie alibi przez 
mą obecność przy śledztwie, za- 
wiozłem potajemnie  paną La- 
toura do jego mieszkania i cze- 
kałem, aż wróci do przytomno- 
ści. Gdy się to stało, zapytałem 
go, co uczynił w Dorchester. Na 
turalnie, nie wiedział o n'czem 
Powoli wmówiłem mu, że po- 
pelnił mord na osobie Jana 
Darrowa. 


Jego zainteresowanie dla cho- 
rób raka wykorzystałem w ce- 
lu sprowadzen'a go do bibłjote- 
ki. Ponieważ zawsze staram sie 
unikać niebezpieczeństwa, pole 
ciłem mu brać książki, które 
chciałem mieć, a że pisał on 
obiema rękami, kazałem mu, 
aby prawą ręką podpisywał się 
jako Weltz, a lewą, jako Rizzi 
Kierowały niną dwa względy: 
przedewszystkiem podpisy te 
mogły się stać dobrym materja- 
łem dowodowym przeciw nie- 
mu, podczas gdy moja osoba 
pozostawała w cieniu, a poza- 
tem wprowadzałem go w atmo- 
aferę, podatną dla wpływów 
hypnotycznych. O tem wszyst- 
kiem Latour nie wspomniał ani 
słowem córce, którą ubóstwiał. 
Ta jego miłość ułatwiła mi wy: 
pełnienie dalszej części mego 
planu. Gdy wpoiłem w niego 
przekonanie, że jest on morder- 
cą, pokazałem mu dziwaczne 


f 
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ne temu, k> wykryje jego mor 
dercę. 

— W ciągu roku, — rzekłem 
do niego, — umrze pan na ra- 
ka, o ile czyn pańsk* przedtem 
nie zostanie wykryty i ukarany 
Wówczas córka pańska pozosta 
nie bez środków do życią. Sądzę 
więc, że będz'e to dla pana ko- 
rzystniejsze. zdy za kilka tygo- 
dni wniosę przeciw panu oskar 
żenie o mord. Pan się przyzna 
do spełnionego czynu; ja zażą- | 
dam wynagrodzenia i tajemnie 
podzielę się z niem z panem Pan, 


zła wszystko, co stało jej na 
przeszkodzie. Następnie wróci- 
łem pod okno i przez szparę 
wsunąłem laskę do ciemnego po 
koja, w pobliżu osoby pana 
Darrowa. Uczymiłem to, nie 
zasłaniając sobą okna. Gdy u- 
słyszałem okrzyk mej of ary 
cofnąłem laskę, razem ze źmiją 
i szczęśliwie uciekłem. To, że 
żmija ugryzła pana Darrowa w 


zupełnie nieprawdopodobne, że 
sprobują odnaleźć mordercę 
przy pomocy psów; lecz pone- 
waż z doświadczenia  wiedzia- 
łem, że należy być na wszystka 
przygotowanym, postanowiłem 
stawić czoło i temu nmiebezpie: 
czeństwu. Ściągnąłem więc łód: 
kę z brzegu na wodę, jakgdy- 
bym jej używał, poczem wsze 
dłem do wody i wrzuciłem kij 


przednią część szyi, mimoto, żej! deseczki. Ponieważ tam, gdzie 


siedz ał tyłem do okna, było 
dziełem przypadku, który wy: 
dawał mi się bardzo szczęśliwv 


wrzuciłem deseczki, głębokość 
wody wynosła 7 cali, wiedzia- 
łem, że żaden pies nie wykryje 


zostanie skazany, ale pon'eważ|bowiem podsuwał myśl samo-| mych śladów. Gdy wyszedłem 


do wykonania wyroku przej- 
dzie dużo czasu, pan napewno 
umrze przedtam na raka, a Je-| 
anetta zostanie zabezpieczona! 
Zdaje mi się, że mój wpływ | 
na niego był tak wielki, że zmu- | 
siłbym go do wszystkiego, na- 
wet do tego, z czego nie miałby 
korzyści dla siebie, a raczej dla | 


bójstwa. 

Obawiałem się, że obecni sły) 
szeli syk żmi i dlatego podczas, 
badania ośmieliłem się pestawić | 
tego rodzaju pytanie, lecz 
odpowiedź zupełnie mnie uspo- 
koła. Podczas badan'a trzyma- 
łem się na uboczu, ponieważ 


chciałem, aby nikt nie zwrócił 


swej córk', ale wskutek pomyśl- | uwagi na moją zniekształconą 


nych okoliczności zadanie moje | nogę i kulejący chód. Wchodząc 
było zvpełnie łatwe. Wszyscv |do pokoju ukryłem się za Alle-| będę już żył. 


z wody, usiadłem ra skale, wcią 
gnąłem skarpetki i buty I abla- 
‘łem je terpentyna, klórą rów- 
nież pokropi łem  muieisce, na 
którem sedziałem. Jest to zresz 
tą jedyny sposób zatarcia śla- 
dów swych przed psem. Po n- 
kończeniu tych  przvgotownń. 
udałem się na badanie 

Teraz stoję nad grobem. Nim 
ktoś przeczyta to. co piszę. nie 
Umrę ze świado- 


wiedzą, cu było dalei. Maitland|nem i Osbornem. Maitland nie mością, że jestem mistrzem na 


znajdował się w sąsiednim po-| podobał mi się 


koju, podsłuchiwał nasze roz- 
mowy, utrwalał je na fonogra- 
fie Í fotografował nas. 

Uznaje się obecnie za rwycleę- 
żomego, sądzę, że jest to dostą- 
teczne uznanie dla człowieka 
który oddał mnie w ręce spra 
wiedliwości. 

Obecnie zaś chcę op'sać spo- 


sób, w jaki wyprawiłem  pana|f 


Darrowa na tamten świat. 


Strzykawka nie miała z tem nicl 


wspólnego. Cały plan powzią- 


łem, czytając tę stronę, na H 0 
rej nieostrożnie zostawiłem od A 


cisk mego palca. Szczegółów 


nie podaję, ponieważ wiem, że | PEER 
Maitland zna je doskonale. Da- | BoRS 


boia Russelii jest jedną z naj: 


jadowitszych żmij Indji. Spro- 


wadziłem jeden egzemplarz ta- || z s 


klej żmii. Wieczorem tego dnia 
którego został popełniony mord 


J| wsadziłem żmiję do pudełka i| BR 
udałem się z nią nad wodę, znaj| SBE 


dującą się w pobliżu posiadło- 


ści Darrowa. Tam ułarnałem so w Ki. 


bie laseczkę z olszyny, nacią- 
łem ją w jednym końcu, i w ©: 


Wkrótce „PALACE” 


Wielki przebój 1830 r. 


chwili; patrzył na mnie zbyt 
przenikiwie, Usiadłem dlatego 
w naje emniejszym kącie poko- 


OAOSOOOOGOOOGOEOGODGE 


dyr. 


W roli głównej: 
sława zagranicy 


4 ASY 
Europejskie 


od pierwszej | polu przestępczość. 


Arcydzieło filmowe słynnej wytwórni Metro-Goldwyn- 
Mayer. — Film, który upaja czarem młodości i miłości. 
Reżyserji Freda Niblo, twórcy „Ben-Hura * 


„SEŃ O MIŁOŚCI 


Najbardziej romantyczna opowieść naszych czasów, 
dramat rozstania i łez, spotkań i uśmiechów. 


W rolach głównych: Najpiękniej zbudowana kobieta Hol- 
lywoodu, gwiazda, która roztacza niezwykły urok i czas 


JOAN CRAWFORD oraz NILS ASTHET, 
AILLEEN PRINGLE i CARMEL MYERA. 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod 
A. Czudnowskiego. Początek seansów o 4 pp. w sob. 
i niedz o 12 w poł. ostat, o 10 w. Ceny miejsc na I seans 
od 1.— zł. w sob, i niedz. od 12—3 wszystkie miejsca po 1.- zł. 


Wielki przebój 1930 r. 


Djablica z Trypolisu 


Arcydzieło, o którem mówi cały świat. 


liana Haid 
ALFONS ERYLAND 
GINA MANES 
ANRE NOX 


Za chw-lr 
zejdę w wieczne ciemności. 


(Dok, nastąpi), 


06666 


| Dziś i dni 
nastepnych! 
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W odpowiedzi na zarzuty 


+ 


L — „GLOS PORANNY" — 1936 


Nr. 52 


Audiatur et altera pars 


Co mówi komisarz kasy chorych m. Łodzi p. Łopuszański 


W związku z opublikowanym 
przez nas listem otwartym grupy 
członków b, zarządu kasy chorych 
m. Łodzi, komisarz łódzkiej Kasy 
chorych, p. Łopuszański, 
nam wyjaśnień na postawione w 
tym liście zarzuty: P, Łopuszański 
oświadczył co następuje: 

„Na zaczepki ł zarzuty, sk'ero- 
wane pod adresem łódzkiej kasy 
chorych nie miaiem zamiaru po. 
szczególnie odpowiadać. Sądz'lem 
howiem, że najlepszą odpowiedzią, 
Jaką dać mogę, będzie bilans mej 
pracy za dłuższy okres czasu. 
Ostatnie jednak wystąpienie 9-cu 
osób, stanow ących grupę  socjall- 
styczna b, zarządów łódzkiej kasy 
chorych | okr. zw. kas chor. w Ło» 
dzi z IFiem otwartym do pana mi- 
nistrą pracy q opieki społecznef, 
wykracza poza zwykłe ramy do- 
tychczasowj walki I zaradze sa 
raźnie cele, nie małące nie wspól- 
rego ze sprawą leczn ctwa. | 

„List otwarty dp pada Aleksan- | 
dra Prystora, ministua pracy i opie 
k; społecznej”, usiłuje wmówić opi 
nit publicznej, że pan munister| 
w przemówłentu swem na komisji | 
budżetowej sełnu posługiwał Się 
w odniesieniu do łódzkiej kasy cho | 
rych, nleprawdzwemi danemi, że 
jak „wierzą“ autorzy listu pan 
minister zostat „celowo w błąd 
wprowadzony“, Polemizując z pa- 
nem ministrem przytaczają auto" 
rzy cały Szereg cyfr I faktów rze- 
komo prawdziwych, a zaczerpnię- 
tych z okresu autonomicznych 
władz kasy, aby dowieść, że b, za» 
rząd kasy stworzył z mej tastytu- 
cłą doskonałą, Wreszcie postawił 
łódzkiej kasie cały szereg marzu- 
tów bezpośrednich, całkowicie mi. 
jających się z prawdą. 

W taki sposób prowadzona wal- 
ka niewątpliwie sieje niepokój w 


gen, zakład bakterjologiczny 2 na- 
wet laboraterjum farmacertyczne 
oraz 2 karetki pogotowia. Rzecz na 
turalna, że zarząd  odziedziczając 
te instytncje ł urządzenia, rozsze- 
rzał je, remontował i porządkował, 
iecz to jeszcze nle wystarcza do 
twierdzenia, jakoby przed b. auta- 
nomcznym zarządem kasa znajdo- 
wała się dopiero w stanie organi- 
zacji. Zarząd więc nietyle budo- 
wał į tworzył, co ogran'czał się do 
prowadzenia | rozszerzania dzieła 
już zorganizowanego 1 uruchomio- 
nego. A jeszcze bardziej uwypu- 
kMć ową legendę o tworzeniu twier 
dzą autorzy: „że to ogromne dzie- 
io rozbudowy kasy chorych prze- 
prowadziły amtodomiczne władze 
w ciąru Mt 5-ciu, pomimo piętrzą- 
cych silę trudności  fmansowych, 
załamania się waluty w rokn 1925, 
kryzysu gospodarczego, pomimo, 
in lódzka kafa chorych posiadała 
niezwykle niski przypis  przecięt- 
nej stawki z powodn wyjątkowo 
niskiego pozłomu płac w przemyśle 
włókienniczym, 

Mówić g niezwykle niskim przy 
psie możnaby dopiero w odnies'e- 


| niu do o*tatnich 3ch mies'ęcy mo- 


jego zarządu, gdy skutkiem pogor- 
szenia się sytuacjł w przemyśle, 
przyp rzeczywiście ogromnie się 
zmniejszył. Zaś w okresie b, zarzą 
du łódzka katg chorych, choćby 
np. w r. 1926 — (weale nie nab 
lepszym) — pod wzgiędem wyso- 
kości przeciętnej składki na 1 u- 
bezpieczonego zajmowała  4-te 
m'ejsce (Warszawa 152.14, Dro- 
hobycz 147,77, Wine 115,95, Łódź 
110,72). 

I daleq mówi się w iście: „W 
ciągu tych 5-cfu łat w sambulato- 
rjech kasy udzielono przeszło B 
milionów porad, l'ezba wizyt leka 
rzy de obłożnie chorych przekra. 


epiaji, to też nie wdając S'ę absn- czała 1 miljon, pomocy akiszeryj- 
lutnie w polemikę z autorami li. nej udzielono ok. 50 tysiącom po- 
stu, postaram się przejść kolejno | łożnie, w szpitalach leczyło się na 
poszczególne jego punkty i oświe-| koszt kasy chorych około 50 ty- 
tlić fagtycznemi tanemi ich twier-|s'ęcy chorych w ciągu 1 miljona 
dzenie, A wierzę, ża op'nja sama | dni, Majątek kasy w tym okresie 
potrafi wyciągnąć należyte wnio.| wzrósł z 2 miljonów zł. do 11 mi- 
ski, Iłonów zl“ 

Stan kasy w chwili przejęcia! Tak, ale w ciągu 5.ciu lat auto- 
$j od b. komisarza p, Giebartow- | nomicznych rządów kasy chorych 
skiego przez b. zarząd awtonomścz | zarząd młał do dyspozych docho- 
ny, do którego należeli w charak. | dów kasy przeszło 91 miljonów zł. 
terze członków podpisani pod H-|Z tej sumy ustawowo musalo być 
stem, tak autorzy charakteryzują: |odpfane na fundusz zapasowy 4- 
„Kasa chorych znajdowała się dę- | koło 10 miijonów zł. Nie więc 
piero w stadjam orzanizach dziwnego, łe fundusz ten os'ągnął 
lecznice znajdowały sẹ w małych | wysokość 11 mfijonów. Pozostało 
ciasnych lokalach, nie posfadały | zarządowi na świadczenia £ admi. 
nafniezbędniejszych urządzeń, nie|nistrację 81 zgórą mij. zł, Przy 
było odpowiednich aptek kasa. | tak kolosaltych środkach staty- 
wych, loboraterjów, karetek pogo-| styka świadczeń, wykazana przez 
towła, aparatów leczniczych — | autorów Iiu, nie przedstawia się 
słowem trzeba było Wszystko bn. | tak imponująco, lecz co do wspo- 


=- 


procentowych I weksłach, zaś wię- | psów nazywa pan fakt, iż zarząd |gr.) porównamy u p'erwoinym 
ksza część, czyli 7 przeszło miljo. | kasy chorych zdecydował leczyć kosztorysem, wynoszącym 1528279 
nów w wierzytelnościach — loka-| wszystkich chorych na gruźlicę |zł, 88 gr., to okaże się, że różnica 
ta miewiaściwą 1 nie posładająca| we wszelkich jej formach, aż do|wynoń zgórą 2 miijony (oczywiś- 
pewnej gwrancjł, wyleczenia; że tak samo leczył |cie nie mogą być brane pod uwa- 
Szczególnie autorzy Kstu pod-, chorych na syfilis, cukrzycę I t p.|gę dodatkowe kosztorysy wyko- 
kreślają swe zadowolenie z tytu.| przewlekłe choroby, czy może |nawcze, sporządzone w trakcie wy 
łu prowadzonych przez b, zarząd| „Jekceważeniem praw _ ubezpieczo- | konywania robót). 
budowli dla kasy chorych | mó-|nego* nazywa pan fakt przedłuże-| Niedość tego, zaprzeczają rów- 
wą: „w ciągu tych 5-ciu lat wy+| nia ambulatoryjnego, szpiłalnego |nleż podpisani pod listem, aby kto 
budowano kosztem około 4 miijo-| i sanatoryjnego w £. 1928 --|kolwiek z b. czlonków zarządu 
nów zł. gmachy lecznice w Łodzij 3,629 osobom“, wyjeżdżał na kurację zagranicę na 
przy ul. Łegiewnickiej i Zimnej,| Brzmi to jak prowokacja, Może |koszt kasy chorych. Otóż na taką 
w Zgerzu į Aleksandrowie", nieświadoma, bądź to bądź zostały kurację wyleżdźał p. Milman, 
Mojem zdaniem w jednoczesnem | tu przekroczone granice nawet | Prawda, żę koszta leczenia poll- 
rozpoczęciu budowy 2-ch  ogrom- | elementarnej przyzwo tości. I jczono mu wg. cennika, obowiązu- 
nych gmachów przy ul. Łagiewnie | znów dalej chwaląc samych siebie | jącego w Krynicy, Jednakże Kry- 
kle] i Zimnej, Ilgo pawlonu sena- | powiadają: „koszty iadnńnistracyj. |nicz — jako miejscowość kuracyj 
torjum w Tuszynku, zakładu fizy-| ne w łódzkiej kasie chorych były|na — Jest dość droga nawet w 
kałnej terapfi, nie licząc rozbudo-| jedne z najwyższych w Polsce ! | stosunku do zagranicznych. Co 
wy centrali dla celów gos*podar-| wynosły 7 — 8 proc. podczas [sę tyczy kosztów podróży człon. 
czych — przejawy słę nieopatrz. gdy w Warszawie nie były w żed- |ków zarządu w kraju į zagran'cą 
ność | gospodarcza nieprzezorność | nym roku niższe niż 9 proc, a w |do różnych miejscowości fak: Ber- 
b. zarządu, gdyż rozpoczęte a nie-| szeregu innych większych miast lin, Hamburg, Wiedeń, Drezno, Za 
wykończone — dła braku środków | dos'ęgły od 10 — 14 proc.*. kopane, Szczawnica, Krynica, 
— budowie, uwięziły 1 umierucho-| Przeciętny stosunek  kosątów | Anin, Smukała i t d., ta stanowią 
miły znaczne fundusze zupełn'e| adm'nistracyjnych do dochodu za |one dość poważną pozycję w wy- 
nieprodukcyjnie, Budowie te nłe- |5-lecie wynosił tylko pozornie 7,9 | datkach kasy chorych, Warto za- 
prędko bedą mogły być oddane do | proc.. Bowiem zważywszy, że przy | znaczyć, że przy podróżach w kra 
użytku, Przy mne doplero został | autonomicznym zarządzie kaa cho |ju członkowie zarządu liczyli sobła 
całkowicie uruchom'ory zskład fl |rych część kosztów adm'nistracyj- | bilety kolejowe I kl. oraz djety 


wysiłkiem Hnansowym będzie w 
tym roku ukodczona budowa lecz- 
nicy przy ml. Łagewnickiej | to 
dzięki temu, że udało się otrzymać 
diugoterminowy kredyt na ten 
cel, zaś lecznica przy ul. Zimnej £ 
sanatorjum w  Tuszynka tylko 


przy pomyślnym zbiegu okoliczno- 
ści mogą być ukończone catkowi- 


zł. pizo się procenty. Co zaś do, 
twierdzenła, że w Tuszynku wy- 
budowano sanatorjum dla dzieci | 
derostych p'ersłowe chorych, to 


muszę to sprostować, gdyż b. za- 
rząd zbudował g uruchomił tylko 
pawilon dla dzieci, 
Obu:rzają s'ę podpisani pod Y- 
stem keby pan minfster wytknął, 
że dzieci b. członków zarządu by- 
ły wysyłane na koszt kasy cho- 
rych do miejscowośc* leczniczych. 
Lecz przecież nie o to chodzi, że 
dzieci były wysyłane, ale że dzie- 
ci członków zarządu były wysyła- 
ne na koszt kasy chorych bez tych 
kwalfikacji jakich wymagano od 
dzieci innych ubezpieczonych, 
przyczem wysyłano te uprzywie- 
jowane dzieci niejednokrotne do 
2-ch miełscowości w jednym roku, 
gdy dzieci innych ubezpieczonych 
mogły by wysyłane tylko rêz na 


2 lata, A ponadto drobiazg, lecz| Mony zł. jakby wynikały z twier-| prrerwy 


skoro mtorzy to podkreślają, 
trzeba 4 ten drobiazg skorygować: 
dziecy b. członków zarządu WySY= 
fano ne 8, ale 15 — fak to mówi 


dować, tworzyć”. 

Otóż Jest to nieprawda, bowiem 
fuż za komisarza p. Giłebartowskie 
go byly te same lećznbe, ca I 
obecnie i w tych samych lokałach, 
z wyjątkiem Zgierza, gdzie b. s2- 
rząd przeniósł lecznicę x 2.ch ob- 
cych lokali do własnego gmachy, 
makupionege przez komisarze, & 
przez b. zarząd tylko przebudowa- 
rego na lecznice Za komisarza 
było 5 aptek w tych samych co I 
dziś lokalach. Były też zarząd roz- 
szerzył tylko aptekę drugę przy 
nt. Płotrkowskiej nr. 17 p otworzył 
łedną aptekę w Zgierzu, Również 


beż se asów komiczne byt Rot! | ppRoBRODODOGEZOODOGOJOCOOOOCOWODOGOCOGOGOOGOBCOGO 
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mnłanych 11 mijonów zł. fundu- 
szu zspasowego, to tylko 4 | pół wykaz za okres 2 lat tylko. 

milj. zł. są ulokowane w rucho-| Jest w Hście f taki, zupełnie 
mościach i nieruchomościach i 500 odrębny zwrot do pana ministra: | 
tystęcy zł. w gotówce papierach | „Czy może przekroczeniem prze 


Na 100 ludzi —- 99" pali 


PATENTOWANE GILZY 


Dwuwafki i Prenarowafki 


FABR GlLZ _ W, Kwaśniewski i F. Pacholczwk 
ETRREABAISTREW PST EREDE Z TWRZ TTSPSZENYWĘTYJ 


SOKÓŁ” 
T Tel. 206-42, 


Warszawa, Leszno 108. 


ko 13. Muszę dodać, Że wśród zre-|f dla „dobra ubezpieczonych” do 
dukowanych była pewna ilość pra | egreniczenta rach waty przy po- 
wie analfabetów, inn! zaś albo zgo | rodach, do pozbawieniu akuszerek 
ła się nie nadawali albo byll |subltmatn I łodymy do zabiegów 
zbędni. położniczych*, 

Polemizując z panem ministrem | Otóż zarzut co do zniesienia ste 
co do Kosztów szpitala związku, | natorjów mija się z prawdą. Wy- 
twierdzą autorzy [stu, że kasa cho | syłanłe chorych do uzdrowisk nię 
rych m. Łodzi wyasygnowała w|został przerwane. Była . tylko 
ciągu lat 1927 i 1928  prze*zło 1) przerwa w wymajęciu stałego pen- 
miljon złotych tytułem składek | słonatu w Zakopanem, a to z po- 
ckręgowemu związkowi kas cho-| wodn zerwania umowy wobec nie- 
rych na budowę szpitala związku.| odnowiedn'ego lokalu, przyczem 
I mówią: „Pan stwierdził, panie| umowa była zerwana 10 Lstopada 
ministrze, że koszta budowy tego | 1929 r, a już 25 grudnia 1929 r. 
szpitala przekroczone zostały o 2| została zawarta nowa umowa i od 
miny zi“ a delej: „faktem jest| 1 Intego 1930 r, kasa chorych wy- 
miczbiłym, Że na budowę szpitala | syła kuracjuszy do nowego sanz- 
wydano 1,900,000 zł. nie zaś 4 m? | forjum. Jednak | w czasie tel 
chorych wysyłtio do 
dzenia pana (ministra), Stwierdza | Bystre] I do Zakopanego. Wysyła. 
my  przytem, Że przekroczen'e | nie chorych do Wodzisławia, Smit- 
kosztów wynosi zaledwie 33,000 | kały, Rabki Baska, Inowrocławia 
zł, spowodowanych kosztem roho-|] Krynicy odbywało stę tak samo, 
cizny”. Hki przedtem. Umowa ta na wyna 

Otóż w okresie 1927 — 1928 b.| jem sanatorhim w Bystrej byta 
zarząd asygnował na budowę szpł zerwena przez b, zarząd, Tak więc 
Tala związku nie przeszło miljon | przerwę w wynajm'e sanało4 im 
2 zajedwie 454,438 zł. 87 gr. Rów-|w Zakopanem na niespełna 3 mie- 
nież nieprawdą fest, że na tę budo | stące, mitorowie Hista nazywają 
wę wydano 1,920,000 zł, a zgod-|całkowfiem zniewłenłem smało- 
nie z dotychczasowemi obliczenła- | rjum, zaś zapomnieli zakwalifiko- 
m, wydano do dnia 15 utycznia| wać przerwe od grudna 1923 r. 
r. b., 2,407,200 zł 70 gr. Pozo"taje| do mafa 1928 r. N*komu się też 
jeszcze do uregulowania za roboty | nie śniło zmieniać leknnis, wvda- 
dokonane | umówione 1,136,638, ny przez b, z”rzad w 1027 r. Oho- 
zł, 28 gr., czyli razem  3,843,838 | wiazuje on do dna  dz'siejszepo, 
z}, 98 gr. © więc do 4  MIŻONÓW | pomzzzewwkcnaawzyzeNZ NY 
niedużo brakuje. Jeżeli jeszcze 
powyższą sumę (3,843,838 zl. 98|(Mokończenie na str. następnej). 
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Wowi iw | Łódzki „rewizor z Pefershurga“ 


Dowcipny oszusłi przeprowadzał inspekcje 
więzień, naciągając ich maczelnmików 


Osobiste 


Łodzianin, p. dr. Armand Aker- 
berg, zdał egzam x wynikiem 
„dobrym* na noterjnsza przed ko- 
aja egzaminącyjną przy sądzie 
kręgowym w Radomiu. 


Powszechny 
spis ludności 


przeprowadzony zo- 
stanie w roku bież. 


Główny urząd statystyczny 
przystąpił już do prac przygo- 
towawczych nad ogólnym spi- 
sem ludności w Polsce, który 
odbędzie się do dnia 31 grud- 
nia r. b. W związku z powyż- 
szem w Łodzi, jak i w innych 
miastach, już w najbliższym 
czasie zostaną wyznaczeni ke- 
misarze spisowi. (T) 


W odpowiedzi 
na zarzuty 


(Dokończenie) 


PrzedlużeBia leczenia obecnie n- 
dzielane są znacznie łatwiej niż 
przy antonomicznym zarządzie, 
up, w okresie od 15-go marca do 
10-go czerwca 1929 r. (a więc za 
b. zarządu) wpłynęło 226 podań o 
dalsze świadczenia,  załatwiono 
przychylme 133 podania, odmow- 
nie — 93, W tym też okresie po- 
dań © przedłużenie leczenia Szpi- 
talnego 67, załatwionych przy- 
chylnie 43, odmownie — 24, Po- 
dań ø przedłużenła w samatorjach 


zJuż od dłuższego czasu łódz. 
kie władze pofcyjne ścigały e 
nergicznie  26-letniego Józefa 
Ferstera, karanego już w na- 
szem mieście trzyłetniem więzie 
miem za szereg pomysłowych o- 
szustw, dokonanych w Łodzł, 
Tomaszowie Mazowieckiem i 
Piotrkowie. Ferster lubił się o- 
taczać niezwykłym zbytkiem i 
luksusem. W Łodzi przedsta- 
wiał się on jako przedstawiciel 
jednej z firm automobilowych 
oraz jako fabrykant maszyn do 
szycia i w tym charakterze zdo- 
łał naciągnąć wiele osób na ró- 
żne poważniejsze sumy. Gdy 
przekonał się, że policja jest 
juź na jego tropie, znikł wresz- 
cie z terenu województwa łódz- 
kiego. 

Od tego czasu rozpoczął en 
swą karjerę jako „delegat mini 
sterstwa sprawiedliwości". Pier 
wszy z kołei zakład karny zlu- | 
strował w Katowicach. Badał 


on stan higieny w tem więzie. 
niu i wytknął niektóre „wady“ 
7 Katowic w charakterze dele- 
gata ministerstwa wyjechał on 
do Stryja, Wiśnicza, Drohoby- 
cza, Tarnopola, Złoczowa, a na 
stępnie i Lwowa, badając wszę 
dzie najskrupulatniej urządze: 
ma więzienne.  Naczelnikowi 
więzienia we Lwowie p. Majew 
skiemu oświadczył Ferster, że 
jest jednym z członków komi- 
sji ministerjalnej, która zjeżdża 
do tego masta. Opowiadał on 
również, że jest bratem jednego 
z lwowskich prokuratorów i ku 
zynem znanego w. całej Polsce 


generała. zla." 1 
Po obejrzeniu więzienia lwow 


skiego oszust zaproponował na 
czelnikowi sprzedaż aparatów 
inhalacyjnych, lecz ten nie ska- 
rzystał z jego oferty, Gdy na- 
czelnik lwowskiego więzienia, 
mając pewne podejrzenia, co dc 
osoby Ferstera, zwrócił się do 
swych władz przełożonych, ca- 


ła afera wreszcie wyszła na 
iaw, 

Oszusta aresztowano w Pod- 
zamczu, gdzie również lustro- 
wał w więzienia. W toku do: 
chodzenia okazało się, że Fer 
sterowi w czasie „inspekcji 
wielu miastach udało się nacia 
gnąć naczelników więziennych 
którzy zadatkowali mu po 100 
złotych na poczet aparatów in. 
halacyjnych i dezynfekcyjnych 
które rzekomo miał im dostar- 
czyć. W wypadkach, gdy naczeł 
nicy odmawiali kupna, Ferster 
groził im, że zrobi z tego „uży- 
tek“ w Warszawie i wpłynie na 
pozbawienie ich zajmowanego 
stanowiska. Niezwykły oszust 
przewieziony obecnie do Lwo. 
wa, przyznał się do wszystkich 
tych afer. Jak nam komuniku. 
ją, będzie on również odpowla- 
dał przed łódzkim sądem okrę- 
gowym za machinacje oszukań 
cze, skutkiem których był po: 
szukiwany listami gończemi. 

e ees H p are E eż | 


AGLWCERISELIL 


Nauczyciele łódzcy 


otrzymają prawa urzę: 
dników etatowych 


Dnia 25 stycznia r. b. odbył 
się w Warszawie  konferencj: 
delegatów zarządu głównega 
związku zawodowego nauczyciel 
stwa polskich szkół średnich 
p.p. senatora dr. Kopcińskiega 
i posła dr. Próchnika z prezy- 
dentem m. Łodzi p. Ziemięckim. 


W| Przedmiotem narady była spra- 


wa stanowiska służbowego nau- 
czycielstwa miejskich szkół śred 
nich w Łodzi. W wyniku konfe- 
rencji pan prezydent Ziemięcki 
zapewnił przedstawicieli związ- 
ku, że przyznanie nauczyciel- 
Stwu wszystkich praw urzędni- 
ków etatowych nastąpi w naj. 
bliższych tygodniach, 


Krwawy napad 
na piekarza łódzkiego 


W dniu wczorajszym we wsi 
Wuzoraj pod Łodzią napadli jacyś 
osobnicy na 36-letniego Eugenju- 
sza Gołębiowskiego z zawodu pie- 
karza, zamieszkałego przy ul. Je- 
sieniowej 4. Napastnicy zadali 
swej ofierze kilka poważnych ras 
nożami. 

W stanie arzo poważnym 
przewieziono Gołębiowskiego do 
szpitala w Lodzi. Policją wdrożyła 
energiczne dochodzente, salem u- 
stalenia sprawców napadu, 


Łódź -- Nowy Jork 


Komunikacja radjotelegraficzna 


A ikni de i ni W zwiazku y kończącą się|fów dokonano wlaśnie pierw 
asz konkurs na najpiękniej. cjonalności przy eliminowaniu obecnie budową kabla podziem- | szych próbnych rozmów z No 


SZĄ łodziankę zbliża się ka koń „dwunastki“, -a ostatecznego nego Łódź — Warszawa, który| wym Światem. 

cowi, Zamknęliśmy ostatecznie wyboru nagrodzonej dokona taż) już zostanie oddany do użytku| Komunikacja radjotelefonicz. 

liste jmowania zdjęć do| sama publiemość. pubiicznego na wiosnę b. zoku|na będzie się odbywała w ten 
przy w *vin| sposób, że rozmówca otrzyma 


Najpiękniejsza łodzianka 


Ostatni akt konkursu „Głosu Porannego" 


19, załatwionych przychylnie 17, 
odmownie — 2, 

A w okresie od 1 października 
do 31 grudnia 1929 r. wpłynęło 
319 podań e dalsze Świadczenia, 
sałatwono przychyltie 297, od- 
mowie — 22. Podań o przedłuże- 


miasto nasze równ'eż 


nie teczenta szpitalnego 39, załał- 
wiono przychylnie 33, odmownie 
— 6. Podań o przedłużenie lecze- 
ma sanatoryjnego 20, wszystkie 
załatwione przychylnie. 

Co do Środków przy zabiegach 
połogowych, to sublimat został za- 
stąpiony lysoforem, jako nietrują- 
cym, a równie dobrym rodkiem 
dezyniekcyjnym. Inne środki są 
wydawane w ilościach mniej do- 
wolnych, lecz dostatecznych, we- 
diug uznanła lekarzy specjalistów. 

Jeszcze jeden zarzut  jakobym 
fie widział ma oczy większych 
instytucji kasowych byłby _słusz- 
ny, gdyby opłewał, żem me wi- 
dzijań wszystkich kasowych do- 
mów  kuracyjnych poza Łodzią. 
Przecież tylko te mają autorzy 
na myśli, bo naiwnością byłoby 
przypuścić naweł, Że instytuc( 
kasy chorych nie znam. Zasadni- 
czo uważając, że zwiedzenie miej- 
scowości kuracyjnych należy do 
obowiązków naczelnego  lekarzay 
który w ocenie ich sprawności 
jest kompetentnielszy ode mnie 
to jednak parę z tych  miejscowoś 
ci zwłedziem, ale panowie widocz 
nie dlatego o tem nic mie wiedzą, 
že za wyjazdy te nie liczyłem so- 
bie an; djet, ani kosztów podróży. 

Wreszcie całkowicie fest zmyślo 
na hstorja, Jakobym odmawiał 
przyłmowanią interesantów, atto- 
rzy listu gdyby chcieli mogliby 
Się łatwo przekonać, nietylko w 
które dni tygodnia, ale o której 
godeinie 1 ilu interesantów przyj- 
muję, 

Sądzę, że powyższe wyjzdnienia 
dostatecznie wyświetlają sh Misé 
argumntów 4 bezpodstawność z2- 
rzutów, wytoczomych przer auto- 
ser Natu otwzeńozać. 


konkursu i obeenie jury przy- 
stąpiło do kwalifikowania kan- 
dydatek. 

Ostatni akt konkursu rozegra 
sę w ten sposób, iż jary wybie- 
rze z pośród wszystkich kandy- 
datek 12 najpiękniejszych, któ- 


rych podobizny będą podane| 4 


przez nas jeszcze raz w dodat- 
ku ilustrowanym, aby czytelni. 
cy nasi mogli głosam: swemi 
wybrać z pośród tego grona naj 


piekniejszą, która godna będzie 
zaszczytnego tytułu najpiękniej 


szej łodzianki. 

Jury konkursowe składa się 
z wybitnych artystów, ludzi 
pióra i estetów, tak że daje 
gwarancję bezstronności i ra- 


8 lutego 1930 r. odbędzie się 
w Salonach Tow. Spiewaczego, ul. 


Piotrkowska 243 


„Więczornica 
Pracy” 


rzecz Tow. Szerzenia Pracy 
Zawodowej. wśród Kobiet. żyd. w 
Łodzi. — Najlepszy Jazz. — Panów 
obowiązuje strój wieczorowy. — 
Moc atrakcji i niespodzianek. 


Bilety do nabycia w biurze „Precy“ 
Wólczańska 21. 589 


FEMY 


a AW. 


Aime: ` 


5 Qa: akc 


E 


A więc już wkrótce zapadnie ozas’ c otrzyma siałą kommun: ta- 


połączenie telefoniczne x Berli- 


ostateczny wyrok, a najpiekniej; cję radjotelefoniczna z Nowvm | nem, a stąd z Londynem. 


sza łodzianka zdobędzie ceune| Jorkiem. Jednocześnie równi +, 
nagrody, ofiarowane przez na- zostanie wprowadzona komur 


na A kacja radjotelefoniczna Warsza 
EP i szereg firm łódz. wy z Ameryką. W tych dniach 
[4 . 


w ministerstwie poczt i mogiś: 


Wielbiciele talentu i urody 


A eh 


i zwolennicy zdrowego humoru 


Władysława 


cieszcie się, gdyż atrakcyjny 
i emocjonujący film poa 


„POD RANDEN 


IŁ 


ukaże się już wkrótce na ekranie 


| A LUNY 


MENAŻERJA 
zostały GAAN najszerszym warstwom zwiedzanie menażerji 


150 zwierząt [ETEN] 
zas zniżone. Wejście 50 gr. i 30 gr. 


t ulega żadnej watpliwości, 


3 tytułem próby „trudności 


3) | 193); 


Londynie abonent bedzie włą- 
|czony do słacji nadawczej radjo 
telefonicznej, która ze swej stra 
ny połączy go ze stacją odbior: 
czą w Nowvm Jorku. Ta zaś wv 
woła abonenta telefonicznego ; 
włączy go do rozmowy. 
Pierwsze próby tego rodzaju 
rozmowy, dokonane w minister 
stwie poczt i telegrafów wpraw 


3 dzie nie dały całkowicie pomysl 


nych wyników, lecz mimo to nia 
że 
przy następnych rozmowach. 
prowadzonych obecnie jeszcze 
tech 
niezne dadzą się usimąć. 
Rozmowy Łódź — Nowy 


; Jork będą jednakże bardzo dre- 


gie, to też przypuszczać należy; 
iż wśród osób prywatnych mie 


W | będą one cieszyły się zbyt ode 
Alka wziętością. 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce aptek: M. Lipca (Piotrkowska 
M. Millerą (Piotrkowska 46) 
W. Groszkowiskiego  (Konstanty- 
newska 15); Perelmana (Cegielnia 


/|na 64); H. Niewiarowskiej (Ale 


ksandrowska, 37); Z. Jamkielewś 
cza SkA Rynek 9). 


„RADIOLA” 


RSA r BW podwórzu) 
4 


Radjcaparaty 


części. Najtańsze źródło. Dogodne 
warunki» 


Wr. 32 


311 —,„GŁÓS PORANNY... — 1930 
Śmiertelny upadek 
z pół piętra 


_ Bamokójstwo kupca łódzkiego | "zee" 


p. Ratan Lipszyc wyskoczył z czwarieśo pIĘŹTA or domu (Piotrkowska 28) 
hotelu „Continenial“ Tomasz Przybylak odwiedził mæ 


fomych swych, RE 
W dniu wczorajszym nade-|nego przy ulicy Piotrkowskiej| W tym to właśnie celu p. Lip przy ul, Pomorskiej 36 
szła do Łodzi smutna wieść o ur. 128, 


i szye wyjechał do Sosnowca, A| Kiedy późnym wieczorem wra- 
| samobójstwie, popełnionem| Przed pewnym czasem sklep| kiedy Í wyjazd ten nie przyniósł | czł do domu, poślizgnął się na 
przez znanego kupca łódzkiego ten sprzedał swęj xamężnej pożądanego rezultatu, popet- | schodach 5 spadł z pół piętra, tak 
nil samobójstwo, wyskakując z|reszczęśliwie, że poniósł śmierć 


NĄCIK GRAFOLOGICZNY 


pod kierownictwem 
ROLFA NELSONA 


Na tem miejscu podajemy anali- 
te przysłanych nam próbek cha- 
rakteru pisma, Z działu tego może 
korzystać każdy z Czytelników: 
należy przesłać najlepiej list obję 
tości okało 20 wierszy, na papie. 


ize nelinjowanym, pisany atra- 
mentem, Ponadto należy podać 
wiek, pseudonim i podpis. Hone- 
rarjum dla grałołoga wynosi zł, 
2— za 


47-letniego Natana Lipszyca. 


siostrze, a sam zaczął się starać 


Wiadomość ta nadeszła z So-|g jakieś przedstawicielstwa. 


snowca, dokąd b. p. Lipszyc wy 
jechał przed kilkoma dniamt 


odpowiedzi umieszczane | celem objęcia jakiegoś przedsta 


na tem miejscu; przy p'ęcioztoto. | wieielstwa. 


wem honorarjum p. Nelson wysyła 
analizę obszerną listownie, NE 


„TOL“, 

Przy pańskiej energji f ambicji 
mógłby pan bardzo wiele osiągnąć 
gdy prowadziłby pan do końca 
każdą rozpoczętą pracę z tą samą 
cnergją. Jednakże pańska siła nma- 
tężenia zmniejsza się. Ma pan bo- 


sactwo idei dobre zamiary, chohi | 6 


by pan przejść przez życie z szero 
kim rozmachem, jednakże przeciw 
stawią Się temu pańska małostko- 
wość, od której nie potrafi się pan 
calkowicie uwolnić. Gdy wychodzi 
pan ze swej rezerwy, staje się pan 
z reguły atakującym, złośliwym, 
tynicznym, Ponieważ jednak jest 
pan dobrym człowiekiem i ma przy 
tem otwartą głowę, przeto otocze 
nie pańskie pewnie  niejednokrot- 
nie mówń: nieznośny człowiek, któ 
rego jednak pomimo wszystko 
trzeba lubieć. Wfelostronność. 
„ST. SZ,“ 

Co tm przygnębienie psychiczne 
w tak młodym wieku, Musiał pan 
przy swodch 22 latach wiele prre- 
Żyć i przecierpieć. Jest pam nie 
przeciętnie miękki, silnie odczuwa 
jący, niespokojny,  gwałtowry, 
chcialby pan poprawić Świat, ale 
brak ły. Dobrze rozwinięty samo 
krytycyzm. Jednakże pańskie cą- 
cle rozmyślania prowadzą do me- 
lanchołfi Uczucia pańskie są praw 
lwe i uezciwe. Powolaniem pań 
skiem nie jest biuro. Patrzeba pa 
nn szeroktego pola działania. Pęd 


do wzhogcenia wiedzy. Silna -zmy | Æ 


słowość i skłonność do zazdrości. 
„0. L. KALISZ“ 

Zapytuje pani czy na podstawie 
nadesłanego charakteru pisma mu 
siełiómy ostrzec przed tym pa- 
rem? Grafolog najchętniej unika 
takich pytań, ponieważ nie' chez 
brać na siebie odpowiedzialności 
za los człowieka. Ale ma pani 
słuszne przeczucie, że pod maską 
tego człowieka kryją się cechy 
charakteru, które nie należą do 
tsk zwanych dobrych skłonności. 
Żywy temperament, zręczność w 
wyrazie i ruchu z ruchliwość w ob 
cowamin s ludźmi, niepowinny 
wprowadzać u tego pana w błąd. 
Brak mu wszelkiej harmonji we- 
wnętrznej, a w sposobe myś'znia 
i postępowania przechodzi łatwo z 
jedne; ostateczności w drugą, Nie 
jest z gruntu złym człowiekiem. 
zle stale trzyma się granicy, poza 
która spryciarz przestaje być tył 
ko spryciarzemm. Jego oryginalność 
i inteligencja wywoluje wrażenie 
sympatyczne 1 pociągające, ale 
czy należałoby pani wprost radzić 
na podstawia tego wypowiedzieć 
decydujące słowo, to kwestja su- 
mienia, a odpowiedź na nie musi 
szanowna pará znaleźć w Bai so 
bie. 

„R. 0. B, 243" 

Jes. pami uezuwiową natim z 
mobis uczusłu, która pędzi pau'ń 
czasami do nadmiernej egzaltacji. 


W procesie myślenła biha stale 


Po dwudniowym pobycie w 
Sosnoweu Lipszye popełnił za- 


mach saamobójczy, wyskakując zyskane ze sprzedaży 


Starania te szły bardzo opor- 


| nie, ponieważ przez dłuższy 0- 
kres czasu Lipszyc nie mógł nie 


odpowiedniego znaleźć. 


W międzyczasie pieniądze, u 
sklepu 


z IV piętra hotelu „Continen- |5 topniały, aż wreszcie TERRA 
ły się zupełnie. 

W tej beznadziejnej sytuacji 
błysnęło światełko w postaci oœ- 
biecanego przedstawicielstwa ja 
kiegoś artykułu. 


tal“. 

Samobójca poniósł śmierć na 
miejsen. 

Jak się okazało, Lipszyc był 
włascicielem sklepu konfekcyj 


Groźny 


požar 


Spaliły się składy firmy Goldman i Wolman 


Przy ul. Sienkiewicza 77 dzier- 
żawi firma Goldman i Wolman od 
frmy Adolf Kroenig przędzalnię i 
szarparnię. Obok tych budynków 
znajduje się obszerny Skład, w któ 
rym powyższa firma przechowuje 
szmaty, przeznaczone do  darcjła. 
Wczoraj do składu tego przywie- 
ziono znaczną ilość szmat, do któ- 
rych musiałą się zakraść jakaś 
kra z szarpacza, gdyż w kilka- 
naście minut potem wybuchł po- 
żar. 

Ogień zauważył 


około godz. 


11.45 w nocy dozorca, który zaa. 
larmował straż ogniową, Na miej 
sce przybyły II i M oddziały stra 
ży, które zabrały się energicznie 
do gaszenia pożaru. 

Po czterogodzinnych wyskach 
pożar udałe się całkowicie zlikwi- 


według rozgłośnej powieści 


„ATEISTKA 


realizacji 


CECHA E. de MICLEA 


rewelacja w kinematografji 


wieróśce. 


-| duży udział fantazja, a ta nie po- 


zwala dojść do ostatecznego głosu 
pami krytycyzmowi, dość dobrze 
rozwin'ętemu, nie pozwadając Ba o 
bjektywne sądy. Dlatego też nie 
jes pani dość samodzielna w 
awych sądach t postępuje przeważ 
nie według bodźców swego uczu- 
ca i tamperamenta, shyt pospiese 


dować. Szopa z materjałami Spalk 
ła się doszczętnie, pozostałe bu- 
dynki nieco tylko od ognia udier- 
piały. Straty wynoszą 11 tysięcy 
złotych, przyczem skład był ubez 
pieczony na 8 tysięcy złotych w 
tow, ubezpieczeń „Przyszłość, 


GGODOOOOCCOGOCOOCODOOCOC 
TEATR Kier. art. 
M. Broderson 
Dyrektor 
Ararat = 
Kompoz. 
Al. I-go Maja 2,  D. Bajgelman 


Dziś 2 przedstawienia o 7.45 i 10 w. 
przebojowej rewji p. t. 


Aby Żyć?.. 


Bilety sprzedaje kasa cały dzień 
bez przerwy. 1154 


nie. To też naprzykład w wydawa 
nu pieniędzy ne jest pam dro- 
bnostkowa, lecz równie żywa, a na 
stępnie próbuje pam; przez wzmo- 
łoną oszęządność, wyrównać bu- 
dźct, Szczególnie godne podkruśle 
ma jest pini Świeży zapał i 5wo- 
ocdny humor, pani ruchliwość ; ta 


migeni do dała "5 y 


IV piętra na bruk uliczny. 


na miejscu. 


Woine posady 


przez łódzki P. U. P. P. 


Państwowy urząd pośrednie- 
twa pracy w Łodzi, Kilińsk'ego 
52, poszukuje kandydatów z do 
bremi świadectwami i referen- 
cjami do obsadzenia następują 
cych posad: i 

NA MIEJSCU. aE 

6 służących do gospodarstwa 

domowego. 


NA WYJAZD W KRAJU. 


1 wywabiacza plam, 4 cera- 
m'ków specjalistów do wyrobu 
doniczek. 10 pracowników u- 
mysłowych, że świadectwami z 
ukończenia średniego lub wyż- 
szego zakładu naukawego na 
stanowiska I-ej į M- -ej kategorj! 
w państwowej służbie skarbo- 
wej, 2 b'uralistów gminnych II 
kategorji z wykształceniem gi- 
mnazjalnem w zakresie 6 kląs 
gimnazjalnych, ogólna zma jo 
mość blurowości gminnej, 1 ste- 
notypistkę ze znajomością jezy- 
ka polsko . ang 'elskiego i i fran- 
cusko - niemieckiego. 


NA WYJAZD ZAGRANICĘ. 
W dniu 17 lutego b. roku 
przybywa do Łodzi delegacja 
francuska centralnego towarzy: 
stwa imigracyjnego dla przępro- 
wadzenia rekrutacji robotników 
w państwowym urzędz'e pośred 
nictwa pracy w Łodzi. 
Zapotrzebowanie obejmuje: 
a) rodzinę składającą się z 2 
prządek i 1 flajerki, 


dzin przędzalniczych, c) 5 rodz'n 
składających s'ę z 5 robotników 
do pralni, farbiarni i apretury 
około 16 kobiet lub mładych 
dziewcząt i 4 chłopców od 15 
do 18 lat, d) 5 rodzin składają- 
cych się z 15 tkaczy lub tka- 
czek, ©) 4 rodziny, składające 
sę z 12 tkaczy lub tkaczek do 
pracy ma warsztacie systemu 
Jacquarda, f) ciągaczy drutu 
walcowników drutu,  kotlarzy 
do prac miedzianych, ślusarzy 
oraz formiarzy do odlewów że- 
lazn» ch 


Chefni na wyjazd do Francfi 
z pośród wym'enionych , wyżej 
zawodów winni zgłosić się w o 
znaczonym wyżej dniu o godz. 
8 rano do państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Łodzi. 
ul. Kilińskiego 52. 


Kandydaci prócz świadectw 
pracy, stwierdzających posiada- 
nie znajomości danego zawodu 
winni posiadać następujące SR 
kumenty osobiste: mężczyźni 1 
kobiety od 14 lat dowody oso- 
biste z fotografją i potwierdze- 
niem obywatelstwa polskiego 
Ponadto mężczyźni w wieku od 
18 lat do 22 muszą mieć zezwo» 
lenie z P.K.U. na wyjazd zagra- 
nieę, mężczyźni powyżej 22 lat 
książki wojskowe. Kandydaci. 
którzy nie będą posiadać wyżej 
wym 'enionych dowodów nie 


b) 18 ro- zostaną przez komisję przyjeci. 


Przeszło 50 tys. bezrobotnych 


w Łodzi i okręgu łódzkim 


Na terenie państwowego urzę 
du „pośrednictwa pracy w Łodzi 
(miasto Łódź i powiaty) łódzki 
łaski, s'eradzki, łęczycki i brze- 
ziński w dniu 1 lutego 1930 ro- 
ku było w ewidencji zarejestro- 
wanych bezrobotnych 50.284 w 
tem w samej Łodzi 35.604, w 
Pabjanicach 4.206, w Zgierzu 
3966, w Zduńskiej Woli 2.540. 
w Tomaszowie Mazowieckim 
2.893, w Konstantynowie 236, w 
Aleksandrowie 472, w Rudzie - 


Pabjanickiej 367. 

Z zasiłków korzystało w ub'e- 
głym tygodniu 28.736 bezrobot- 
nych. 

W samej Łodzi z zasiłków ko 
rzystało w ubiegłym tygodniu 
22.518 bezrobotnych. 

W ubiegłym tygodniu straciła 
pracę na terenie Łodzi 1.315 bea 
robotnych, otrzymało pracę 
przez urząd 60, wysłano do pra 
cy 87, zdjęto z ewidencji z im 
nych przyczyn 1.441, 


CASINO 


Dziś i dni następnych! 


KOBIETA 
Z BRUKU 


dramat, treścią którego jest autentyczny 


SKANDAL W DYPLOMACJI 


w roku 1868 w Paryżu 


W rol. 
głów. 


Początek o g. 12 w poł. Ceny 


LUPE VELEZ 
oraz William BOY 


Rsacz dzieje się we sach w epoce 


Orkiestra Aer pod dyr. p. L, Kantora. 


ognista A, partner 

ka Douglasa Falrbanksa 
Reż. D.W. Griffith, genj. 
ai ge z gwiazd, — — 

cesarstwa. 

na |-y seans wszystkie pa 1 sł. 


2.11 — GŁOS PORANNY — 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, w niedzielę e godz, 12 w 
poł. wielka rewja dziecinna K. Ta 
tarkiewicza i Z. Białostockiego. 
Nagrody, tańce, zabawy, „Czerwo 
ny kapturek“, śpiewy, Charlie Cha 
plin. Udział całego zespołu. 

Dziś, w niedzielę © godz. 4 po 
południu „Dzielny wojak Szweik* 
rewja wojenna w reżyserii i insce- 
nizacji L. Schillera, s Michałem 
Zniczem w roli tytułowej. 

Dziś o godz. 8,30 wieczorem 
„Rzeź* głośna sztuka Gordina. 

Jutro, poniedziałok e godz. T 
wieczorem „Cjankali*. 


TEATR KAMERALNY 

Dziś e godz. 430 £ o 8,30 oraz 
dni następnych gorąco podcma 
omegdajszej premiery przyjęta ko- 
medja Vermenil'a „Kochanek peni 
Vidai“, 

TEATR POPULARNY 

Dziś o godz. 12 po raz bezwzeię 
rzenia cieszącego się niesłabnącem 
powodzeniem. interesującego me- 
lodramatu „Kocioł czarownicy“. 

W moniedziałek, wtorek ; Środw 
doskonała wesoła trzyaktowa ko- 
medja Henryka Zbiermihowskiego 
„Małżeństwo Loli". 

Bilety do nabycia tylko w ka- 
we teatru, Ogrodawa 1. 

Nzié o godz. 12 po raz bezwzglę 
dme ostatni niezwykle powodze- 
niowa, urozmaicona szeregiem nie- 
<podziamek ; efektów arcymiia baj 
Ka dks dzieci „Kopciuszek”. ż 


TEATR GEYEROWSKI. 
Dziś, w niedzielę dwa rasy wy- 
borna komed H. Zbierzchowstie | nia 
go „Małżeństwo Loli", 


DZISIEJSZY WYSTĘP BODO 

Dzó e godz. 11 min. 30 mmo od- 
będzie dę w sek filharmonii jedy- 
ny występ znanego łódzkiej po- 
bliczności świetnago piosenkarza: 
Eugenjusza Bado cieszącego się 
w Warszawie ogromnem powodte- 
niem. Ponadto wystąpią na dzisiej 
szym poranku artystycznym pp. 
Borońgki,  Macherski, Ostrowski, 
belka, Topolnicks 1 Helena Frey. 
Program, zawierający ostatnie 
przeboje krajowe i zagraniczne, 
wróży dzasiejszemu porankowi po- 
wodzenia. 


ROMANSE ROSYJSKIE 

We wtorek, dnia 4 lutego © go- 
dzimie 8,30 wieczorem odbędzie się 
w aah filharmomjy, koncert, poświę 
cony sztuce rosyjskiej, a więc pie 
śnóom, muzyce i tańcowi. W pro- 
gramie udział bierze makomita ar 
tystkai Irena Niewierowa, świetny 
baryton opery M. Adratow, słynna 
artystka baletu  Kostaszewska. 
Część muryczną wykona znany 
€krzypek Stanisław  Frydberg. 
Przy Wiwa! ai ZE Ry- 
der. ln, 
WIELKA REDUTA ARTYSTYCZ 

NA. 

Zespół artystów teatru kameral 
rego mod protektoratem grona 
wybitnych osób z sfer przemysło 
wych ô towarzyskich naszego mia. 
Sia urządza w dmia 27 lutego (iłn- 
sty czwartok) w wielkjej sali M- 
harmonj zabawę maskoradowa p. 

„Radutw artystyczma. Niewątr 
oliwą atrakcją tego wieczoru km 
nawałowego będą występy świet- 
nych artystów stołecznych, którzy 
specjalnie w tym celu przybędą z 
Wnmumszawy, a mionówitie part: 
Hanką Ardonówm, Karolina Lu- 
bieńska i Mira Zimtńska. 

Bilety na wielką redutę arty- 
etyczną już można zamawiać w ka 
see teatru kameralnego (cukiernia 
Gnstomakiago lub Tramzntia 1). 


Premjery teatralne 


„Kochanek pani Vidal 


Autor wymienionej powyżej| tarski. 
da? się Pó rólkę lokaja p. Sea- 


komedji, p. Verneu'l, 
już poznać publiczności pol- 
skiej w całym szeregu komedy- 
jek, nie posiadających wielkich 
pretensji literackich, a przezna- 
czonych jedynię dla ubawienia 
widza, szukającego w teatrze 
wypoczynku dła nerwów 1 prze- 
ciążonego pracą umysłu. Da- 
remnie pragnąłby ktoś doszu- 
kać się w jego utworach logiki 
psychologji, charakterów i kon- 
sekwentnej intrygi. Ot popro 
stu w przystępie dobrego humo 
ru taki pan Verneuil, zasłyszaw 
szy w kawiarni dykteryjkę, sia 
da do biurka i rozwija ją w 3- 
aktowy utwór sceniczny. W po- 
dobny sposób musiała powstać 
historja e pani Vidal, która bie 
rze sobie fikcyjnego kochanka 
aby się zemścić na mężu, które- 
go posądza o zdradę. W rezulta 
c oczywiście, jak przystoi na 
szanującego się pisarza bulwa' 
rowego, fikcyjny kochanek sta: 
je się prawdziwym na jedzą noc 
a mąż, Bogu ducha win'en 
spaceru je z rogami. Autor potra 
fit utrzymać żywe tempo, więc 
komedyjka ati widza ł w ten 
sposób spełnia swe bezpreten- 
sjonalne cele. 
Mogliśmy się bez tej premjie- 
«v obejść. Nie żałujemy, że nam 
ja pokazano. Szczególnie, gdy 


w Teatrze Kameralnym 


Dobrze również zagrał 


. Szkoda jedynie, że do sta- 
zj tlo. - siwej brody pozosta- 
wił mało zmienioną młodą 
twarz. Natomiast p. Uaniłowicz 
ucharakteryzowany był dosko 
male, ale niepotrzebne  złckka 
żydłaczył, co prawdopodobnie 
uważać trzeba za pozostałość z 
„Bronx - Expressu“. P. Micha- 
lak grał słabo, a przedewszyst- 
kiem był zamało elegancki, na- 
wet jeśli nwzględnić, że grał 
tylko.. wicehrabiego. 

G. Wm. 
POTENIE AA PERET EEA 


Łodzianie! 

Rozpoczęliśmy rok 1930, zna- 
kiem zapytania nad naszą e- 
gzystencją. Ciężki stan naszycł 
finansów, który przedstawilić- 
my w lipcu roku ubiegłego, zo- 
stał tylko częściowo załatany z 
wpływów tygodnia strażackiego 
zasadniczo jednak położen' a 
naszego nie zmienił. Za ciężką 
i ofiarną pracę naszych druhów 
nie byliśmy w stanie na świ 
Bożego Narodzenia wypłacić im 
skromnej dodatkowej tygo- 
dniówki, 

Ekwipunek nasz pod każdym 
względem domaga się gwałtow- 


fzważyć, że przyodziano jA w|nych uzupełn'eń. 


szatę pod 


i wykona- 


bardzo przyzwoitą 
względem reżyserji 


Rewelacja była. p. Marcinow- 
ska w roli pani Vidal. N'e zna- 
czy to bynajmniej, że grała bez 
zarzutu. Niechaj mi nie bierze 
za złe, gdy stwierdzę, że gra jej 
była jeszcze anowana f 
pełna naiwności. Ale przyro: 
dzony wdzięk, wielki rozmach 
całkowite opanowanie pamięcio 
we roli, naturalność i prostoli: 
nijność "sowicie okupowaly nie- 
domagania, które rodzi brak mu- 
tyny. Wymienione zalety złoży: 
ły się na całość, która „dowiodła 
po nad wszelką watpliwość, że 
w p. Marcinowskiej drzemią za 
datki ma świetną artystkę ko- 
medjowo - farsową. Jeśli dosta 
nie się w dobre ręce reżyser- 
skie, to śmiem zaryzykować 
twierdzenie, że wybije się na je 
dno z pierwszych miejsc na li- 
ście, której ozdobą są takie naz 
wiska. jak $. p. Mary Mroziń- 
ska, Ćwiklińska, Lubicz. - Sar- 
nowska i in. 

Dzielnie sekundowała p. Mar 
cinowskiej  arcymiła, pelna 
wdzięku p. Dehnelówna. 

Wśród męskięzo zespołu na 
słowa pochwały zasłużył p. Ta- 


ARTRETYCZNE 
NEWRALGICZNE» 


USMIERZA 


BALSAM 


BENGALSKI 


ZNIECZULAJ4C Y 
FrRorpińsis i worda Spa 


Wobec takich warunków, ©- 
czekując na wyniki maszych 
memorjałów Tirpi odnoś- 
nym czynnikom pozzwóey 
samorządowym społecznym 
postanowiliśmy odwołać się do 
społeczeństwa z apelem o po- 
parcie naszych doraźnych zabie 
gów, z których pierwszym w 
roku bieżącym będzie 

WIELKA MASKARADA, 
która odbędzie się dnia 8 lute- 
go w sali Filharmonfi, przy uł 
Prez. Narutowicza nr. 20. 

Nie wątpimy ani na chwilę 
że jak zawsze tak i tym razem 
cenńa pomoc i opieka  cełego 
społeczeństwa nad swoją strażą 
nie zawiedzie. 

Zarząd i Komenda 
Łódzkiej Straży 
ej Ochotniczej 


Wyfwórnia roehóf 
frykofażowych 


W domu przy ul Piotrkowskiej 
Nr. lil mieści stę wytwórnia ro- 
bót trykotażowych p. L. Prussaka. 
Firma ta poslada stale na skła- 
dzie najelegantsze wyroby dziane, 
przyczem obfitość i różnorodność 
materjałów gwarantuje zaspokoje- 
me nawet najwybredniejszych gu- 
stów. Ostatnie sagramicznę mode- 
le były rawsze I są nadal wzora 
mi dla wymienionej firmy. Nic 
włęc dziwnego, że wytwórhi p. 
Prussaka zdobyła sobie mmełne 
zaufanie Bcznej klsżenteli. 


bandy złodziejskiej, nazwiska któ. 
rych trzymane są jednak w taje- 
mnicy ze względu ma toczące się 
śledztwo. 


Salon higłen.-kosmetyczny 


JAQUELIŃ Narutowicza 24 


tel, 139-04 


R. Szwalcerowa 


amd, przyjęć: 10—2 4 4—1. NS 


10.000 odhiorników 


Z okazji otwarcia 7-ej stacji nadaw- 
czej w Łodzi, wybudowanej przez firmę 
MARCONI dla Polskiego Radja, stawiają 


POLSKIE ZAKŁADY MARCONI, S. A. 


do dyspozycji 
Nowo ZESNE 
w niezniszczaln 
bonifikują pr: 

LAMPOWEGO 


rzyszłym radjoabonentom 
APARATY DETEKTOROWE 
ch skrzynkach metalowych i 
upnie 

APARATU PARCONIERA 


W CIĄGU DWÓCH 
koszta zakupu ach Kotalni 


Cena kompletu 
(z kryształkiem, słuchawką, linką 
antenową i wtyczkami) 


tylko 


Dajemy zatem P.T. Publiczności nasz 
aparat detektorowy właściwie 


GRATIS? 


Polskie Zakłady Marconi $. A. 


Zamówienie przyjmuje oddział 
w Łodzi 


PORKoWEA 84 


oraz wszystkie poważniejsze firmy 


: ZN LN 47ml r 


sh 


1 
ep - 


radjowe w kraju. 


Dobrowolne datki w urzedach 


znikną na mocy rozporzączznia ministra 


P. minister spraw wewnętrz- -| tej czynności 


uych, Józewski wydał wczoraj 
następujący ekólnik: 

„Doszło do wiadomości minl- 
sterstwa, że zdarzają się wypad. 
ki, jż władze administracji ogól 
nej przy sposobności spełnienia 
czynności urzędowych, np 
przy wydawaniu paszportów 
kart na broń i t. p., pobierają 
od stron dobrowolne datki na 
cele społeczne i humanitarne, a 


urzędowej od 
|przedstawienia dowodu u'szcze: 
nta opłaty' na powyższe cele. 
Ponieważ postepowanie takie 
daje powód do uzasadnionych 
skarg i zażaleń, zechcą pp. wo- 
jewodowie zwrócić uwage po: 
dległym wiadzom, że pobiera: 
nie jak chkolwiek opłat dodat: 
kowych, nie opartych na obo- 
wiązujących przepisach, jest 
niedopuszczalne i winno był 


nawet uzależniają wykonanie | bezwzględnie zaniechane”, 


Cześć skradzionych przesyłek 


znaleziona została na torze kolejowym 


Jak to już donosiliśmy władze 
śledcze ujawniły kradzież przesy- 
łek i bagaży towarowych z pocią- 
gu pomiędzy Głownem a Stryko- 
wem wartości około 10,000 zio- 
tych. Śledztwo ujawniło, że zło- 
czyńcy byli w kontakcie z breko- 
wymi pociągu 1 jeszcze na dworcu 
w Zielkowicach ktoś z obsługi po- 
ołągu wpuścił do jednego z wago- 
nów, w którym znajdowały się to 
wary dwuch osobników, którzy 
już od drugiego kilometra od Ziel 
kowic, aż pod Stryków, wyładowy 
walh w biegu paczki 1 bagaże, wy- 
rzucając je na zbocze toru, skąd 
zabierali fe na przygotowane w 
różnych punktach wozy dale 
członkowie bandy, 

Władze śledcze kierując Się sfa- 
dani na torze kolejowym odmala- 
zły kilka paczek i bagaży, nieza- 


branych przez złodzie, jak rów. 


Elegancki swiat Pai 


ubiera się w pracowni wyrobów 
dzianych (trykotowych) gdzie w 


najlepszym gatunku i gustownem 
wykonaniu pg. miary stara się za- 
dewolnić Sz. Panie 


b. PRUSAK 
Pioiekowska 1341 


nież na 5 kilometrze od Głowna, 
za kopcem kolejowym odnaleziona 
kilka bel towaru, którego prawdo 
podobnie złodzieje nie zdążyłi za. 
brać. 

W toku dalszego dochodzenia rt 
stalono, że towar skradziony, był 
częściowo kierowany na Łódź 4 
Warszawę przez  złodzie, wobec 
czego władze policyjne łódzkie pe 
MIESEAUEJRNET ZEE TIE EZATRYC 7 RB 


MOULIN ROUGE 

Dyrekcja przemiłego kabaretn 
Moulin Rouge przygotowała dla 
swych gości na miesiąc luty prze- 
bojowy program karnawałowy. W 
pierwszym planie zasługuje na u- 
wagę wszechświatowej sławy duet 
Overburys, który swoimi charafte 
rystycznymi tańcam; wzbudza nie 
bywały podziw na widowni. Nie- 
zrównana tancerka hiszpańsku Vi 
dalita zbiera sute oklaski} za mi- 
strzowsko wykonane tańce. Pani 
Steńska rozwesela publiczność swo 
jemi świetnemi piosenkami. Po 
programie dancing przy powię- 
kszonej orkiestrze pod k'er. mans 
go tan,mistrza p. Sandego. Warta 
zaznaczyć, ża „F've o'clocki* ode 
bywają się w Mourn Rouge 2 peb 
nym programem i lenem; niem 
dziamkami, 


„10 


2.11 —„GŁO8 PORANNY... 


— 1330 


Br. 52 


Rejestracja hęzroboinych 


ma zapoemośę w miesiącu iutym 


"mag 'strat ra. Łodzi podaje de 
i; 'emości osób zainteresowa- 
|, że w poniedziałek, dnia 
5 I tego 1980 roku, rozpocznie 
i rejestracja bezrobotnych na 
zuu mogę za miesiąc luty, któ 
rz” 
mz; zimową za m. styczeń b 
r. 7 kasy urzędu  zasiłkowego 
dl. Bezrobotnych oraz tych o- 
són, które wyczerpały zasiłki 
uili wowe z funduszu bezrabo: 
cis w miesiacu styczniu 1930 
rev". 


2 rejestracji zgłosić się rów 
niet mogą bezrobotni samotni, 
któ rzy zarejestrowali sie na pra 
cę w oddziałach P. U, P, P. do 


| 


| Już najwyższy czas 


3 zaopatrzyć się w aparaty detektorowe. 


Nallepszę i najfańsze 


w cenie od zł. 18.— 


dnia 15 grudnia 1929 roku, a 
nie zostali uprawnieni do po: 
bieranią zasiłków ustawowych 
z funduszu bezrobocia. _ 
Rejestracja odbywać się be- 
dzie w lokalu urzędu zasiłkowe 


otrzymali państw»wą zipo|go przy ul. Piotrkowskiej 273 


w godzinach od 9-ej do 14, we- 
dług następującego porzadku: 
Poniedziałek, dnia 3 lutego 
1930 roku: 


bezrobotni, któr orz 


zaczynają się na litery: A, B, 

D. E; F. 

Wtorek, dnia 4 lutego 1930 r.: 
j. w. na litery: GH. 1, 1. 

Sroda, dnia 5 mój sy 1930 roku: 

L, È. 


j w. na litery: K 


WE, 


puma f 


Tel, 142-20. 


to usłyszymy dziś przez radio? 


WARSZAWA, 14118 m, 

13,10 Poranek symfoniczny z 
flharmonjj warsz, Wykonawcy: 
Orkłestna  filharmoniczna,  Zbąg- 
sew Dymmek (dyr.), Nina Sitokow 
aka (krzypce), Umberto  Macnez 


iienez) i prof. Ludwik  Urstan|skq* 


jak} Muzyka francuska i włoska. 
1420 Muzyka gramofonowa. 
15,00 „Co słychać, © czem wie- 
dziać trzeba”. 
15,20 — 16.00 Transmisja z Kra 
kowa „Szopka Krakowska. 


16,20 — 16,40 Muzyka z plyt 


uramofonow ych, 

16,40 — 16,55 Odezyt p. t. Na 
*odziny książki, 

16,55 — 17,15 Muzyka z plyt 
eramofonowych, 

17,15 Odczyt p. t „Z dziejów 


"rajku szkolnego w r. 1905“ — 
sygł prof. Henryk Mościcki 
17,40 Koncert orkiestry policji. 
19,25 — 19,55 Uroczysta audy- 
dja ku uczczenu tmienin p. pre- 
zydenta Rzplitej, prof. Ignacego 
| ościckiego: a) Przemówienie 
wz, dyrektora R. P.; b) Hymn na 
rodowy; ©) Odczyt p. t „Mościce 
- dzieło techniką polskipj* (inż. 
lad, Zamojski). 
20,00 Kwadrans Literacki 
rek Futa“ — Dygasińskiego. 
20,15 Koncert popularny. Wyka 
rawcy: Orkiestra pod dyr. Józefa 
Uzimińsk'ego, p. Irena Cywińiska - 
'ojanowska (spiew), Kazimierz 
Blaschke (wiolon.) $ prof. Ludwik 
Urste'n (akomp.). 
21.45 Słuchowisko z Poznania. 
fr — 24,00 Muzyka soaiyczi 


„Mar 


„Oazy“. , u| 
w 
RADJO ZAGRANICZNE 
Beriin (418) 
21,00 Kwartety smyczkowe: 


daydna G-dur i Beethovena, D-dur 


Frankfurt (390) 


19,30 Opera Meyerbeóra „Afry- 
tanka“, 


Kónigswusterhausen (1635) 

19,30 Opera, Czajkowskiego „Da 
ma Pikowa“. 

Lipsk (259)  ... 

20,00 Opery komiczne: „Wierny 
mistrz Pergolese'4 3 s Oyrulitk wiej 
Schenka. 


Kalundborg (1154) 

21,10 Recital fortepianowy (Kaer 
nawał Schumana, Sonet i Rapso- 
dia nr. 12 Liszta). 


Daventry Exp. (479) 

17,80 Tria fortepianowe: 
ta B-dur, Irelanda'A-moll 
ge'w C-moll: Pieśni, 

Londyn (356) 

22,05 Koncert (Uwertura do op. 
„Wesele Figara* 4 Koncert skrzyp 
cowy A-dur Mozarta, Symfonja 
G-dur Haydna, „Mozartiana* Czaj 
kowekiego), 

Rzym (441) 

21,00 Opera Boto 
les". 

Osto (493) 

18,80 Koncert na bawię j skrzyp 
ce (Utwory Beriota, Saint - Saen- 
sa i Mozarta), 

20,00 Opera  Perzalese'a 
serva, padrone“. 

W'edeń (517) 

11,00 Koncert (Uwertura Webe 
ra, Symfonia B-dur Szuberta, Kon 
cert skrzypcowy Głazunowa, Sere 
nada Regera), 

Motala (1348) 

14,00 Koncert (Uwertum, Sii- 
gaglii, „Wiele hałasu o nic Korn- 
golda, Symfonja B-dur Schumana) 
Praga (487) 

17,15 Konceri fortepianowy, i 
Tzy walce ma fortepian Karla. 


Mozśar- 
Brid 


„Mefistofe- 


ýla 


wy A-dur Mozarta, Muzyka bale- 
towa „Rosamunda* Szuberta), 


Budapeszt (550) 


12,25 Koncert (Uwertura „Cosi!| . 


|| jak przypuszczenie, że Vistrą jest 


MA | biu. Główna 


20,00 Koncert (M. in. Symfonja 
G-dur Haydna, Koncert Skrzypio- 


Czwartek. dnia 6 lutego 
1930 roku: 
į. W. na litery: M, N. O. 
Piąt 
$ yai litery: P, R, S. 
Sobota, dnia 8 lutego 1930 r.: 
į w. na litery: T, U, W, Z, Ż. 


vistra 


nie jest sztucznym je- 
| dwabiem, lecz włóknem 


| wśród fachowców  rozpowsze- 
chnione jest błędne mniemanie, że 
Vistra jest sztucznym jedwabiem. 
Mniemanie to jest równie błędne, 


produktem z odpadków sztuczne- 
go jedwabiu. 

Włókno Vistry wykonywane 
jest droga procesu wiskozowskie. 


Wigo wyłącznie dla celów przędzal- 


niczych i łuż sposobem wytwarza- 
nła różni się od sztucznego iedwa- 
różnica polega na 


KO | tem, że włókuy Vistry, jak zresztą 
ky) | sama nazwa wskazuje, jest włók- | q 
M |nem, a więc surowcem przędzalni- 
2 czym, Vistra, dostarczana do przę 


dzalni, iest w niej] poddawana ta- 
kej samej przeróbce, jak każdy 
inny surowiec, np. wełna, bawełna 
kib jedwab schappe. 

Ponadto przędza z Vistry łuż w 
samej swej strukturze różni Się za 
sadniczo od sztucznego jedwabiu. 

Nić sztucznego jedwabłu składa 
się z włókien nieskończenie dłu- 
gich, które są skręcane dość luźno; 
przędza z Vistry składa S% z włó- 
Ken krótkich i fafistych, które są 
przędzone mechanicznie. Cechy do 
datnie przędzy z Vistry są tedy ©- 
czywiste: grzeje więcej, jest bar- 
dzo miękka i posada połysk sub- 
telny jedwabiu naturalnego. 


odczyty 


ODCZYT WIENIAWY - DŁUGO- 
SZOWSKIEGO 

Dziś w niedzielę o godz. 4 po po 

łudniu odbędzie sę w Szli fiłhar- 

monji zapowiedziany wielce aktu- 

slny interesujący odczyt znanego 

i redaktora Tadeusza 


Bilety w cenie od 50 gr. do 1,80 
nabywać można w kasie filharmo- 
nfi. 
TEPEN S TPRZZTCEIA 


Reduta „Przytuliska” 


Jak się dowiadujemy w dniu 22 


istaloną reputację  najelegantsze- 
go i najweselszego balu w sezonie 
karnawałowym Lodzi, zapowiada 
się i tym razem wyjątkowo wspar 
niale. Komitet balu zajął się już 
enegicznie przygotowamiami, a nad 
częścią rozrywkową pracuje elita 
młodzieży łódzkiej, która = ea 
lym zapałem przystąpiła do przy- 
gotowania szeregu atrakcji i nie- 


dnia 7 lutego 1930 r.: 


Wszystkim przyjaciołom i znajomyra, którzy oka- 
zali wiele dobrej woli i szlachetnej bezinteresowności 


przy oddawaniu ostatniej 


posługi nisodżałowanemu 


B. P. 


Abramowi Izaakowi 


|Osirowskier 


f I, 
Dy 14% 
4 wy 


sklada serdeczne podziękowanie 


Nietylko w sferach laików, lecz | $$ 


RODZINA. 


Ka kódzkich ekranach 


„Księżniczka Cyrkówka* 


Harry Liedtke w filmte, wy- 
świetlanym obecnie przez kino- 
teatr „Przedwiośnie“, przeszedł 
sam siebie. 

Widz'my go w jego najulu- 
bieńszej roli oficera, opiętego 
w nieskazitelnie skrojony mun- 
dur, czarującego uśmiechem. 
giętkością i wytwornością. 

Po raz pierwszy również wi- 

dzieliśmy tego nieśmiertelnego 
amanta w roli nieco przypomi- 
nającej Harry Peela, mianow!- 
cie w roli cyrkowcea, i przy- 
znać bezstronnte musimy, że ro 
lę tę odegrał bez zarzutu. 

Dziełnie sekunduje 


mu w tym filmie Hilda Rasch, 
młodziutka gw'azda, która 
swym pierwszym debiutem pod 
biła publiczność i otworzyła so 
bie wrota do świetnej przy- 
szłości. 

Obraz jest przepojomy atmo- 
sferą szczerego, beztroskiego 
humoru, tak rzadkiego w dzi- 
siejszych czasach, A dodać trze- 
ba, Że niema w nim dosłownie 
ani jednej naciągniętej sceny. 

„Księżniczkę cyrkówkę"” zoba 
czyć powinien każdy kto chce 
na kiłka godzin oderwać się od 
trosk i; szarzyzny życia codzien 


Liedtke- nego. 


Pomimo ogólnego braku gotów. 
ki każdy chce się modnie ale tanio 
ubrać, co może jedynie osiągnąć, 
korzystając x madarzającej się oka 
zj) Okazją taką jest w obecnej 
chwik urządzona dorocznym zwy- 
czajem wyprzedaż posezonowa fir 
my Jułusz Rozner przy nl. Pjotr- 
kowskiej 98 è 160. 


Wyprzedawane towury są wyso 


kogałaumkowe 1 firma zdecydował |; 


się oddać je klijenteli po nadzwy- 
azaj nóskich cenach jedynie celem 
uporządkowanie f  oprółmiemia 
składów dla nadchodzących towe- 
rów wiosennych i letnich. 

Do wyprzedaży zostały wyma- 
czone partje palt damskich x fu- 
trzanem obszyciem, fmtra, suknie 
wełniane È jedwabne, męskie, pal- 
ta, ulstry 6 garnitury, ubiory dze 
cinne, towary fip. 

Szczególnie tanio Sprzedawane 
gą koszule zefirowe, krawaty, py- 
jamy, bielizna damską 


wodzeniem. 


Zwierzyniec 
w Helenowie 


Zwierzyniec, goszozący obecnia 
w Helenowie w dałsrym ciągu cie- 
szy się wielkiem, zaełużonem po- 
Wieści sza świata o 
„chorobie pepnziej* nis uszozupii- 


ły frekwencji, gdyż wdadomo, że 


papugi ze zwierzyńca łódzkiego na 
leżą do starego transportu, były 
wielokrotnie przez lekarzy badana 


33 
4 
i 
3 


Krna, które firma sprzedaje za bez| Najwiekszy film świata 


cen. 


Dr. med. 


Specjalista chorób rt ei 

wenerycznych i moczopłciowych 

leczenie pian palace krwi 
i wydzielin 

Andrzeja 5.telef. 159-40 

Przyjmuje od 5—71i od 5—9 wiecz 


w niedziele i święta od 9—1, 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


SUPERSENSACJA EM 


- 9560 |Przewyższa wszystko co 


„|dotychczas widzieliśmy 


Dia młodziey | tortoych 


OSTATNIEE 
PRZYGODY 


TILIA 


Gliwice (253) 

18.00 Recital fortepianowy (Ron 
dv Besthovena, Marurki Szopena, 
Utwory Debussy'ego, Ohabriera i 
Lenia). 


Wkrótca „CZARY" 


Zapisujcie si 
na aaa CH PF 


zaria D-moll 4 Szuberta Aash 
winte Dohnanyi'sga. x 


„GLOS BURANNY* 


ŁoDź 
2 lutego !330 r. 


bist z Bielska Upadłości i nadzoru 


ma wokandzie sądu okręćoweśo 


Kredyt do 6 miesięcy. — 
Ożywienie w przemyśle ! , 
Na ostatniej sesji wydziału 


iatowym handlowego ogłoszono następu- 
Sytnacja na rynku bielskim! jące upadłości: 

fest niepomyślna. Sezon zimo-| Pierwszą upadłość ogłoszona 
wy zawiódł na całej linji. Cho-| Menachemowi Foglowi, właści- 
ciaż składy u fabrykantów są|cielowi składu i wyrobu mebl: 
praw e wyprzedane, gdyż prze-| przy ul. Giównej 47 w Łodz ma 
mys? bielski pracuje przeważnie | żądanie trzech wierzycieli. 
na obstalunek, lecz poniesionej Wobec jawnego działania Fo 
straty w ubiegłych sezonach o-|gla na szkodę wierzycieli, «qd 
raz wzmagająca się jeszcze sta-| postanowił osadzć go w aresz- 
le fala protestów, pochłonęły cie dla dłużników, ornaczając 
większą ilość płynnej gołówki.|chwilę otwarcia upadłości tym- 
brak której daje s'ę mocno we czasowo na dzień 3 wrześniaj 


robu swetrów w Łodzł, przy uf. 
Konstantynowskiej 28. 

Chwilę otwarcia upadłości o 
znaczono tymczasowo na dzłeń 


6 września 1929 r., sędzią kom'-, 
sarzem m anowano s. h, Wacła 1° n 
wa Kaffanke, a kuratorem api | rozprawie pełnomocnik petenta 
cofnął podanie. 


adw. Jakóba Kona. 
Najfeldda oddane pod dozór 


policji 
s... 


szono Brand 


mę 190.000 zł, Aktywa płynne ! 
półptynne — 150.000 zł., 
95.000 zł., 
94000 zł. Do wydania wyroku 


danie o odroczene wypłat Bru- 
Piątą wreszcie upadłość ogło | no Rosenberg, właściciel sklepu 
Lipszyc, prowa: |jedwabi przy ul. Piotrkowskiej 


GŁOS HANDLOWY Tira 


Dr. Kramer 


Bilans firmy wykazywał su- 


dług 
kapitał własny —- 


dnak nie doszło, ponieważ na 


A 
a a s 


W czerwcu ub. r. wniósł po- 


znaki. 


Przemys! bielski, który przed 
wojną oraz w osfatnich latach 
powojennych był obliczony w 
znacznej mierze na export, zmu. 
szony był w ubległym oraz bie 
żącym sezonie ograniczyć swą, 
produkcję do m'nimum, a to 2, 
powodu ogólnej stagnacji pa- | 
mującej na rynkach światowych | 
jak również konkurencji expor- 


1929 r. Sędzią kom!sarzem ma 
nowano a. h. Pawła Szulca, a 
kwrałorem Leona Rubina, apl 
dw. 


Drugą upadłość ogłoszono! 
Jojne Weinbergowi 4 Herszowi 
Weinbergowi, prowadzącym 
współnie sprzedaż gotowych u- 
brań w Łodzi, przy ul. Wolbor- 
skiej 28 i Podrzecznej 10, na 
Żądanie trzech firm wierzycie- 


kuratorem 


dzącej sprzedaż manufaktury w | nr, 103. Bilans firmy, załączo 


|Łodri przy nl. Nowomiejskiej| ny do podania przekraczał su- 


20, na Żądanie trzech wierzy-| mę 400.000 zł. Sąd udz'elił mu 
eleli, odroczenia wyplat, a nastepnie 
Sędzią komisarzem miasowa. | przedłużył je na skutek tę- 
no a. h. Kazimierza Roszakn, a|PUHcych naprzód spłat wierzy- 
apl. adw. Wandę ciel. Ostatnie podanie wskazy. 
Dutk ewiczównę. Lipszyca odda, "sło na dalsze spłaty, tak iż ca 
no pod dozór policji, łą suma spłaconych długów wy 
1% 8 niosła 50 proc ogólnej kwoty 

radłużena. Wobec tego sąd 

Sąd rozpatrywał ponadto po-| przedłużył Rosenbergowi odro- 
danie o odroczenie wypłat K |czenie wypłat po raz astatni do 


prezydent giełdy bawełnianej 
w Bremie. 
BET EPT TZÓ AEE RESZTA, 


DNNE PENEAN 


Ceduła giełdy pieniężne 


terów zagranicznych. Ci ostatni f zy 
udzielają swym odbiorcom dh. | lek. , |Rudniekiego, właściciela przed-|dnia 18 kwietnia 1930 roku. warszawskiej 
goterminowvch kredvtów, na 3 Sąd ESL Ge kosy sięb'orstwa wyrobu 1 RODACY ees GOTÓWKA. 
kt'e- przemysł nasz sobie .|bergom upadłości, postanowł towarów półwetnianych d 
zwol'ć nie może. Wobec tego | zastosować względem nich przy, wabnych. Fabryka doo dy w CY T warunkach | Dolary enie 
większość fabryk, kłóre przed: mus osobisty. Chwilę otwarcia przy ulicy Gdańskiej 133, sprav TnAldował się B. Tichtensztajn = 
tem pracowały wyłacznie  na|"oadłości oznaczono tymezaso- daż przy ul. Piotrkowsk'ej 30. |747: w Pabianicach, przy ul Belgia 24,18 
export, obecnie zmuszone sa do| Wo na dzień 20 I stopada 1929) Sąd postanowił udzielić K Tuszyńskiej 45, fabrykant towa| Kopenhaga 238,45 
sprzedawania swoich wyrobów |» sędzią komisarzem m'ano-| Rudnickiemu odroczenia wypłat rów włókienniczych. Bilans zło| Londyn 43,87,50 

wano 3. h. Maurycego Sachsa, a j żony przez  Lichtensztajna,| N, Jork — czeki 8,899 


na rynku krajowym. 


Większość fabryk pracuje 6 
dni w tygodnin. lecz przy za- walg 
trudn'eniu jedynie części kro. 
sien, co równa się pracy 8-ch|., Trzecią upadłość ogłoszono 
i mniej dni w tygodnin. Bezra |Marji Wolf, prowadzącej zakład 
bocie rośnie z dn'a na dzień, jed| reslaurucyjny pod firmą „Ma- 
nak robotn'k bielski w porów: |rja Wolf, Restauracja" w Lo- 
naniu z łódzkim zarabia znacz: |dzi, przy ul. Narutowicza 5, na 
nie lepiej. Tkacz przy modnych! żądanie wierzyciela Henryka 
artykułach zarabia do 65 — 70| Wólcikiewicza. 
otych tygodniowo, Chwilę łe AS Senori 

tymczasowa na dz stycz- 

Sezon letni w fabrykach, pra nia 1930 r., sędzią A Na ada 
zujących częściowo na export, mianowano s.h. Franciszka Glu 


kuratorem apl, adw. Zelmano- 
więza. 


na 3 miesiące, 


poczynając od 
dn'a 28 stycznia 1929 r., sędzią 


wskazywał w zamku ciu sumę 


, = kabel 8,917 
250.000 zł. Sąd udzielił mu odra ra 8, 


jest już skończony. Pracują jesz 


gle, a kuratorem apl. adw. Mie 


cze tylko zakłady, sprzedające czysława Sarnę, Wolfową odda 


awe wyroby 
wym, redukujac przytem znacz 
nie swoją produkcję: przemy- 
słowcy zachowują znaczną re 
zerwę, a to z powodu n'epewno 
ści sprzedaży, napływania ob- 
stalunków w minimalnej ilości 
oraz słabej i niepewnej wvnła: 
ealności kl jenteli prowincjonał 
nej. 


Ceny towarów w porównaniu 
x rokim ub. wę zwiazku ze zniż 
ką cen wełny, spadły o 10 — 15 
procent. W myśl nehwały kon- 
weneji przemysłu hielskiego, pe 
krycie wekslowe nie może prze 
kraczać 6-cin miesięcy od daty 
wystawienia rachunku. 


W przemyśle jatowym nasta- 
piło małe ożywienie w zwiazku 
z zapotrzebowaniem _ rafinerf' 
cukrowych na worki. Przyczy- 
nito sle ono do wyprzedania za: 
pasów zeszłorocznych i cześc'o: 
wego uruchomienia fabryk tej 
gałęzi przemysłu. W przemv”! 
tym został niedawno ntworzony 
ogólno . polski syndykat sprze- 
daży wyrobów futowych, który 
czuwa nad normalizacja pro- 
dukcfi 1 warunków sprzedaży 
oraz przeciwstawia się obcej kon 
kurencji. 


W przemyśle maszyn wł ikien 
Aiczych panuje zastój,  Obsta- 
lunków z rynku krajowego nie 
Ima, a export ze względów kon- 
kurencyjnvch zmalał do mini- 
mum; nikłą ilość maszyn expor 
tuje się do Grecji, Rumunji i 
Tureff. 


„Ł L.) 


na rynku krajo: |no pod dozór policji. 


„Ad ċċ 


Czwartą upadłość ogłoszono 
Szymonowi Najfeldowi, prowa: 
dzącemu przeds ęborstwo wy- 
ETOT TENA E 


D'a oczyszczenia krwi pijc'e ra- 
no przez kilka dni z rzędu szklankę 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa, Stosowana przez bardzo wie- 
lu lekarzy woda Franclszka-Józefa 
wzmacnia żołądek, reguluje trawienie. 
poprawia stan krwi, uspaka'a system 
poi dając zdrowie calemu orga* 
nizmowi i jasność umysłu. Ządać w apt. 


Okazie do handlu 
z zagranicą 


Firma w Algierze pragnie impor 
tować z Polski na własny rachu- 
nek gotowe ubrania męskie i dam- 
sk*e. (L 386). 

Frma w Algierze nawiąże sto- 
gunk; z frmaml krajowemi, pmg- 
nącemi importować wina. (L, 550) 

Firma syryfska pragnie objąć 
zastępstwo fabryk włóktenrtczych 
produkujących towary bile, su- 
knne, jedwabne 1 dziane, (L. 540) 

Firma syryjska obejmie zastęp. 
Stwo fabryk towarów odz'eżowych 
męsk:ch 1 damskich oraz na obicia 
meblowe (L. 571), 

Firms wiedeńska. pragnie nè- 
vinza stosunki +  fahrykontam* 
towarów krawatowrch ze Bztncz- 
rego łedwab'u. (lu. 573). 

Zańnterssowamym Szczegółowych 
fmformaci ndzela izba przemysło- 
ma - handlowa w Ład. 


komisarzem mianował s h. Pu : Peryż 34,98 
wła Szulca, a nadzorcami sada eniai deat aMi ga akm Szwajcarja 172— 
wym: kupców A. Warchiwk'era upływał w dniu 25 stycznia Bmokholm 239,85 
i R. Bibergala. hhi Wiedeń 125,46 
e.. Włochy 46.06 
Petent wniósł w termin/e po- 
Druga x kole! była Sprawa danie o przedłużenie nadzom Bata REŻ 
u odroczen'« wypłat A. H, Less | na dalsze 3 miesiące. jednak sąd Gdańsk 178,47 
czyńskiego, właściciela składu ne przychył:? się da jego proś- AKCJE 
cukrów, czekolady į towarów by į odroczenie wyplat mmo-| Polski 184— 
kolonjalnych przy ul. Zgier | rzyt. Spes 28— 
skiej 1. Cukier 27,75 
KT R WETSET ZZ EE CE CC REZ TE BEST A KLZIZ NE TROTRE NITROZETORZEA ZETA, Parowozy 14 i- 8— 
Zarobkowy 80,— 


Obniżenie kolejowej taryfy owarowej 


przy eksporcie przędzy i tkanin bawełnianych 


Wprowadzenie w życe z dniem 
1 października roku ubiegłego no- 
wej taryfy kolejowej wywołało 
podrożenie kosztów transportu ca 
lego szeregu towarów, a między 
Innemi węgla, surowców włókien- 
n'czych, przędzy I tkanin, 

Podrożenie przewozu tych nie- 
zbędnych surowców  przemysło« 
wych musłało odbić s ęw sposób 
wysoce ujemny na kosztach produ 
kci przędzy 1 tkanin, ponadto 
wzrost kosztów przewozu tych ©- 
statnich pogorszył w  zmacznym 
stopniu dotychczasowe warunki 
eksportu towarów włókfenniczych 
z okręgu łódzkiego, 


Obecnie na skutek nstnych za- 
biegów izby przemysłowo-handlo- 
wej w Łodzi ministerstwo komuni- 
kacji zgodziło sę na obniżenie ta- 
tyły towarowej eksportowej ma 
przewóz przędzy 1 tkanin bawel- 
nianych, der 1 koców, przyznając 
dla tych towarów specjalną taryfę 
ulgową. 

Ulgi taryfowe będą stosowane 
wyłącznie dlą towarów przewożo- 
nych od stacji PKP., przy których 
znajdują sę fabryki wyrobów włó 
ktenniczych do wszytkich pun- 
któw granicznych i będą wyrosły 
od 11 proc. da 13 proc. 


Amerykanin oskarża 


niemiecki przemysł chemiczny 


Prasa niemiecka poświęca o- 
statnio wzmożoną uwagę kon: 
fliktowi, jaki na gruncie Stanów 
Zjednoczonych wybuchł m ędzy 
niemieckiemi a amerykańskie- 
mi zakładam? przemysłu che- 
micznego. Do wybuchu konflik 
tu tego deszło dzięki wystąpie: 
niu znanego przemysłowca amr 
rykańskiego, Francisa Garvans 
który podczas wojny światowej 
by? zarządcą majątku niem'ec 
kiego 1 gustrjackiego w Amery 
ce, Garvan twierdz, Że przemy 
słowcy niemieccy uslłują prze 


kupić n'ektórych senatorów a 
merykańskich, by skłonić feb 
w ten sposób do popierana nie 
miechich przemysłowców w kie 
runku obniżenia amerykań: 
skich ceł wywozowych na pro- 
dukty niemieck'ego przemysłu 
chemicznego. Wystąpienie Gar- 
vana wywołało ożywioną pole- 
mikę między przemysłowcami 
amerykańsk mi a niemieckimi. 
Garvan zdecydowany jest podob 
no publ cznie twierdzenia swe 
udowodnić faktami, 


Chodorów bes kupom m m» 
1928-29 bez notow. 

Węgiel 51,50 

Starachowice 21,25 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 

ZASTAWNE, 

Inwestycyjna 122,25 

dołarówka 73,75 

5 proc. konwersyjna 50.— 

kolejowa 102,50 

8 proc. B.ku G. K, 94— 

4 proce. L. wemskie zł. 41,50 

4 i pół proe, L, ziemskie 50— 

8 proc. m. Warszawy zł. 70,75 

8 prow. m. Częstochowy 60.50 
' 8 proce. m. Piotrkowa 51,— 

10 nroe. m. S'edleg 72— 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL, 

Bawełna amerykańska, zamkntę 
cie: 

Luty 8,52 marzec 8,59 kwiecień 
8.62 maj 8,70 czerwiec 8,72 pet 
8,78 Slerp'eń 8,80 wrzesień 8,82 
październik 8,84 listopad 8,85 gru 
dzień 8,90 loco 8,85. 

ALEKSANDRJA. 

Bawełna eg'pska, zamkniecie: 

Sakellar'd's: marzec 27,59 maj 
28,04 lipec 28.29 Lstopd 28,89. 

Ashmonn0: hrty 19,02 kwiecień 
19.51 czerwieu 19,80 październik 
19.02 grudzień 20.25. 

NOWY JORK. 

Bavrełna amerykańska, zamiknię 
cwr 

Duty 16.13 marzęc 16,22 
16.25 kwiecień 16.34 — 16.35 mal 
16.48 czerwiec 185R Tipee 16,70 
-— 16.72 sierpień 17.80 wrzesień 
16,85 październik 1690 — 16,92 
dstopad 16.96 grudzień 17.02 — 


m. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁóDź 
2 lutego 1930 r. 


GŁOS SPORTOWY Mea. 


Steuerman 
przechodzi do Pogoni? 


Jak donoszą z Warszawy, pra 
wy łącznk Legji warszawskiej 
zażądał od swego klubu zwolnie 
nia. W wypadku, gdyby Steuer- 
man zwolnienie otrzymał, po: 
wraca on do Lwowa, gdzie za: 
sil' drużynę Pogoni. Wątpić. jed- 
nak należy czy atak Pogoni zy: 
ska w Steuermanie tak poszu- 
kiwane i upragnione zasilenie. 


Tysiąc złotych 
dia „Bar-Kochhy" 


Wobec przypadającej roczni- 
cy tragicznej śmierci b. p. dyr 
Alberta Kona, najstarszy brat 
jego. p. Henryk Kon z Francji 
eio ia na rzecz Ł. Ż. T. G 

„Bar - Kochba“ w Łodzi zł. 
- 1000. 

Suma powyższa wręczona zo 
stała przez p. Abrama Kona 
wspomnianemu towarzystwu. 


Turyści 


Polska - Japonia 5:0 (2:0, 2:0, 1-0) | yz za” 


Niespodziewana porażka mistrza Europy — Czechosłowacji 


CHAMONIX, 1 II. 
„Głosu Porannego“). 


Mistrzostwa hockeyowe świa-|spodzianką pierwszych spotkań 
nareszefe. | była porażka Włoch do Węg'er 


ta rozpoczęły się 


(Tel. wł |nowane z turnieju po 


powyż- 


służonem zwycięstwem pola- 


szych meczach. Najwłększą nie.|ków, którzy mieli przez cały 


Wszystkie drużyny reprezenta-| uważanych za jeden z najsłab- 
cyjne gotowe były do wyjazdu | szych zespołów. 


do Davos, przyczem większość 


Nasza reprezentacj ja rozegra- 


graczy znajdowała się już w au- |ła dziś swój pierwszy mecz, ma 


tobusach, udających się 


jjąc za przeciwnika drużynę ja- 


Szwajcarji, gdy naraz postano- | pońską. Mecz zakończył się za- 


wiono pozostać w Chamon'x. 
Pierwsi decyzję tą powzięłi wło 


si, zaraz po tem polacy, a na- 
stępnie  kanadyjczycy, reszta Bracia Gieszyńscy 
drużyn poszła ich śladem. rzeńosza sia tło. Łód 
Pierwsze mecze przyniosły p a się do Łodzi 
następujące rezultaty: Francja| Podporą sympatycznego ze- 
— SR E Aai Pó :0, da yk społu T, K. S. w czasie jego 
oc i 
0:0) ; i Ni y A y glja 4:2] jednorocznego pobytu w lidze 


(0:2, 1:0, 3:0). 
Włoch i Anglji zostały wyelimi- 


Zjednoczone 


Jedyny mecz piłkarski 


Dowiadujemy Się % zapowie- 
dziany na dzś mecz towarzyski 


Waliński 


wraca na SZOSĘ 

Jednym z najpopularniej- 
szych kolarzy polskich był 
przed kilku laty łodz'anin Wa- 
liński (T. Z. S.), zaliczający się 
do najlepszych szosowców pol: 
skich. Waliński odniósł szereg 
sukcesów w najpoważniejszych 
imprezach szosowych, a ukoro- 
nowaniem jego tryumfów było 
zdobycie tytułu szosowego mi- 
strza Polski. Rokujący doskona- 
łe nadzi leje młody kolarz łódz- 
ki opuścł jednak nagle szeregi 
czynnych kolarzy, wycofując 
sie całkowicie z udziału w ja- 
kiehkolwiek imprezach. Od te- 
go czasu wszelki słuch o nim za 
snął Wiadome była tylko, że 
W aliński z zapałem uprawia 
motocyklizm. Obecnie daje on 
znów znać o sobie, powracając 
już w najbliższym czasie ma 
SZOSĘ. Przypuszczać należy, że 
po intensywnym treningu zaj 
me Waliński należne mu 
wśród elity kolarskiej Polski 
miejsce. 


Najbardziej ONT RE salonowo- erotyczny 


MARSI WESELNY 


LKS z Widzewem został ze wzpłę- 
du na fatalny stan boiska odwoła- 
ny. Natomiask mecz na boisku 
przy ul. Wodnej pomiędzy Turysta 
mi a KS. Zjednoczone wyznatzony 
na godz. 11 przed południem doj- 
dzie do skutku, gdyż gospodarze 
boiska pragnąc zapewnić sobie 
możliwie dogodny teren do gry 
przystąpił, jeszcze wczoraj do u- 
przatnięcia śniegu. Mecz ten wzbu 
dza w sferach Sportowych pewne 
rańinteresowamie, każdy bowiem 
pragnie przekonać się w jakim 
składzie wystapi, Turyści. Szuze- 
gólnie dotyczy to tych piłkarzy o 
których  wszechwiedząca potka 
twierdziła, Że zgłosił swe wycta- 
pe z klubu. 

haitii i aa aa a 


Walne zebranie PZPN. 


W dniach 15 i 16 b. m. odbę- 
dzie się w Warszawie walne ze: 
branie najwyższej mag stratury 
piłkarskiej, które zapowiada się 
b. interesująco, W najbliższych 
dniach wybrani zostaną delega- 
ci ŁZOPN. 


Dziś i dni 

następnych! 
Korona najnowszej 
produkcji _ameryk. 


W rolach głównych gwiazdy ekranu: 


Erich won Strohkeim, Fay Wray i inni. 


Fascynująca wystawa, na jaką 
tylko może sią zdobyć Ameryka 


©; O pod dyr. 
R. KANTORA. 


Passe-partout i bilety ulgowe iú niewaźne. 


Początek seansów o f. 4-ej, ost. 10.15, w sob. i niedz. o g. 12 
Ceny miejsc w soboty i niedziele na I-szy seans po 1— zł. 


Zespoły Belgji byli brac'a Cieszyńscy, obrań- 


ca i lewy łącznik. Po rozwiąza- 
niu T. K, S-u obaj bracia grają 
stale w drużynie piłkarskiej 63 
p. p., będąc jej najlepszym! gra 
czami. Obecnie mają się Cie- 
szyńscy przenieść do Łodzi 
gdzie podobno zasiłą zespół Ł 
TAG 


Dla drużyny łódzkiej byłoby 
pozyskanie dwn tak cennych je. 
dnostek nadzwyczaj pożądame, 
gdyż / wzmocniłoby znacznie 
szanse łodzian w madchodza- 
cych mistrzostwach Igi. Szcze- 
gólnie trójka ataku: Herbstreich 
Królik, Cieszyński — byłaby w 
Łodzi bezkonkurencyjna. 
TESA ON "TIKI RCM 


Konkurs dla lekarzy 


W r. 1930 przypada 30-lecie 
istnienia firmy „Bebe Szofma- 
na" , produkującej puder, my- 
dło i krem dla dzieci, Dla u 
czczenia swego jubileuszu 30- 
letniego firma „Bebe Szofma- 
na“ ogłosiła pod egidą Polskie- 
go towarzystwa pedjatrycznego 
konkurs na najlepszą pracę o 
zewnętrznej higjenie dziecka, 
przeznaczając 3 nagrody: po 500 
złotych, 300 złotych i 200 zło- 
tych. Praca winna nosić cha- 
rakter popularno-naukowy i słu- 
żyć wskazówkami praktycznemi 
matkom i pielęgniarkom. Udział 
w konkursie wziąć mogą wszy- 
scy lekarze praktykujący na te- 
renie Rzeczypospolitej Polskiej. 
Rozmiar pracy 1 i pół do 2 ar- 


j|kuszy druku. Termin nadsyła- 
|j|hia prac (w kopertach zapieczę- 


towanych, oznaczonych godłem. 
z załączeniem drugiej koperty 
zapieczętowanej, 

o0)—do dnia 20 marca 1930 


tir, na ręce sekretarza Tow. ped- 


jatrycznego dr. K. Piotrowskie- 
go, Warszawa, Żórawia 6. Sąd 


konkursowy złożony z 4 lekarzy | 


z ramienia Polskiego towarzy- 
stwa pedjatryczuego oraz jedne- 
go przedsiawiciela firmy „Be- 


ży. de Szofmana”, przyzna nagro- 
dy trzem najlepszym pracom, |$ 


przyczem praca oznaczona I-szą 
nagrodą, zostanie ogłoszona dru- 
kiem na koszt fi 
Szofmana”. W razie gdyby 
żadna z prac nadesłanych nie 
zasługiwała na wyróżnienie, bę- 
dzie ogłoszony nowy termin kon- 
kursu. 


wyjaśniające] || 


czas gry wyraźną przewagę. W 
perwszych dwu tercjach zdo- | ! 
bywają polacy po dwie bramki. 
w ostatniej zaś jedną, wygrywa 
jac mecz 5:0. „Łupem bramko- 
wym podzielili się Kowalski 
(dwie) Gryger, Adamowski i Tu 
palski. Najlepsi na lodzie Ada- 
mowski į; Kowałs 


Niemcy załatwiły A gładko 
z Węgrami, wygrywając 1:1 
Austrja pokonała Francję 2:1 
Największą sensacją dnia była 
porażka mistrza Evropy — 
Czechosłowacji, która przegra- 
ła niespodzian e mecz ze Szwaj 
carją w stosunku 3:1. 


W niedzielę odbedzie się spot 
kanie Polska — Niemcy i Au- 
strja — Szwajcarja. 


Zakontraktowany przez P. Z. 
B. jako trener włoch Ganzera 
przybywa dziś do Polski. Opó: 
Źnienie przyjazdu Ganzery spo- 
wodowane zostało trudnościami 
paszportowemi. 

Jak donoszą z Katowic, Gan 
zerą już w dnin jutrzejszym u 
daje, się do Łodzi, gdzie pozo 
stanie aż do maja. 


Sfihhe—Wysfrach 


W ramach dzisiejszych zawo 
dów bokserskich w zali Geyera, 
odbędzie się towa ie spot 
kanie w wadze ciężkiej, między 
ślązak” em Wystrąchem i łedzia- 
ninem Stibbem. 

Dzisiejsze spotkanie Stibbe- 
go ze słabszym przeciwnikiem 
będzie dlań doskonałym tren'n 
giem przed zawodami między- 
narodowemi K. S. Widzewskiej 
Manufaktury. 


Hakoah -- W.K.$. 4:3 (2:1) 


Klimczak i Gross w 


krytym śnieg'em, należały do! 


podwoje swego boiska, inaugu- 
rując sezon piłkarski spotka- 


niem z drużyną Hakoahu Za- | Służewski, 


drużynie wojskowej 

byli oni z karnego za rękę po» 
mocnika Hakoahu. Zwycięska 
bramkę dla niebieskich zdobył 
który się przecie na 


wody rozegrane na boisku, po- | Coś przydał. 


krótem śniegiem, należały do 
dość ciekawych. Wojskowi przy 
stąpili do gry wzmocnieni Gros 
sem z Hakoahn i swym „mar- 
notrawnym synem“ Kl'mcza' 
kiem, który po jednym meczn 


rozegranym w końcu zeszłego | go turmieju Szachowego w 


Sędziował p. J. Szer. 


p" 


Turniej szachowy 
w San Remo 


W 12 rundzie m'ędzynarodowe- 
San 


roku w drużynie Geyera zasilił | Remo wygrali białymi: Nimcowiez 
z powrotem szeregi wojsko-|s Monticelim, Spelmann z Col. 
wych, będąc znów ich najlep. | lem, Alechin z Arawą è Ahnes z 
szym graczem. Hakoah wysta: | Romi. Czarnymi wygrali: Yaies z 
wił coś koło piętnastu graczy, | Kmochem i Bogolubow z Tartako 


którzy grali na zmianrę. Na 
czoło zespołu wyb'li się Kuczyń 
ski Wałach A., Szarkowiak i 


Segał. Reszta zadowoliła. Nie- binstein 9, N: 


werem. Partie Vidmar — Grau i 

Maroczy — KRubinstem zakończyły 
się na remis, 
Stan turnieja: Alechin 11, Ru- 


meowicz 8. Bogolju- 


biescy byli drużyną lepszą, t0|poy 7 i pół, Vidmar i Yates po 7. 


też zasłużenie odnieśli 


krotnie, 


zwycię- | Tartakower i Abies 
stwo. Zwycięzcy prowadzili trzy Kmoch 5 ð pół. Maroczy. 


po 6i pół 
Spiel 


~ 


wojskowym udało się|mann i Colle po 5, Monticelli 4 p. 


jednak każdorazowo wyrównać.|Arañza i Grau po 3 i pół, Romi 2 f 
przyczem trzecią bramkę zdo-| pół. 


KINO-TEATR 


PALAGE 


Piotrkowska 108. 
Dziś i dni następnych! 


ANNY 


SZUKA MĘŻA | 


A straz I najwaselsza 
= w 12 aktach 


SB e ai e rozkoszna | 


Anny ONDRA 
werner Futterer 


polski Krukowski 


ZYGFRYD ARNO | 


Pocz. seansów o g. 4 pp. w sob.i § 
niedz. o 12 w poł. Nal-y seans 
wszystkie miejsca po 75 gr. 


Muzyka M. LIDAUERA 


© CZTERECH DJABŁÓW 


j Dziś i dni następnych ! 


Wielkie monumentalne arcy- 


j dzieło, ilustrujące dzieje naj- 


piękniejszej awanturnicy świata 
Reż. Raymonda Bernarda 


KSIĘŻNA 


ARARANOWA 


W rolach głównych! 1060 


eg? Jehanne 
Olaf dych 
Rudoif Kiein-Rogse 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
sz. BAJGELWANA 


Wr. 39 


FH — GŁOS PORARNY”"—19%0 
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Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


Żeromskiego 74-76 


dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16 do 


rogu Żeromskiego i Kopernika. 


Ceny miejsc: 1-1 zł. 11-75 gr., Ill-50g. 


Początek o godz. 4 po poł, w soboty 


niedziele i święta o godz. 2 po poł. 


Ostatnie 2 dni Wielkiego sziagierz produkcji europejskiej p. t. 


„KSIĘŻNICZKA GYRKÓWKA” 


Areywesoła, pełna werwy i humoru tragi-komedja ze słynnym amantem ekranu 


Harry Liedtke, 


Pierwszorzędny zespół muzyczny.Passe-partout i bilety wolnego wejścia w sob. i niedz. nieważne. 


któremu dzielnie sekundują HILDA ROSCH, Marjanna 
przepiękna gwiazda filmowa Winkelstern i Fritz Kampers 


Mastępny program 


Złote Piekło 


w roli głównej 


DOLORES DEL NIL 


Fabryka Luster 
Wytwórnia mebl 


J. Kukliński 


Zachodnia 22, 
tel. 178-11 
poleca po najniższych 
cenach lustra, trema, 
fualety jasne, ciemne, 
w orygi inalnych pra- 
mach. Urządzenia me- 
blowe najnowszych 
stylów, Meble pojedyń- 
cze jak: garderoby, kredensa, stoły, 
krzesła, otomany wyściełane. Zakład 
tapicerski na miejscu. 


Sprzedaż na raty I za gotówkę. 


L-pokojowe mieszkanie 


slużbowy, wszystkie wygody, pierwsze 


piętro, samo centrum, zamienię na 
5-pokojowe, 1 lub 2 piętro. mieć 
centrum, ewent. dopłacę, Oferty do 
„GŁ Porannego" sub „Zamiana“ 


Dr. med. 


JERSTRÓM 


ZIELONA 11 


Tel. 1153-42 
Ekaroby skórne i WENETYCZNE. 
Usuwanie szpecących włosów elektro- 
lizą. Leczenie Lampa Kwargową. 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p 


Panie od 4—5. Niedziela od 9—1 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 


Dr. mad. 


J, Salokieshi |= 


CHIRURG 
STOMATOLOG 
choroby boo języka. 
szczęk 
e Beara AN S 
ul. Piotrkowska 164. —7ai. 137-83. 
Ordynuje 3—7 1076 


HEHATOGEN: 


„ BLEDNICY 


— ODRY: f 
t WAETLAWA 


DLA DOROSŁYCH DZIECI de 


LECZNICA 


"e specjalistów 
Górnym Ryaku 
Plotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedriele i święta do 2-ej po po? 
Wssystkie specjalności i danty- 
styka. Kąpleie świetlne, lampa 
kwarcowa, elektrynacja, Roentgen, 
suczepiania, analizy (moczu, kaki 
hrwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 
izyty na miasto. Porada 4 zł, 
a dentystyczna oraz wens: 
logiczna dla ai skórnych 


i wenery. 
3 ZŁOT 801 


Morisas 1, tel, 411-04. 
kimera ata AI 


„Maulin Rouge 
m = 


Obwieszczenie 


Komornik n 
Grodzkiego ke a 
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasadrie 
art. 1080 UPC. o- 

głasza, że dnia 
14 lutego 

1930 r. od g. 10r. 

w Łodzi przy ul. 

Zagajnikowej 
pod Nr. 73 odbę- 
dsie się sprzedaż 
praes publicrmą 

icytację rucho- 


mości: A 
100 kig, Dareia 
nych trykotów i 


maszyny do pisa- 
nia „Remington“ 
należących do 
Fabryki Trykotów 
Sukcesorów J. 
Niedźwiedziński 
i ossacowanych na 
1800 zł. 


Łódź, d. 1.2. 30 r. 


Komornik 
K. Suzin 


akt. 
Nr. 55| 30 
obwiesucuenie. 


Komornik Sądu 
Grodskiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam, 
przy ul. Mielczar- 

skiego 
Nr. 14, na sasa- 
drie art. 1030 U. 
FP. C. ogłaexa, że 
dnis 11 lutego 


dziny 10-6j rano, 
w Łodzi, przy uł. 


daź s przetargu 
publicznego ru- 
chomości 
należących do 
firmy „Maurycy 
Tauman'* Sp. Akc. 
i składających się 
z aamochodu 4-ro 
eylindrowego I mar- 
ki „Rene 
oszacowanych na 
sumę 875.— 


Łódź, 1. 2.1930 r. 
Komornik 
,K. Somin 


Do skt. Nr. 
2154 | 1929 r. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K., Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej | P. 
Nr. 14, na zasadzie 
art, 1030 PUC. o- 

głasza, że dnia 
14 Intego 
1950 r.od g. 10 r. 
w Łodzi, przy ul. 
Wysokiej 
pod Nr. 29 odbę- 
dzie się sprzedaż 

z przetargu publi- 
cznego ruchomo- 
ści należących do 
Stanisławy Ozer- 

niakowej 
i składających się 
z mebli 
osmcowaznych 
na sumę zł. 900 
Łódź, àd 12 30 r. 
Komornik 
E. Sunio 


is 


Wystarczy 
ee zadzwonić 
Tanio I 


Istniejący 


wchodzące 
po cenach ko 


EDWARDA 
STEINMAN 


POLECA MODELE 
NA SEZON ZIMOWY 
1085 


PIRARÓRICZA 2 = TEL. 35-49. 


Dr. med, 


M. URBACH 


Wyładowany akumulator 


odbiera, ładuje i odstawia z powrotem 


Centralna Ładownia GO Miumulalorów 


PBiośricowska 167. 


205-21 9 


Wygodnie! 


POLECA: 


Szybko! 


od 35 lat 


Zaklad Optyczno-chirurgiczny 


SZYMONA URBAGHA 


w Łodzi, Piotrkowska 33 


Okulary i binokle z wyborowemi szkłami oraz 
wszelkie artykuły, w zakres optyki 


nkurencyjnych. 


BAH | 


Domki 


piętrowe 


Degodne warunki 
wpłatą zł. 5.000.—Elektry- 
opetiamajzacja, wodo- 
owocowy. 


RYŻ 


8913 


Reperacje szybkie i staranne. 


Do akt. 
Nr. 2868 ' 1989 


Obwieszczenie, 


„Komornik Sądu 
ego w Eo- 
dzi, K. Buzin, zam, 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na sara- 
dzie srt. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
11 lutego 
1980 roku, od go- 
dziny 10-6j rsno, 
w Łodzi, przy ul 
Juljusza 
pod Nr. 6/8 od- 
będzie się sprze- 
daż s przetargu 
publicznego ru- 
chom 
należących do 
firmy zjsurycy 
Tauman* Sp. Ake. 
i składających się 
z maszyny do li- 
czenia i snowadłą 
merki „EB. Ges- 


Do skt 
Nr. 56 | 1990 r. 


Otwieczczenie. 


Komormik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Susin, zam- 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa- 
dzie srt. 1030 U. 


merykańskich i 
massyny do Pod 


De skt. 
Nr. 2267 | 1929 z. 
Ogłoszenie. 


VIDALITA 


Tańce, mągyka, skrobatyka, groteska. 
proce. mać g A 


Dr med. 


9551— 


Z. DATYNER 


uro 


log 


Shkorohy nerak, pąonarza i dróg 
maczowyeh 


Piramowicza Nr. 


Gods przyjąć od 9 


2 Talef. 146-094 
10166—8 


DR. MED. 


N. Gutsztadi 


akuszerja i choroby kobiece 


ZACHODNIA 62, 


(Cegielniana 25) 


Telefon 129-52 
przyjmajg od 8.30-10 I nd 5-7 po pai 


Dr. Med. 


Gum Rozenberg 


Spec. chor. żołądka, kiszek, 


wątroby 


i wewnętrzne. 


Przyjmuje od 11.50 do 1i od6.30 do 8 


W niedziele od 


11—l-ej po poł. 


o att. 
KA 174 | 1930 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Jan Rzymow- 
ski, zamiesz” 
kały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 
67, na zasadzie 
art. 1030 UPC. 
ogłasza, że w dn. 
11 lutego 1950 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul, 
Piotrkowskiej 89 


ul odbędsie się sprze 


daźż z przetargu 
-poranga ru- 
pic ach de” 

n 


Mikaiekini à 
ch się 


i ojj a 
z meb 
Esat 
na sumę 


ZŁ 730— 
Łódź, da. 71.1.30 


Komornik 
J Rzymowski 


Do akt. 
Nr. 104—1930 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Pa- 
bjanicach, K. Gar" 
ra eg zamiesz- 


STANE 


Do akt. 
Nr. 14 | 1980 a. 


Obwieszczenie 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stanisław 


s c 
Komornik przy | kały w Pabjani- Dulkowski, 
Obwiesztzenie olre pł ps 1 niornaca Sylsió Grodźkim| each przy mi AE tora Po 
Komornik Sadu Pomorska 10 10—16 ul. Wileńske o4 ||w Łodzi, Stefan | Moniuszki 10, na | Łodzi, przy ul. 
Grodzkiego w Ło- Zajkowski, zamie-, | zasadzie art. 1030| Gdańskiej 6, na 
tel. 131-42. Dojazd tram- 
m K. Suzin, zam. Choroby nerwowe wajami 5,3, 16 (Kaliski) szkałg w Łodzi-| UPC. ogłasza, że | zasadzie art, 1050 
rzy ul. Szkolnej i wewnętrzne przy ul. Traugut |w dniu 15 lutego | Ust. Post. Cyw. 
Nr. te. 14, na zasadzie ta 10, na zasa- |1930 r. o godz. 10 | ogłasza, że w dniu 
art. 1050 UPC. o- dzie art. 1030 U. |rano w Pabjani- 11 lutego 
że dnia P. ©. ogłasza. żej cach, przy ul. |1930 roku od go- 
14 lutego w dn. 18 aj Moniuszki 34 |dziny 10-ej rano 
w toai od gio x. r. ueo x od godz. 1 aieas się |w cca przy ul 
w Prz zi, przy ul.|s aż z prze- gielnianej 3, 
WESNFJONAEK Piotrkowskiej 100 reż publicznego | odbędzie się 
pod Ne. z odbe odbędzie się sprne- | ruchomości, nale-| sprzedaż przez 
dzie się sprzedaź | BA a «6 dai = żących do licytację rucho- 
przez publiczną 3 Wilia U 3 R kg D publicmego ru- Borucha mości należących 
Lęgi SE j s Ro należą- kosę pezet = ża > 
m : A cy i składających Się | firmy „ Żył 
40-tu metrów ku- ul Chahabińskiego Jana Chmiela |g mebli, gardero- berman 
bicznych desek iskładając ych się | by męskiej i róż-|i składających się 
sosnowych sg, pod zarządem DR |z zegorków i koł=| nych rze z 50 chustek 
należących do å * czyków oszacowanyc ' na 12-ówierciowych 
iS ych na | jj MEIONY Ha NEMARÓWNY Blige | acha | zza na 
6230 ty > i janica, 29. mamę „sx 
Łódź, 1. 2, 1990 z. poleca się ma ssnon zmowy. Łódź. d 1.9.20 Komornfk Łódź 22.1. 1930 r. 
ik Romornik n 
—) Korczyński | Komornik 
K. Buzin i S. Zajkowski > St, Dulkowski 
66 EEE Przebojowy program karnawałowy | To, czego Łódź nie widziała! 
Wazechświatowej sławy duet Pw RZ e dg Doskonała polska pieśniarka 
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n koiyijony pieniędzy 


My“ 


34. NARUTOWICZA 34. EA 7 


Zabawek | pier fowarzysk Aa E 


po cenach niezwykle niskich! 
Ha miejsce wowa Wisika lalek. uwaga! 


Kamawałow 


w postaci pięknych parasolek, 
czapek, serpentyn, maskotek, 
7 i różnych nowości 


| osfarcza W komis FE 


EA SA: AE 


Xa miejscu FRESZ wiel- 
hi wybór przepięknych 


Jwaga?! 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych! 


Film, odsłaniający najbardziej 
ukryte tajniki życia płciowego... to 


Płodność 


Wzruszający dramat miłosny 
podług najśmielszej powieści 
EMILA ZOLI. 


Chieb S$złiiera 


Pierwszy czysto żytni chleb 


POŻYWNY 


Ki LADA 


y witaminy. 


W rolach głównych : 


Diana Karenne, Gabriel Gabrio, 
Andróe Lafayette, Albert 
Prejean I innl, 


Wszystkie kobiety i wszyscy męż- 

czyżni muszą obejrzeć ten film, 

poświęcony walce z modną plagą... 
BEZPŁODNOŚCI! 


DO NABYCIA: 
HERMANS Ad. Konstantynowska Nr. 17 
KOPCZYŃSKI J. Piotrkowska Nr. 93 
MICHEL F. Nawrot 3. 


Do wydzierżawienia od 1.4 b. r. (ewent. od zaraz) 


LOKALE FABRYCZNE 


L ca. 1000 qm. Obustronne światło. Napęd maszyną 
i elektrycznością. Ogrzewanie centralne. Do tego 
300 gm. suteryny ze światłem dziennem. 

NM. ca. 400—500 qm. bardzo jasne. Napęd elektryczny. 

Gaz. Ogrzewanie centralne. Położenie w centrum miasta 


Następny program: 

„W TAJGACH SYBIRU” 
Wzruszające dzieje córki zesłańca 
i syna satrapy-gubernatora. 

W rolach głównych: F. Kortner, 
Rene Hertbel i inni. — Spiewy do 
obrazu wykona chór  Rosyjsko- 
Ukraiński pod kier. p, A. Akimowa 
W dni powszednie, z wyjątkiem 

sobót, początek seansów o 

4raj, zaś w soboty, niedriełe 

i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — 


Na I seans ceny miejsc zniżone. 


filojski Kinematograf Gfwlatowy 
wodny. Fynske EE 


ek (róg Rokicińskie 


Od wtorku, dn. 28. L 1950 roku. 
do poniedziałku, dn. 3.11. 1930 roku 


DLA DOROSŁYCH 


sia 3 
< 


W rolach głównych: 
Albert Steinrdok Elza "Haller, 
Gusżaw Fróhlich 


DLA MŁODZIEŻY: 
15 mint? strachu 


W rol. głównych: Gharles Murrey 
i Georga Sydney 


Nad program: Fragmenty 
z filmu „SERCE AZJI" 


Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 15.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 10.45, 18.45 i 21. 
Początęk scansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17—, w soboty i nie 
dziele o 13 i I3-ej. 922 


informacji udziela: 576 


Raschig, Sienkiewicza 70. Tel. 20817 
g0008 BENE 
EEEE A I" 

©j tanie odnowiona Í powiększona 


© CUKIERNIA 
Z. Gomelińskcieżśeo 


Przejazd 1. Tel. 209-87. 
poleca wyborowe i smaczne 


Pączki i ciastka deserowe 


po 29 Sr. 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 
Absolwentki wydz. lekarsk. uniw. Odeskiego 


Z. SZWAŁBE, Zielona 17. 


Pielęgnowanie cery, usuwanie brodawek, zmarse- 
- czek, piegów, wągrów i innych defektów. Masaż 
kosmetyczny. Maski parafinowe, balsamiczne 
i in. Utrzymywanie włosów i usuwanie łupieżu etc. 


UWAGA: Usuwanie bezpowrotne | ber žad- 
nych śladów szpecących włosów wyjątkową 
metodą. Całkowite usuwanie odmrożeń. 


Godziny przyjęć: od 10—2 ppoł. i od 4—8 wiecz. 


Dr. mad. 


Juljusz Kahane 


Radwańska a tal. teL 187-27 
Przyjmuje od 5 do 7. 


KINO-TEATR NENEROLOGICZMA 
Z Lekarzy-spacjalistów 
TEL. 205-38 
od8 rano do 9 wiecz. 


4— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 


wenerycznych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 


Od wtorku, dnia 28 stycznia do w. 
działku dnia 3 lutego 1930 r. wł. 


Ul GRZECHU I 


W nii gł. EMIEL JANNINGS EMIL JANNINGS Konmi aoje è z nadrolegiem 
aa kiła 12: Ve program: Gabinet Światło-lęczniosy 
NIBELUNGI w rolach głównych: Kosmetyka lekarska 
Paweł Richter I Bernard Gostike M ORADA 3 -3 Robiet 


acz 


Wielki wybór 


ów dziecin= 
. krajowych i 
zagranicznych #5- 
rangda 


spre 


DORROPIL” 
Łódź, 
Piotrkowska 73 


w podwórmi, 
tel. 1568-01. 


Do akt. 
Nr. 2895 | 29 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stanisław 
Dulkowski, 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Gdań- 
skiej 6, na za- 
sadzie art 1030 
U, P. C. ogłasza 
że w dn. 15 lutego 
1930 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Plotrkowskiej 33 
odbędzie się 
sprzedaż 
przez licytację 


ruchomości, nale- 


i S-ka € 
i składających się 
z koszul męskich 


Komornik Sądu ; 


Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stanisław 
Dulkowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Gdańskiej 6, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post Cyw. 


odbędzie się 
a aż przez 
m poł trucho- 
ci należących 
o 
Firmy Szmul 
i składającyc 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 
Łódź 31.1. 1930 r. 
Komornik 


się 


St. Dulkowski 


DR. MED. 


RAPEPORI 


ROŁOG. 
Choroby nerek, 
pęcherza i dzóg 

OCZ 


Pr. N 
25 Dzielna) 


telefon 144-10, 


Przyjmuje 


121 GBW | „m mo 


LEK.-DENT. 
PAULINA 


Reiterowska 
ERAKÓRLCK 1 
Tła 6-4 


różnych gatunków 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 595,— 
Łódź, 24.1. 1930 r | mm 
Komornik ES 
St. Dulkowski | R 
| Do skt. ; 
209 |30 a fi 
Ogłoszenie. |$ 


TRAN NORWESKI 


DLA WSZYSTKICH DZIECI! 


Blade, słabowite i nieracjonalnie odżywiane dzieci, 
które tak często spotykamy na ulicach wielkich miast, są 
łatwą ofiarą chorób zakaźnych, suchot i t p. 


Tran Norweski jest dla tych dzieci nietylko niezbęd- 
nym skutecznym środkiem zapobiegawczym, lecz przede- 
wszystkiem wzmaenia organizm dziecka i zachowuje zdrowie. 


TRAN NORWESKI 


jest prawie bez smaku i zapachu 


obróbkę metali. 


Dr. med. 


HELLER 


Ohoroby skórne ! weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 178-680 


Pzryjrmuje do 10 r. i od 4—8 wisor 
w niedstelę od 11 —2 po nowa 
Dia psń spec, od godz. 4—5 

poł. dis W pe ai 
GENY LECZNIC. 


Doktór 


CEGIELNIANA 26, 
aa shorób skórnych 

I wenerycznych 
dema Lwów SWIATŁEB 


kwarcową) 
© krwi i wydniałłn. 


E. Sonnenberg 


choroby $kórd? Í Woneryezie 
ZIELONA 84 


zyjmuje od OSK po poł i od 
pr yjmuje 420 do 630 w 


9585 


WOŁKOWYSKI 


TEL. 129-87 
9524 


] 
d 
Komorni 
i 


URZĘDOWY KOMITET PROPAGANDY 
RORWESKIEEO TRANU LECZNICZEGO 
Bergen, Norwegia. 

0000050 90009000031 


Wszelką 


Do akt. 
Nr. 2379/29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Pabjanicach 
K, Garczyński, 
zamieszkały 
w Pabjanicach, 
przy ul. Moniusz- 
ki Nr. 10, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
19 lutego 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Pabjanicach, 
przy ul. 
Kolejowej, 
odbędzie się sprza- 
dsż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
f-my „Spójnia” 
Młyn Parowy, 
składających sig 
z 100 mtr. żyta 
w ziarnie 
ocenionych na 
sumę 2200 zł. 


Pabjanice;71.1,30 
k 
C) K. Garczyński 


| 


Łódzka Odlewnia nia Żelaza 


„PE | 


właść.: E. BAUKR ŁA nocki 
jah ul. Kilińskiego 121. Tel. 218-20. 


Wykonywa szybko, dokładnie I po 
cenach bardzo umiarkowanych : „aj 
Wszelkia odlewy z szarego żelaza podług 
własnych lub nadesłanych modeli i rysun- 
ków. Wszelkie roboty slusarskie. Wszelkie 
roboty tokarskie. 


mechaniczną 


£39— 


Do akt. 
Nr. 2688 | 29 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sadu 
Grodzkiego w Pa: 
hjanicach 
K. Garczyński 
zamieszkały 
w Pabjanicach, 
przy ul. Moniusz< 
ki 10, na zasadzia 
art. 1050 UPC, a- 
głasza, że w dniu 
13 lute go 
1950 r. o godz. 10 
rano 


w Pabjanicach 
przy ul. 
Mariańskiej 5/7 
odbędzie się sprza 
daż z przefargu 
publicznego ru- 
chomości, należą: 
cych do 
Szłojmy-Mordchv 
Kronmana i Wis 
dora Mądrego, 

i składających sią 
z 8-ch warsztatów 
tkackich-hecha» 
nicznych 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1000.—= 


Pabjenice,20.1.30 
Komornik 
(K. Gerczyńakł 


Nr. 32 


GRUŹLICA PŁUC, SUCHOTY, 
KASZEL, SUCHY KASZEL, 
KASZEL ŚLUZOWY, NOCNE 
POTY, KATAR OSKRZELI, 
KATAR KRTANI, ZAFLEGMIE- 
NIE. KRWOTOK GWAŁTOW- 

KRWIOPLUCIE, CIĘŻ- 
KOŚĆ, RZĘŻENIE ASTMA- 
TYCZNE, orig w BOKU 


SĄ m edi 
już tysiące osób zostało wyle- 
czonych. Proszę żądać mojej 


książki p. t. 
„NOWY SYSTEM 
ODŻYWCZY“ 


który już wielu uratował Ten % 
system może być stosowany 
przy zwykłym trybie życia i u- 
łatwia szybko zwalczanie choroby. Waga ciała zwiększa się, a stopnio= 
we zwapnienie koi cierpienia, Powagi w zakresie wiedzy lekarskiej 
potwierdzają zalety mojej metody i chętnie ią zalecają. Im weze- 
Śniej rozpoczęto kurację podług mojej metody, tem lepsze osiąga się 


wyni 
ZUPEŁNIE GRATIS 
gier di każdy moją książkę, z której dowie się o wielu rzeczach 
aaukowych. A więc kaźdy, komu dolegają cierpienia, kto pragnie 
pozbyć się ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech napisze jeszcze 
dzisiaj. Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 


bez żadnego zobowiązania ze swej strony, i każdy lekarz napewno 
znakceptuje ten uznany za doskonały przez wybitnych profesorów 


NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIA 


To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał i każdy 

zawsze obsłużony zostanie na miejscu przez moje przzdstaw ę'elstwo. 

Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia z książki do- 

świadczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy, radości życia 

i zwraca się z apelem do wszystkich chorych interesujących się 
obecnym stanem leczenia płuc 

Mój adres: GEORG FULGNER, Berlin — Neukölln Ringbahn- 
strasse Nr. 24 Oddział 846. 


(BWIEYŁULENIE 


Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy podaje niniej- 
azem do wiadomości, że ukończono wymiar podatku od lokali, 
oraz państwowego i komunalnego podatku od placów niezabu- 
dowanych za rok 1930. 


Do płacenia podatku od lokali zobowiązane są wszystkie 
osoby fizyczne i prawne, zajmujące lokale, a podatku od placów 
niezabudowanych wszyscy właściciele placów budowlanych, nie- 
zabudowanych lub niedostatecznie zabudowanych, 


Podatek od lokali wynosi 8 proc. rocznego przedwojennego 
komornego, płaconego w czerwcu 1914 r. względnie wartości 
czynszawej z czerwca 1914 r. lokali nieoddanych w najem. 


Państwowy podatek od placów niezabudowanych wyno- 
gi dla placów położonych w śródmieściu i ulicach głównych 1 
proc., dla pozostałych 0,5 wartości szacunkowej. Podatak ko" 
munalny od placów jest pobierany na podstawie uchwały Ra- 
dy Miejskiej z dn. 27 kwietnia 1928 r., ogłoszonej w Dzienniku 
Zarządu m. Łodzi (Nr. 52 z 1928 r.) i Łódzkim Dzienniku Wo- 
jewódzkim (Nr. 1 z 1929 r.) od placów położonych w śródmie- 
sciu i ulicach głównych w wysokości 0,4 proe., a dla pozosta- 
tych 0,5 proc. wartości szacunkowej placu. 

Powyższe podatki płatne są w 4-ch równych ratach, 
mianowicie w lutym, maju, sierpniu i listopadzie. 

Wobec ukończenia rozsyłania nakazów płatniczych, wzywa 
się płatników wymienionych podatków, którz dotąd nakazów 
nie otrzymali, by w prekluzyjnym terminie do dnia 15 lutego 
1930 r. zgłosili się po odbiór tychże do biura Wydziału Podat- 
kowego (Plae Wolności Nr. 2). 


Łódź, dnia w styczniu 1930 r. 


04 
js 
TA 


W. Prezydent 


(—) Dr. Edm. Wieliński 


Przewodniczący Wydziału 
Podatkowego 


(—) L. Kuk 


2.11 —„GŁÓS PORANNY" —1930 


Do skt. 
Nr. 2335, 2337, 
2368 į 2369 | 29 r. 


| | Ogłoszenie. 


Komornik VIII re 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 


Do skt. 
Nr. 129-30 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VIII re 
wiru Sądu Grodsz- 
kiego w Łodzi, 


Jan Jabczyk Jan Jabczyk 
zamieszkały zamieszkały w Lo- 

w Łodzi, dsi. przy ul. 
przy ul. Południo=| Południowej 20 


wej 20, na szasa- 
dzie art. 1080 U. 
P, O. ogłasza, że 


na zasadzie art. 
10380 U. P. C. o 
głasza, że w dniu 


w dniu 11 lutego 
18 lutego 1930 r. 
1930 r. od godz.| od godz. 10 rano 


10 rano w Łodzi, 


przy ul. 
Północnej 12 Í N. 
Cegielnianej 46 
odbędzie sięsprze- 
daż przez licyta- 
cję ruchomości, 
należących do 


Majlecha x mebli domowych 
Lublińskiego ossącowanych na 
i poj sią | sumę ZŁ 1123— 
z mae o 
marki Elita i me- 
bli domowych Komornik 
op ns Jan Jabczyk 
sumę Zł. 787.— K 
Komornik 
Jan Jabczyk 


Wyprzedaż 


w Łodzi, przy ul. 
Północnej 12 
odbądziesię sprze- 
daż przez licyta- 
cję ruchomości, 
należących do 
Eljasza Kimelfelda 
I składających się 
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„Kis Masiers Voice“ 


to satysfakcja dla miłośników muzyki I tańca 


IPOSŁUCHAJ I OSĄDŹ! 
The Gramophone Co. Ltd. London 
Jen. Repr. na Polskę 


JÓZEF WEKSŁER 


inweniarzowa 


Palia damskie 


Wsrysfkie pozostałe towar 
ry tego sezonu: jak palia 
damskie, garnitury, Jesion- 
kt, koszule, bielizna L i p. 
wyprzedeje się 

bajecznie tanio 
jedynie celem zrobienia 
miejsca nadchodzącym jut 
towarom wiosennym | let- 
nim Korzystajcie 
z okazji — — — — = 


z futrem 
od 112.50 


+ Juljusz Rozner : 


Łódź, Piotrkowska 96 1 160 


w ŁODZI 


Zapisy kandydatów na II półrocze muje 
sekretarjat 2 yny D siaa od „5% 9-ej 


Neuka codziennie od godz. 7-ej wieczorem. 
Początek II półrocza 1 lutego b. r. 
Czesne 20.— zł, miesięcznie. 


0-1. Gimnazam Wieczorowe dla Dorosłych 


A. WIERZBICKIEGO 


PIOTRKOWSKA 85. 


wieczorem. 


Zatw. przez Min. W. R. i O. P. 


994 


772 2 


40000040000000000004000004000000000000000000000000 Szkoła gimnastyki i tańca artyst. 
IRENY PRUSICHIEJ 


Gabinety 45 L 
Kosmetyki lekarskiej WSZELKI BÓL GŁOWY 


D-ra med. Marji ŁEWINSONOWEJ 

s. zygac] 6, telef. 143-683. 

Go przyj. dla pań i panów 
10—2 i 48 


Osynne są następujące dsiały: 
1. chor. skóry | włosów. 
2. Boautè 
3. Kuracji odmładzających. 
4. Masażu (ogólny i częściowy). 
5. Bpilach (electrocoagulacja 
elektrolina0. 
6. Elektroterapji (diatormja, d'Ar- 
sonvalizacja, galymnofaradyzacja. 
1. Helioterapji (Roentgen, kwacr, 
sollux, kąpiele świetlne). 
8. Chirurgii estetyczne) (blie- 
my, Żylaki, zniekształcenia, 
nowotwory i t. p.), 
pod kierankiem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA 
erdynującego codz. od gods. 12—2 


rar, 4 


APTEKA ST. HAMBURGA | S$-kl 
Główna 50, tel. 218-61. 793 


AE -c -Moi M lM IMMM 


Na raty 


Wszelką damską garderobę oraz 
roboty futrzane w najwykwintniejczy n 
wzkonóniu przyjmuje z własnych I 
powierzonych matorjałów po cenach 
konkurencyjnych. 


M. ROZENBERG 
Lewa oficyna, II-gia piętra. 


KOW 
Florjańska 25. 


CEGIELNIANA 36, TELEF. 162-97 | dostarczamy parasolki, serpentyny, 


Gimn. higjen. dla pań, taneczna, rytmiczna dla panie- 
nek i dziect. Taniec art. zespoł. i solowy. Improwizacja, 
kompozycja, rytmika perkusyjna. Infor. i zapisy w loka- 
lu szkoły Karola 4, parter, front od 4—6 pp. tel. 10-221. 


Ilustr. prosp. wysyła gratis sekret. Piotrkowska 57, tel. 214-34 


ZABONI DARNO 


„Pociecha Dziecięca” 


Skład mój zaópatrzony jest w najliczniejszy wybór przepięknych zabawek i gier| 

UWAGA! W KOMIS NA KARNAWAŁ 
wachlarze, kotyljony, balony i inne 
iey. 896 


towarzyskich (około 2000 wzorów). — 


chyba nikt wymagać nie MOŻE tersce pcz 
natomiast nabycie ich po cenie, 


Członek i Eks. Izb. Handl. Brytyjskiej 


WARSZAWA 


LWÓW 
Marszalkowska 132. _Syktuska 2. 


Klinika położniczo- Chirurgiczna 


„SANATO” 


Ogrodowa 10, tel, 13-57. 
Ordynatorzy: 

. med, Figerowa Szarlota 

, med. Reitler Kurjańska 

. med. Michał Kantor 

. med. Juljusz Baum 

. med. Wolf Eychner 


OGŁOSZENIE. 


niniejszego ogłoszenia stawili się osobiście lub przez 
pełnomocników przed nim w mieszkaniu jego w Łodzi 
przy ul Pilsudskiego Nr. 38, między 5 a 7 i oświadczy” 
i z jakiego tytulu i do jakiej sumy są wierzycielami 
oraz aby złożyli u niego tytuły swych wierzytelności. 


Sprawdzanie wierzytelności na mocy art. 503 KH 


odbywać się będzie w dniu 17 marca 1930 r. è godz. 
12-ej w kancelarii Wydziału Handlowege Sądu Okręgo: 
wego w Łodzi, przy ul. omskiege Nr. 114, pokój 64 


Syndyk tymczasowy 
a. adw Marek Szmulewica 
Piłsudskiego 38, tel. 103-76. 


A Z prawami gimnazjów pańsf zawych. 
| ŻEŃSKIE GIMNAZJUK TOW. 


„KULŁTUBA” 


k w Łodzi, Piotrkowska 685. 


Zapisy kandydatek na Il-gia półrocze 
SĄ przyjmuje sekretarjat codziennie od godz. 
BA 9-ej do 12-ej. 

Początek lI półrocza 1 lutego b. r. 


Włelki wybór 
łóżek metalo- 
wych, wózków 
dziecinnych kra- 
jowych i zagre 
nicznych. Maters- 
ce wyściełane, 
druciane oraz me 


higieniczne „Pa 

tent“ do meblo- 

wych łóżek podług 
miary. 


ściśle fabrycznej poleca 
Nabyć można w 
Fabrycznym 


Lódź, gawaŭzka § składzie 


L piętro, lewa oficyna. = D0BROPÓL* 


ód’ 
Piotrkowska 74 
apos wórrw 
. 1806-81 
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Do akt. 
Nr. 115 | 30 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 

dzi, Stanisław 
Dulkowski, 
zamieszk, w Łodzi, 
przy ul. Gdań- 
skiej 6, na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza 
że w dn. 11 lutego 

1930 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul 
Cegielnianej 33 
odbędzie się 

sprzedaż 
przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
firmy „M. Lieder" 
i składających się 
z mebli i lamp 
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SĄ DO NABYCIA W FIRMIE: 


przystąpiłem do masowej produkcji 


wyrób masowy. 


Wrzewróć w szewciwie!!! 


W czasie kryzysu gospodarczego kiedy każdy zmuszony jest liczyć się z najmniejszym nawet 
straty z powodu dania wiary w dobroć szumnie i przedwcześnie reklamowanych wyrobów tandetowych, przeważnie pochodzenia zagranicznego, 


ręką robośmika polskiego. 


Do wystąpienia tego zmusiło mnie ciągłe narzekania P. T. klijentów twierdzących, że wyroby moje są BEZKONKURENCYJNE POD WZGLĘDEM DOBROCI lecz... zadrogie. 
Badając czynione mi zarzuty, oraz kontrolując swój system pracy, stwierdziłem słuszność tego zarzutu i znalazłem sposób pozwalający mi zarzut ten usunąć, przez 


elegancja, irwałość i dosiępność dla każdego. 


Powyższe trzy najważniejsze zalety bucików osiągnąłem przez połączenie dużego kapitału z amerykańską organizacją pracy w mojej firmie, oraz przez długoletnią 
wytrwałą pracę w swojej branży. Firma moja nagrodzona dyplomem uznania na wystawie Prób i Wzorów Przemysłu Krajowego w roku 1927. 

Dowody tego uznania P. T. Klijentów oraz fachowców dadzą niewątpliwie Sz. Publiczności dostateczną gwarancję, że pod każdym względem zadowolnię nawet najwybred- 
niejsze wymagania P.T. Klijentów. 

Celem umożliwienia w najkrótszym czasie i jaknajwygodniej Sz. Publiczności nabycia moich bucików, rozpoczynam sprzedaż od $ lutego F. b. w maga- 


zynie moim w Łodzi przy ul. Pomorskiej pod Nr. 24, telefon 175-74, (dojazd tramw. 8, 4, 14), oraz od 
1 marca r. b. w Domu Towarowym „JULIUSZ ROZNER'” w Łodzi, Piotrkowska 98. 


wyrobów szewckich w kraju 


przy jednoczesnem 
zachowaniu dewizy 


"» 


Całą 
jednym chwytem 


odbierać można w naszych 
najnowocześniejszych odbiornikach 


bez akumulatora, baterii i anteny. 


Udzielamy wszelkich kredytów na bardzo dogodnych 
a warunkach urzędnikom państwowym, komunalnym, 
nauczycielstwu oraz wolnym zawodom. 
dh A O NEWOYOWWYC ZYCZE! 


licytację rucho- 
mości AJD 


o 
Fabryki Cukrów i 
Czekolady Franci- 

szek Smolarek 
i składających się 
z uządzenia skle- 

powego 

oszuacowanego na 
sumę 


Łódź 31.1. 1930 r. 


Komomik 
St. Dulkowski 


AA ) 9068©0GIQSGQQ0V20Ś 


44 
» € 


Spółka Akcyjna w Łodzi 


OBUWIE 


Moniuszki 11 
tel. 63-22, 


TELEFUNKEN 


e 
NZ Ba mm | Choroby skórne 
p = | weneryczne 
= = a Paa zał 40 sportowe — ludowe i tenisowe 
lod 5-8 wiecz. 
a E RE | niedz.odi0-i2. Bogata kolekcja 
=N m3 aa jedyna w Polsce nieprześcignionej w jakości wyrobów 
ES ta a AJ i Ç s: A letnich 


już się ukazała 


Prosimy Sr. odbiorców we własnym interesie, skomunikować 
się z naszymi przedstawicielami, którzy już są w drodze z bo- 
gatą kolekcją i odwiedzą poszczególnych klijentów na całym 
obszarze Rzeczypospolitej Połskiej. 179 


im 


PARYSKIEJ 
AKADEMII 


Rue Cronstadt 5 
| obok Negresco. 


miesięczna Głosu Porannego” ze wewystkiemi do- 
datkarmi wynosiw Łodsi sł. 5.60, za odnoszonie — 
zagranicą s 10— 


Prenumerata Onłoszenia 


40 grosry s przesyłką pocztową w raju -= zł. 6,50, 


Redaktor: Euzeniusz Kronman. 


proc. drożej, firm zagraniczny 


datkiem, z jednej strony, z drugiej zaś strony narażony jest ne znaczne 


= 


WY ZYC 


my: 


TURYN YNY WAWYCY PY VOY YKY KŻ 


gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 z 
mniejsze zł. 1.20 gr. Ogioszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłosecenia zamiejscowe obliczane są o 30 


oy NORA D RS ia a A 0 Mh 
W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


Furopę 


elektrycznych $ 
oszacowanych na . 
sumę ZŁ |= 
catea me PORAZI SPRZEDAZ W RADIO-SALONIE, PRZEJAZD 0, TEL. (50-08 
Komornik = 7 , o 
St Dulkowski a EFO 
Do akt. ONE 3 | 
Ogłoszeni: + 4/4 | 
głoszenie. > 
Komornik Sądu | gaj 6 Ogloszenia drobne 
ardrgeas n toO]  _ ZAWIADOMIE k 
Dulkowski, 4 amia się niniejszym, T b > r 
zamiesz -|F a NIEMIECKIEGO 
Łodsi, przy ul. townie dziela Za 
Gdański 4 IP | grunto udzielam. pewniam 
Sial POSTO” FSF" 
s o yw. 
ogłasza, że w dniu | gy |= 
Nr PR |- = (Powszechna Spółdzielnia Towarowa) $9 | CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
dziny 10-ej reno| gaj została przeniesiona z ul. 6-go Sierpnia lh | stusioz ukończyć kursy fachowe, 
w Łodzi - l. 

i, przy u $ 3 ; 
Cegelnine 18, || MA Ul. PioOlrkOWSKĄ S6 jg zerowe proio So 
o Bodia się 4 iii front. Tel. 174-49 łowieza, Warszawa, Żórawia 42- 
sprzedaż przez p. n s x Kurey wyuussig listownis: buchal- 


ies, mchunkowości kupieckiej, 
gradji, nauki handlu, prawa, kali. 
grzej, pisania na maszynach, to- 
warornawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni 
oras gramatyki polskiej. Po ukoń- 
czeniu świadectwo. Żądajcie pro- 
spektów. 24—12 


W CIĄGU MIESIĄCA 
i pod gwarancją wykluczającą absolu" 
tnie wszelkie ryzyko, wyucza prak- 


tycznie na samodzielnego  buchal- 
tera-bilansistę rzeczozn. x 'wyże 
szem wykształceniem i kontrol. 


syndyk. przemysł. Kończącym świa- 
dectwa. Bliższych informacji 7—9 
/ | wieczór, Piotrkowska 185, 1 p. 586 


NIEPOSIADAJĄCY 


pozbawieni zostarą adbioróy Euro 
py. Pośpiesz się. Dzwoń 183-40. 
„Radjo - Pogotowie”, Pomorska 20 
wł. Nachumow. 349—5 


paczka pił 

5-lampowy cały komplet prawie nowy 
à | okazyjnie tanio do sprzedania. Za- 
wadzka 22, mieszk. 15. * 375—2 


PRZYJMUJĘ 
do roboty siatki filet wykonanie 
pierwszorzędne. Kilińskiego 49, pop. 
of. 1 piętro, m. 22. 511—2 


za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpalt —) w tekście 50 gr. nadesłane 
ście 40 gr; nekro.ogi do 150 wierszy 30 gr., wyżej — 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 
Poszukiwanie pracy 10 gr. 


Z poważaniem 


Do akt. 
Nr. 45 | 1930 r, 


Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan 
Rzymowski zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul, Sienkie- 
wicza 67 na za- 
sadzie art, 1030 
U .P. C. ogłasza, 
że w dniu 
11 lutego 1930 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 63 

odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 

żących do 

firmy 

„Bar Viktorja" 
i składających się 
z mebli, maszyny 
do pisania, wódek 


Do akt. 
Nr. 730—29 m 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego ` 
w Łodzi, 
Jan Rzymowski, 
zamieszkały w 
Łodzi,przy ul,Sien 
kiewicza 67, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post, Cyw. 
ogłasza, że w dniw 
11 lutego 
1930 roku od go 
dziny 10-ej rane 
w Łodzi, przy ul. 
Żeromskiego 75 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości, należących 
do 


Abrama 
Zilbersztajna 
i składających SĄ 


korespondencji handlowej, steno- | 200 


gatunkowych, z mebli 
likierów i pianina | ocenionych na 
oszacowanych na| Sumę 550— 
rreg 00| Łódź, 21.1.1930 m 
a Tm 250 Komornik 

230-|-560 -|-1800 J. Rzymowski 

Łódź, 15.1 30 r 

Komornik 

J. Rzymowski 


TWÓRNIA 
bej Dżetowych Z. Hurwiczówn 
Gdańska 92 poleca po cenach niskic 
kołnierzyki, śliniaki oraz komplety z 
korali. 591 1 
NE Z DDA MA 


MASZYNY 

do szycia „Biirgera”. Warunki do 
godne. Ceny przystępne. Piotrkowska 
82, w podwórzu. 592—1 


SKRADZIONO 
2. weksle in blanko na ZŁ 500i ZŁ 
z wystawienia M. Sapińskiego, 
Weksłe powyższe unieważniam. 
Sapiński, Woła Rakowa, pow. Łódzk. 
587—1 


MANICURE 
Piotrkowska Nr. 88, II brama. 


SMOKING 
w dobrym stanie niedrogo sprze« 
dam. Południowa 20, m. 6 w soba 
tę t niedzielę od godz. 4 do 6. 
580 — 3 


588 


ODSTĄPIĘ 
(1 pokój) z meblami 


MIESZKANIA 
do odstąpienia w starym domu poje 
dyńcze, pokój x kuchnią 2,5, 4, 5, 6, 
7, 8 w centrum miasta z wszelkiemi 
wygodami Pośrednik, Andrzeja 13, 
m. 14. 590—1 


POKÓJ 
umeblowany z elektrycznością, cent- 
ralnem ogrzewaniem, telefonem od. 
najmę solidnemu dobrze usytuowa: 
nemu panu. Oferty sub. 4 
1194— 


po tele 


za wyraz; nab 


Prof. ZYGMUNT FREUD 


LUDZKIE SKŁONNOŚCI DO WALKI 


Prof, Zygmunt Freud napisał 
w sędziwym wieku krótką, 
lecz pełną treści książkę, która 
ukazałą się ostatnio nakładem 
wiedeńsk'ego towarzystwa psy 


chologicznego pod tytułem: 
„Zgrzyty w kulturze*, Poniżej 
podajemy godny uwagi ury- 
węk z tego dzieła, 

(Redakcja). 


Komuniści wierzą, że znale- 
źli drogę do wybawienia od zła 
Człowiek jest właściw'e dobry. 
życzliwie usposobiony wobec 
swych bliźnich, lecz wprowa- 
dzenie własności prywatnej ze- 
psuło jego naturę. Pos'adanie 
prywatnych dóbr daje jednemu 
władzę, a w ten sposób wiedzie 
na pokuszenie, aby maltreto: 
wać bliźniego; usunięty od po- 
siądania musi sę buntować w 
postaci wrogiego: usposobienia 
wobec ciemiężyc eli. Jeśli usu- 
nie się własność prywatną, 
wszystkie dobra uczyni wspólne 
mi i pozwoli wszystk'm korzy 
stać z ich używania, wtedy znt 
kna niechęć i wrogość pomię. 
dzy ludźm'. Ponieważ wszystkie 
potrzeby będą zaspokojone, nikt 
nie będzie miał powodu, aby wi 
dzieć w bliźnim wroga; koniecz. 
nej pracy wszyscy sę chętnie 
podporządku ją. 

Nie mam nie wspólnego z go- 
spodarczą krytyką systemu ko: 
munistycznego, nie mogę zba- 
dać, czy usunięcie własności pry 
watnej będzie celowe i pożytecz 
ne. Ale muszę uznać za bezpod- 
stawne iluzje jego psychologice- 
ne aksjomaty. Wraz z usunię. 
ciem własności prywatnej usu- 
wa się ludzkiemu dążaniu do 
agresji jedno z jego narzędzi, 
bezwątpienia silne, ale bezwąt- 
pienia nie najsilniejsze. Nie 
zmieniomo nie, nawet w ich isto 
cie, w różnicach pomiędzy wła 
dzą i wpływem, które nadużywa 
ją agresji. Nie została ona stwe- 
rzona przez własność, panowa- 
ła prawie n'eograniczenie w naj 
dawniejszych czasach, kiedy 
własność była jeszczę bardzo 
m zerna; pokazywała się iuż w 
pokoju dziecinnym, zanim jesz 
cze własność przyjęła swe za 
sadnicze formy; tworzy pod 
stawę wszelk'ch stosunków mi 
łosnych i uczuciowych  pomię- 
dzy ludźmi, może z jedynym 
wyjątkiem uczucia matki da 
jej męskiego! potomka. 

Jeśli sę usumie osobiste pra: 
wo do podstawowych dóbr, to 
pozostanie już tylko przyw lej 
ze stosunków seksualnych, któ 
ry jest źródiem _ majsiln'ejszej 
niechęci i najgwałtowniejszeł 
a'enawiści pomiędzy  pozatem 
równouprawnionymi ludźmi. 


Jeśli się i to usunie przez cał 
kowite oswobodzenie życ'a sc 
ksualnego, a więc jeśli się usu 
nie rodzinę, tę komórkę kultu 
ry, to wprawdzie nie da s'ę prze 
widzieć, na jakie nowe drog 
wstąpi rozwój kultury; ale jed- 
nej rzeczy należy 
oczekiwać, że I tam  towarzy 
szyć mu będzie niezniszczalny 
rys natury ludzkiej. 

Nie ulega wątpł wości, że człc 
wiekowi nie jest łatwo wyrzee 
się zaspokojenia tej swej skłow 
ności do agresji; nie czują 
z tem dobrze. Nie należy niedo 
ceniać przewagi małego kręgu 
kulturalnego, który daje 


niewątpliw'e 


sę 


temu 


popędowi drogę wyjścia przez 
wroge ustosunkowanie się do 


stojących poza tym kręgiem 
Zawsze jest możliwe doprowa 


dzić większe zbiorowisko Iudz: 


do stosunku wzajemnej miłości 
jeśli tylko pozostaną inni lu 
dzie dla wyładowania popędu 
agresji. Zajmowałem się kiedyś 
fenomenem, że właśn'e sasila. 


„dujące i pod innem! względami 


stojące blisko siebie społeczno: 


1 


ści wzajemnie się nienawidzą i| bec 
wykpiwają, a więc naprzykład | stała się nieun'knionym 


hiszpanie i portugalczycy, n'em 
cy północni i południowi, ar: 
glicy i szkoc: ete. Dałem im na 
zwę „Narcyzm małych różnie” 
który niewiele przyczynia się 
do wyjaśnienia. Poznaje sę w 
tem jedynie wygodne i rełatyw 
nie niewinne zaspokojenie po 
pędu agresji, zapomocą którega 
powoduje sę ułatwienie człon 
kom społeczności w kierunku 
współżycia. 

Wszędzie rozpowszechniony 
i prześladowany naród żydow- 
ski zdobył sobie w ten sposób 
godne uznan'a zasługi wobec 
kultury narodów, 
gościły; niestety, prześladowa- 


które ich 


ILOS PORANNY zaa 


DODATEK $POŁECZNO-LITERACKI 


pozostałych nazewnątrx, 
skut. 
kiem; rzymianie, którzy nie o- 
pieral' swej społeczności pań 
stwowej na miłości, nie znali 
zupełnie nietolerancji relig jnej 
aczkolwiek religja była u nich 
sprawą państwową, a państwo 
było przesycone religją. Nie by- 
ło równ eż niezrozumiałym przy 
padkiem, że sen o germańskiem 
panowaniu nad światem powo 
łał na swe uzupełnienie anty 
semityzm, i trzeba uznać za zro 


|zumiałe, że próba stworzena w 


Rosji kultury komunistycznej 
znajduje swą _ psychologiczna 
podpore w prześladowaniu bur- 
żuazji, Z troską pytamy jedynie 

co poczną Sowiety, gdy już o- 


nia i masakry żydów w średnia słatecznie zn SZCZĄ swą burżu- 


wieczu n'e wystarczały, 


ukształtować ten wiek bardziej 


aby ! szję. 


Jeśli kultura nakłada tak cięż 


pewnie i żvczliwie dla ich chvze | kie of-ary nietylko seksualności 


Ścijańsk'ch _ współtowarzyszy. 


Po tem, gdy apostoł Paweł u- 


czynił powszechną m.łość bliź- 
niego fundamentem swej gminy 
chrześcijańskiej, najwyższa nie. 
tolerancja chrześcć jaństwa wo- 


ale także popędowi do agresji | 
człowieka, to wtedy rozumiemy 
lepiej, że człowiekowi trudno 
jest czuć się w niej sgczęśliwym 


fPraczłowiekowi było istotnie o 


tyle lep'ej, że nie znał ogranicze 


Mańki wielkich ludzi 


Niedawno ukazała się na pół. 
kach księgarsk'ch książeczką w ję 
zyku niemieckim, omawiająca Sto» 
sunki matki do twórców. (Paweł 
Elbogen „Liebste Mutter“). 


Jest to kolekcją listów,  jak'e 
niegdyś kursowały między sławny 
mi ludźmi, a ich matkami. 


Autorowi udało się mmo wszel- 
kie trudności, zebrać sporo cieka. 
wego materjału. . Przed czytelni- 
kiem przewijają się uczeni, poec:, 
kompozytorzy, filozofowie, artyści 
dowódcy wielkich armji, badacze 
— cała galerja różnorodnych ty. 
pów, które w historji 1 w sztuce od 
grywały rolę niepoślednią, 

Jaki był ich stosunek do matek? 
l jak się matki do nich odnosiły? 

Np. stosunek poety Villanda do 
matki nie był idealny, Bolało go 
jej skąpstwo, które dochodziło do 
tego stopnia, że złewała resztki 
fekarstw do jednej flaszki i odstu. 
wiała, albowiem „za wszystko to 
trzeba było płacić*, Niejednokrot- 
nie dochodziło między nimi do O- 
strej kłótni z powodu zbyt szero- 
kich marginesów w zeszytach: 
trzeba było pisać oszczędniej, 

Nawet gdy Villand był już oj. 
cem rodziny, wtrącała się do iego 
wydatków. Dowiadujemy się o tem 
z jego listów, p'sanych do matki. 
w których zwraca jej uwagę, że ży 
je z własnych fundn*zów j Że wo 
bec tego ma chyba prawo urządzać 
się tak, fak uważa za stosowne. 

Nie miał również szczęścia do 


matki Schopenhauer. Wprawdzie 
matka jego była kobietą wykształ 
coną i napisałą przeszło 20 senty. 
mentalnych powieści, lecz odpycha 
ła od siebie syna przez swój 
egoizm, dochodzący do granic, tt- 
niemożl wiających przykładne 
współżycie syna z matką, Ponadto 
pan! Schopenhauer traktowała swe 
go Syna z góry, na każdym kroku 
wykazując mu swą wyższość. Wi- 
dać to z jej listów pisanych do nle- 
go, nacechowanych oziębłością 1 to 
nem pewnej obojętność. Można po 
wiedzieć nawet, że właśnie dzięki 
matce Schopenhauer stał Się Wro» 
giem kobiet, 


Lassalie ogromnie kochał swego 
ojca, lecz nie lubił matki, Gdy pew 
nego dnia przyjechał doń ojciec do 
Frankfurtu, odrzucił wszelkie spra 
wy by zająć się jego osobą. Ną py- 
tanie ojca, co zamierza czynić, La. 
ssaile odpow'edział: 

— Zamierzam tylko ciebie ko- 
chać! 

Lecz gdy matka zwróciła się doń 
pewnego razu w liście z propozy- 
cją przyjazdu, odpowiedział jej w 
tonie niezbyt przychylnym, że jest 
zawalony pracą 1 że nie będzie 
miał chyba czasu przyjąć jej u sie 
bie. Przyznać jednak trzeba, że 
matka jego była kobietą kłótliwą, 
małostkową f bardzo nienteligent. 


„ | 1% 


W ubiegłem stulec'u, e przynaj. 
mniej w pierwszej jego połowie, w 


Europie pańowały bardza surowe 


poglądy na wychowanie. Lessing 
ogromnie z tego powodu cierpiał. 
Jego stosunek do matk? był nie. 
zwykle chłodny 1 oficjalny. Pisał 
do niej „Szanowna Matko“, g pod 
pisywał się „Twój posłuszny Syn“, 
jakkolwiek prawym nigdy nie 
był, 

Wyjątek stanowiła matka Goe- 
thego, Kobieta niezwykle wykształ 
cona i jak na owe czasy odznacza- 
ła się wielką tolerancją. W dzieciń 
stwie odkryłą już talent swego sy» 
ua i z wielkiem zamiłowan em śle- 
dziła jego rozwój. | 

Goethe nazywa ją swą „powłer« 
nicą“ i zawsze wtajemniczał ją w 
swe literack'e plany, 

Nie skarżył się na swą matkę 
również drugi poeta niemiecki 
Schiller. Z korespondencji ich bije 
wiele ciepłą a zarazem wiele Sza- 
cunku, 

A już naprawdę wzruszający: 
stosunek łączył Henryka Heinego 


z jego matką. Heine pisał do niej 


„Moja Brytantowa, Bezcenna Ma» 
teczko*, a w innym Iście nazywa 
ją nawet „Miłym Kotkiem*, wów- 
czas, gdy ów „Kotek“ cierpłał już 
ną zatłuszczenie serca ? ledwo 
mógł się ruszyć z łóżka, 

W następnym liście He'ne moc- 
no zan'epokotony chornha m-t: 
zapowiada jej swój ryehły przy- 
fazd í kończy list w ten #pos-b: 

— „Wiedz, że jeśli 


sohie kule w łeb”. 


Łódź 


z 
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nia popędów. Dla wyrównania 
była bardzo mała jego pewność 
długiego wykorzystania tego 
szczęścia. Nie powinniśmy jed- 
nak zapominać, że w prarodz!- 
nie jedynie głowa rodziny cie: 
szyła się taką swobodą popę 
dów; inni żyli w n'ewvlniczem 
poddaństwie. A więc przeciw- 
stawienie pomiędzy korzystają- 
cą z korzyści kultury mniejszo 
ścią i ograbioną z tych korzy: 
ści większością było w owych 
czasach kultury doprowadzone 
do. ostatnich granie. O żyjacych 
dziś ludach prym tywnych do 
wiedzieliśmy się przez studja 
że życie popędowe w żadnym 
wypadku, nie jest godne zazdro 
ści z powodu swej wolności; 
podlega ono ograniczeniom in- 
nego rodzaju, ale może jeszcze 
surowszym, niż nowoczesnego 
człowieka kulturalnego. 


Jeśli z całą słusznością zarzu* 
camy naszej obecnej kulturze 
jak miedostatecznie spełnia na- 
sze żądamia w kierunku uszczę- 
śl wiającego porządku życia, ile 
cierpień nam przysparza, które 
prawdopodobnie dałyby się uni- 
knąć, jeśli dążymy z bezwzględ 
ną krytyką do odkrycia  pod- 
staw niedoskonałości, — wyko. 
nywamy — bezsprzeczne nasze 
słuszne prawo i nie piętnujemy 
się przez to jako wrogowie kul- 
tury. Mamy prawo mieć nadzie- 
ję, że stopniowo przeprogvadzi- 
my tak'e zmiany naszej kulti 
ry, które nasze potracby lepie: 
zaspokoją i unikną owej kryty 
ki, Ale może pogodzimy sie ró 
wnież z tą ideg, że istweją trud- 
ności, które związane są z sama 
istotą kultury, i które nie ustą- 
pią przed żadną próbą reform« 


Poza zadan'ami ograniczenia 
popędów, na które jesteśmy 
przygotowani, narzuca nam s'8 
niebezpieczceństwo takiego sta- 
nu, który można nazwać „psy- 
chologiczną biedą masy“. To 
niebezpieczeństwo grozi najbar- 
dziej tam, gdzie społeczny zwią. 
zek zostaje ustanowiony głów- 
nie przez zidentyfikowanie lu- 
dzi pomiędzy sobą, podczas gdy 
indywidualności prowadzące 
nie dochodzą do owego znacze: 
n'a, które powinno im przypaść 
w udziale, przy kształtowaniu 
się masy. Współczesny stan ku! 
turalny Ameryki daje dobrą o- 
kazję do studjowania tej groź- 
nej szkody kulturalnej. Ale 
chcę uniknąć pokusy zajęcia si 
krytyką natury Ameryki; on: 


|cheę wywoływać wrażenia, j: 


umrzesz | kobym sam chciał się poshi: 
przed mojem przybyciem, wpakuję | wać amerykańskiemi 


metoda 
mi. 
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Papuzia choroba 
Strasznie głupia historja z tą nä- 
szą nową Cchiorobą, Jeśli umieranie 
szemo w sobie nie jest już wesołą 
rzeczą, zarówno dła tego, komu 
się ono zdarza, jak i dla tych, któ. 
rzy się temu przyglądają — jeśli 


nie żest to weiołe, to przynajmniej w 


pow.nue być poważnem wydarze- 
niem, powinno zawierać coś coby 
nas wziosio na tragiczne wyży- 
ny, powinno nami wstrząsnąć. Ist. 
veja pewne rodzaje śmierci — 
stylowe: zejść z tego świata ma 
suchoty, to bardzo  poetyczna 
śmierć; również choroba Serca fest 
godną szlachetnych osób, 4 sza- 
leństwą i załamanie nerwowe jest 
dla genjusza wprost zaszczytne. 
Przekonywujący na to dowód: kto 
stracił rozum, ten musia? prawdo. 
podobnie go mieć, gdyż inaczej 
nie mógłby go postradać, 

Ale choroba papuzia? 

Przykra historja. Nie można jej 
brać poważnie, choćby jej skutki 
były jaknajhardziej poważne, 

Wyobraźcie sobie naprzykład 
jk to działa np. na nagrobku: 
»X. Y, żył lat 40, zmarł na choro- 
bę papuzią*, Śmieszne, W obliczu 
u eśmiertelnoścj jest zupełnie nie- 
możliwe w ten sposób zaczynać 
karjerę. Po Tik złym starcie me, 
może się z takiego człowieka nic 
zrobić na tamtym świecie; również 
i historja mie może brać na serjo 
takiego człowieka; nie może się 
wokół niego stworzyć żadna le- 
genda, A więc į na tamtym świe. 
cię nie otrzyma honorowego stano- 
wiska ktoś, o którym się dowie 
dzą, że mmarł na chorobę... papu- 
zią. 

Papuga nie jewt poważnem, szia 
chetnem zwierzęciem, ba, nosi pa- 
wet juą samą nazwę, której nie 
przyjęłoby żadne przyzwoite zwie- 
rzę, tak pstrą į Śmiszną, lak Jej 
pióra i głos. To nie przypadek, że 
istnieją bary i lokale nocne, któ. 
te zwą stę „Pod papugą”. Ale czy 
możemy sobte wyobrazić, aby 
wtnłały naprzykład „Akademia 
papuźćać, Uniwersytet papuzij 
lub sanatorium pod mazwą „Pa- 
puga*? 

Równ'eż wobec świata zwierząt 
powinno nam być wstyd, żeśmy 
weszii w tego rodzaju stosunki 
handlowe właśnie z papugą, że 
pożyczamy sobie od niej chorobę. 
Choroba orla, tygrysła, lub inne- 
go jakiegoś Szlachetnego xwierzę- 
cią byłaby zupełne czemś Innem; 
taka mogłaby się ostać. Przecież 
istnieje już etefantiaris ale prze- 
©iwko temu nikt nie może mieć za 
strzeżeń, bo słoń jest przecież w'el 
kiem, szlacheinem, mądrem zwie. 
rzęciem. 


Wstydzimy se wobec zwierząt. 
Chcłałoby się najchętnij zaprze- 
czyć temu wszystkiemu. 


Ale właśnie tu jest największy 
pech; nie uda się, Przecież nikt 
nie wątpi, że papuga wypapiałsby 
wszystko u Siebie, pośród zwie. 
rząt I tę przy pierwszej okzaj. 
Właśnie z papugą mnusłało się nam 
tę zdarzyć, jedynem xœ pośród 
zwierząt, które stale piotkuje. 


Nauczyła się tego od naa, Zera- 
mtśmy ją tą chorobą — gadatil. 
wością. Tak węc rachunek nasz 
jest wyrównany. Ma ona rację, 
jeśk odpłaca mam pięknem za na. 
dobne, Jeśli mogłśmy się razem 
bawić 4 żartować, to możemy ra. 
tem cierpieć, 


Nie pow'nniśmy byk 


wogóle się 
e nią zadawać. k Q. 


Gdy król przemawia... 


Admirał na sali obrad konferencji morskiej 


Londyn, w końcu styczn'a. |tak słę zdenerwował wskutek fan- 
takiej londyńskiej mgle, jak | tastycznego mglistego nastroju, 
w ów wtorek, wszystko jest możli |że nie chciał wpuścić na salę m`- 
we, zwłaszcza to, co nieprawdopo- |nisra Spraw zagran'cznych, Hen. 
dobne. dersona, a czerwony admirał — — 


Króla jadącego z pałacn Buc-| Trzeba sobłe wyobrazić tę salę: 
kingham do - parlamentu, celem |Royml - Gallery Izby lordów, nie 
otwarcją konferencji w sprawie | jak tylko gotyk 1 złoto i pozłaca- 
rozbrojenła na morzu eskortować .e posąg królów, a na ścianie po- 
musieli ludzie z pochodniami, bo |tężne płótna batalistyczne — Mac 
Inaczej zginąć mógiby gdzieś po | Donald, powiedzieli dziennikarze, 
drodze. Lloyd George utknął |zwraca się do Trafalgaru pleczm, 
gdzieś w aucie pośród grubej ale Tardieu nie odwracając wzro. 
mgły i nie dotar? do Westminster. ku patrzy na Waterloo, — a węc 
Generał Dawes zjawił się, kiedy |cała ta sala w złocie, z  złotemi 
król zakończył już mowę i opuścił | krze*łami bez liku, ze złotym tro- 
był salę tronową. Jeden x lokal nem królewskim i, na Boga, zło. 


tym mfkirofonem dla %ransmisji 
radjowej, a u sufitu olbrzymie zwi 
sające trąby  rozgłośnków, A 
wszystko to, złoto 1 gotyk, I król 
angielski, i zebrani mężowie ata- 
ny na estradzie, g dziennikarze 
śwłata na złołżych  krzeselkach, 
wszystko w poświacie  żóltozłotej 
mgły, bo iufaj przedarłą się przez 


czcigadne mury  Westm'nsteru, 
jakby przez Sito,  ołuliła liczne 
elektryczne  lam;ry. Połyskis'qce 


gęste i żółte powietrze  osłoniło 
wszystko, prześwecało złoto kró- 
lewskiego tronu, a Jerzy V., głos 


poprzez mgłę przemawiał przez 
mikrofon do świata e pokoju. — 


ROLF NELSON 


Przekonany niedowiarek 


Mój przyjaciel M. twierdzi, że 
zna tylko trzy kategorje kobiet 
n'e więcej. Ba, nie wiecie pew: 
nie jakie? Tylko trzy: pierwsza 
studjuje swą garderobę, której 
wszyscy jej zazdroszczą i narze 
ka: „Nie mam co na seble eto- 
żyć”. Druga siedzi co noc w in- 
nym dancingu i skarży się: „Ni 
gdy nie wychodzę z domu*, — 
a trzecia płacze: „Nikt mnie nie 
potrafi zrozumieć". 


Że tak jednak nie jest, miałem 
możność przekonać się ostatnio 
kiedy byłem zaproszony do to- 
warzystwa, gromadzącego el tę 
towarzyską naszego miasta, 
gdzie miałem szczęście (musia- 
łem się do tego z biegiem czasu 
przyzwyczażć) być napastowa- 
nym ze  wszystkch stron 
Wprost. zerwał się  ułewnv 
deszcz listów į fragmentów pi- 
sma. Jedynie z trudem udało mi 
się zaspokoić tę olbrzymią c'e- 
kawość, napełniającą obecnych 
Litery i zdania poszczególnych 
zapisanych pap'erów rzucały m' 


się w oczy, mówiły do mnie 
swym własnym językiem 2 


kształtowały się w istny kram 
typów słabej i jeszcze siabszei 
płci, które miałem zanalizować 

Oto kobiety: skromna, wabia 
ca, zmysłowa, namiętna, kokiet 
ka, dumna, plotkarka, zazdros. 
na, rozrzutna, nienasycona. ide 


alistka, a nawet bardzo rzadka) 


genjalna; tu znów mężczyźni: 
bohater pamtoflowy,  frazeso- 
wicz, wstydliwy Józef, lew sa. 
lonowy, Don Juan, dyplomata 
kłamca, gentleman, pyszałek. 
wróg kobiet, chory z urojenia i 
chory ma miłość. Każdy usłv- 
szał to. co zdołałem wydostać z 
cech charakteru jego pisma. 

Istniejąca początkowa n'euf- 
ność | wątpliwość w stosunku 
do grafologji szybko się rozpre- 
szyła, dzięki objektywnym sa- 
dom i wywodom, które wygła: 
szał grafolog. Jednakże nie 
brak było, jak zwykle, sceptv 
ków, do których musałem sie 
zabrać z kołe! rzeczy. 

Pewien dobrze odżywiony 
pan, mniej więcej 40-letni fili. 


swój cel i dziś spożywają w spo 
koju owoce swej pracy. — 

— Ma pan może rację, — zgo 
dził się mój rozmówca, — to 


się zgadza, ale wnioskuje pan| dzie, 
a tem może z mega wyglądu. W 


pojęcia, jest żywe ciało zjawi. 
skiem duszy i zupełne tak, jak 
znający mowę czerpie z wypo- 
wiedz anych słów pojęcie « są: 
kióry pan wypowlada, 
wnioskuje grafolog z odruchów 


każdym razie nie ż mojego pod| żywego cała o duchowych prze 


pisu, który zresztą przed laty 
wyglądał zupełnie inaczej, mniej 
więcej tak... — i nakreślił na pa- 
pierze podpis z welu zakręta- 
sami, eo mu się zresztą z tru. 
dem udawało. 

— Pozwoli pan — wtrąc łem 
— ten podpis z przed lat, świad 
czy o tem, źe Był pan ouowie- 
kiem pracowitym, arèitnym 
realizującym wiele planów, czło 


w'ekiem, który nie cofał się 
przed niczem, aby osiagnąć 
swój cel. Przyzna pun chyba. 


że dziś nie myśli pan już o swej 
przyszłości, mą pan uregułowa- 
ną pracę i jest zupełnie spokoj- 
ny. Dawniej n'e miał pan nic i 
chciał pan coś osiągnąć, zwrócić 


lna siebie uwagę, dlatego właś- 


nie ta masa zakrętasów. 

— A więc uważa pan, że cha- 
rakter jest przyczyna charakte- 
ru pisma? — zapytał ów już na 
pół przekonany. 

— Ne! Przypuszczenie to jest 
mylne. Charakter p'sma powsta 
je zapomocą ruchów rek! 1 pal 
ców, a te znowu są pod wpły- 
wem wydarzeń w tak zwanych 
nerwach motorycznych , które 
biorą swój początek w „cen- 
trum pisania“ — mózgr. Gdy- 
by się chciało dalej zapytać co 
wpływa na owe popędy rucho- 
we w systemie nerwowym. 
wówczas odpow edź dopzowa- 
dziłaby nas nie do zjawisk cie 


lesnych. Wszelkie wydarzenia, 
cielesne na św ecie tworzą, jak. 
to wyrażają przyrodnicy, „zam: | 8% 


knięty łańcuch przyczynowy“ 
który nigdzie ni 


miejsca na niec: 


„Charakterem“ nazywamy od- jach posiadamy 
osobt-| instytuty grafologiczne, 
nie występują w|brane są pod uwagę w wydarze- 


mienne szczegóły duszy 
słej, dusze 


śwlecie rzeczy, to też nigdy. nie| niach 


nie pozostawia 80 — od 
lesne człony.| wszystk ch kultaralnvch 


żvciach, które w panu zacho: 
dzą. 
odruchów, lecz o ich duchowa 
treść. 

Częstym zarzutem przeciwko 
grafologji jest:  psze się dziś 
tak, jutro inaczej, w dobrym bu 
morze inaczej, niż w ztym, 
przecież charakter człowieka po 
zostaje m:mo to niezmien ony. | 

Jednakże argument ten jest 
z gruntu fałszywy, ponteważ do 


— Stamtąd, gdzie ja stałem, nie 
widziałem niczego, prócz mgły i 
połysku tronu, tam gdzie znajdo. 
wał S'ę król. Fantastyczna, nie 
prawdziwa, jakby  za'nscenizowa- 
na przez Maksa Relnhardta — tř 
historia świata! 

(Rozbrojenie ma, pomyślałem 
pecha do pogody. Byłem przy tem, 
jak z wiosną w Szkocji spotkali 
ię celem odbyc'a pierwszej kon. 
lerencji Dawes | Mac Donald. Ca 
zą czarcie szkockie powietrze pa. 
iowało wtedy w okolicy Macbe 
thaf), 

a 

Ta najzupełniej dzika hiaorfh 
z admirałem zdarzyła 8%, kiedy 
król z tronem był już poza salą 
3o kiedy król skończył  przemó. 
wienie į uroczyście opuszczał sale, 
natychmiast zjawili się wylracze. 
u ludzie z orderami i wyu!eśli zło 
ty iron — by żaden amerykanir 
nie usładł na nim, myślano sobie. 

Potem nagle zjawii się ów ad. 
mirai. 

Nie taki admirat, jax lord Nel. 
son, To właśnie jest ową  Szcze- 
gólną rzeczą w tej londyńskiej 
konferencj morskiej, że admiras 
iom nie wolno brać bezpośrednie 


Nie pytamy o przyczyny | Donalda: rozbrojene, o ile możno 


ści hez admirałów, 

No tak, było to w końcu stycz- 
nia, na ówoize gruba mgła od 
sześciu już lat, dobrze, ale narx 
przeleciaż po hali duży motyl, 
brenzowo - czerwony „admirai”. 
Tak się nazywają łe motyle, nie 
na io zie poradz sz, 


Brand dojrzał go pierwszy i 


świadczenie uczy, że charakter| Wskazał nań. Trzepotał zwana 


pisma wykazuje zawsze określo 
ne cechy naweł u takich ludzi 
którzy śwadomie Inb nieświe- 
domie używają | zmieniajacego 
się charakteru pisma. Znałezie: 
nie tych określonych cech pi- 
sma nie jest trudne dla grąfolo: 
ga, aczkolw'ek dopiero na pod- 
stawie ściślejszej analizy plsma 
Wiemy przecież, że na początku 
każdego dz ałania niezbędne sz 
s niejsze impulsy woli, niż wte- 
dy, gdy praca mia normalny 
bieg. Każdy hochsztapler, szwin 
dler małżeński. lub zakocha- 
ny z pobudek materjalnych 
zdradza zwykle swój właściwy 
charakter dop ero, pod koniec 
swej gry — zgodne z tem rów- 
nież dopiero w ostamej ierej! 
swego listu". 

Nawrócony zupełnie scęptyk 
podał mi rękę i powiedział: 

— Możnaby więc welu nie- 


skrzy.d.mi nəd estadą delega. 
tów konferencji, zdradzał pomem 
skionność sfrimięcix w kierunku 
Monsieur Sauerwe na — wszędzie; 
gdzie jaskrawy snop Światła jed- 
nej z kamp przedzierał mgię, tam 
widać byio możdyja, zdawało się. 
jakby to byią projekcja kamery, 
— ależ nie: był żywy i rzeczywi- 
Sty, jak tylko coś tak  upiorn'ę 
symbolicznego może być rzeczą 
rzeczywistą: znalazł się i nie udała 
się wykluczyć admirałów, zwolna 
przelecjał opodal wojny mu.-kiej 
pod Trafalgarem, (Czy była te 
więc może dusza Horacego Nelso- 
na, która tu polatywała?) Jaką te 
szczeliną w  prasiących murach 
dostał się na sale? Jakże wogóle 
na miłość Boską żył jeszcze w 
styczniu? Cóż to kryla w sobis 
jeszcze tą mgła? Co jeszcze wyło 


szczęściom zapobiec, gdyby się| "6 mogło się z jej łona? 


na czas zasięgało rady grafolo- 

— Na zachodze nie nowe- 
odpowiedzialem, — We 
kra- 
już oddawna 
które 


życia codziennego, ba 


należy ich szukać wśród możli |nawet w handlu i przemyśle 


wvch przyczyn rzeczowych wy. 
darzeń. Stosunek duszy do cia- 


adne z większych przedsię: 
biorstw bankowych nie przeł 


Przez chwilę, tylko przez chwi 
ię, nie zajmowało sę to ważki 
zebranie mężów stanu niczem in. 
nem łak bardzo, jak tym motylem 
Briand byi mocno iezczęśliwiorzy 
Blady Mac Donald nómiechnął się 
Po raz pierwszy i jedyny tego 
dnia, Giębiej, w dole sje.tący kor 


pus dyplomatyczny jął nasadzau 
monokle, 
„Adnycał adndraf, admirałl* 


muje do pracy nrzędnika, nie |szeptali wszyscy. Brzmłało to coś, 


ła jest całkowicie inny, a mia- 


ster, o spokojnej naturze, zwró|nawicie bez porównania — bliż.| zasięgajnc przedtem rady anal: 
cil sę do mnie: „Wszystkie te|szy, niż przyczyny i skutku |zy grafologiczneń. 
typy mężczyzn ! kobiet noznaie| Żywe ciało jest m anowicie zja-| Krym'nalistyka uznała rów- 
pan na podstawie charakteru pł wiskiem duszy, dusza jest sean- nież psychologję charakteru pi- 
sma? Nie wierzę w to". Położył sem żywego ciała.  Prrveczyną sma zą poważny czynnk i za 
swój podpis przedemną 1 zany: | każdego dźwięku mowę są ru: częła się nim posłuriwa*. Po 
ta}: „Do jak'ej kategorji chce chy krtani, języka * warg, które cja berlińska I wiedeńską zbie 
pan mnie zaliczyć?” ze swej strony mafa swe źródło ra obok odcisku naleów rów 
— Do zadowolonych — odpo: w mózgu. Zupełnie tak samo.|n'eż próbki charakierm pisma 


wiedziałem, — którzy osiącnali jak dźwięk mowy jest znakiem! aresztowanych. 


jakby „Romtarbarum*, Dopiero 
potem zjawiła się powaga i god- 
ność. Siedemnoście zfoiych trai 
rozgiośników rozniosło w fale ete 
1u morskie przemćwieda pokojo 
we. Gdzieś w żółto - złotej mgh 
polajiywał ujewidoczny teraz, als 
wszystkim nam świidosy admi 
cał 
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„Every man has a chance", | sładalj oddzielne domki, które n 
Początkowo wierzyłem, że sytu- | nas napewno zwałyby się matem 
acja robotników w Ameryce jest | willami, dobrze urządzone sypiali. 
bez porównania lepsza niż w Nem. |nie ji jadalnie, oraz kuchnie z „Fri. 
czech, a dochody ich znaczne wyż- | gidaire* (chłodnia) 1 kąpielam. Me 
sze, Wkrótce Jednak zobaczylem | ble typowe, ale bardzo przyzwoite, 
odwrotną Sironę medalu t. zw.| Każdy dom posiadał w'elkie apara- 
„Prosperity“, Po wojnie Ameryka | ty radjowe, zramołsny, nawst 
była wielkim zwycięzcą. Zdobyła |elektryczne pianino, Robotnicy 
tereny zbytu Europy. To też mo- | ledli lepiej niż *ch towarzysze w 
gła  spotęgować swą produk. | Europie; można bylo zauważyć, że 
cję w neskończoność, Bezrobocie | przyzwyczaili się do „komľortu“, 
prawie tam nie istniało, płace były | Pos'adalą samochody I to nietylko 
wysokie, Każdy miał nadzieję, że używane wozy, nietylko Fordy, 
w ©ągu paru lat będzie posiadał |ale nawet drogie wozy znanych 
tyle, zb$ kupić sobie na spłaty marek, W jednym wypadku samo- 
wlasny domek, własny samochód, chód tzki kosztował 1000 dolarów, 
włafny kawał zemi. Ludzi opano- |w innym 1200, Pewna rodzina w 
wilo haslo: „Every man has a |Richester, w której córki także pra 
chance“ te znaczy: „Każdy czło- |cowały, posiadała dwa auta, jedno 
wiek może się z # :¢ é“, Wszyscy | należało do ojca, drug'e do najstar- 
spekulowali: czyśccele obuwia, |szej córki. Podatek wynosi parę 
windziarze, robotnicy, fryzjerzy, dolarów, Benzyna kosztuje połowę 
aqtyści, Najważniejszą częścią ga- | tego, co w Europie, 
zety była YE giełdowa. Czy| Ale teraz gdwrotaa strona meda- 
AE P sez PA jiu. Jeśli robotnik zachoruje lub 
$ punktów była ważniejsze; | straci pracę, mie ma żadnej op'e- 
biłszy. died mógł podwoić orzczę |; Masl spożywać swe oszczędno- 
aokk Wszystko. zdało się możli- zk ee jest veS Eg 
we w tym kraju, w któryja wszele yang KGE- owi Dorae 
ko każe Az: a, | FM robotnkom tak się powodzi, 
prawy rozw-jały się i zmien jak tym, którzy podejmowali mnie 
ły w gigzutycznych wymiarach, w charakterze gościa, Byłem w 
Nie nie starzało się, Domy 15— dzielniczch miasta z rozpaczitwem* 


20-piętrowe rozwalano po 10 latach 
i budowano drapacze chmur na 40, 
50 pęter wysokości, Powstała no- 
wa szosa samochodowa, a natych- 
miast budowano wokół niej sztucz- 
ne stawy, lasy ; łąki, 
Przedsiębiorcy,  mądrzejj ad 
swych, europejskich kolegów, po. 


micszkaniami. widziałem g okolice 
wokół Pittsburga, gdzie setki ty- 
sięcy zatrudnione są w potężnych 
stalownach Betlehem: „słams* 
bez komfortu 1 równie brudne, jak 
wiele mieszkań w zagłębiu Ruhry. 
Godne zaznaczenia jest, że robotni. 
gy, którzy spełniają najcięższą pra 


pierali powszechny szał spekulacyj 
ny, olerując Swym robotnikom 
skcje po niskich kursach. Potrafi 


cę w stalowniach r kopalniach, o- 
trzymują najmniejsze prace, 


botnicze w ich systemie zarobko- | prywatna siotra m łosierdzia, opro. 
wym, Stworzyli z!udzenie „współ. | wadzała mnie | pokazywała mi 
noty pracy | zarobku, Istniały |„wypadki*, By! tem mężczyzna, 
.przedsęborstwa, których 25 proc. | który pracował 17 let w pewnym 
akcji znajdowało się w rękach ro- | zakładzie i regularnie płacił do pry 
boników. Dziś sprawy te zaczyna- | watnej kasy asekuracyjnej fabry- 
ją się zmieniać, przygotowuje sę |ki. Gdy zgłosł się jako chory, 
kryzys przemysłowy. Krach gieł. | otrzymywał wsparcie przez krótki 
dowy był tego symptomem. Można czas. Następnie adwokat I lekarz 
już pawel dziś obserwować kryzys | fabryczny wyśledzij, że cha:oba 
w pozczególnych gałęziach produk- | jego nie stoi w żadnym związku z 
tji, jak naprzyklad w przemyśle | iego pracą 1 wsparcie zostało *kre« 
samochodowym. ślone, I oto siedzą ten człowek 
W przec'wieństwie do Europy wraz z żoną i sześciorgiem dzieci 
rozpiętość płac za godzinę jest bar- | méglby doslownie umrzeć z glo- 
dzo wielka, Istnieją robotnicy, któ | du, gdyby nie miał szczęścia słać 
rzy otrzymują 30, 38 i 40 centów |się dla dobroczynnych pań miasta 
za godzinę, oraz tacy, którzy otrzy | „wypadkiem“, Ale jakże wielu nid 
mują półtora dolara, Najlepej syta |staje się „wypadkiem*%! Wielka 
ilość przestępstw kryminalnych, 
włamań i kradzieży daje się wytłu 
maczyć jedynie taką nędzą, 


125.000 robotników u Forda 


Związki zawodowe są sliniejsze, | Każdy mężczyzna dokonuje tylko 


owani są robotnicy "budowlani, 
werkm'strze | drukarze, Parokrot- 
vie mieszkałem n robotników. Po- 


piż u nas. Pomimo to fstnieje wiele 
f:b yk, n'e zatrudniających robot- 
tików zwązkowych, jak naprzy- 
kład Ford, 

Byłem u Forda, Towarzyszyło 
mi dwuch robotników, którzy od 
lat pracowal u niego. Weszliśmy 
do gmachu przyjęć. Dano nam spe 
cjalnego przewodnika, byłego ofi- 
cera amerykańskiego, który stra- 
cit na wojnie rękę. Wsiedl śmy do 
autobusu. Naprzód pojechaliśmy 
do wersztatów. Przedstewcie so- 
bie olbrzym’ gmach, w którym pra 
cułą tysiące Indzi, ciasno siłoczeni, 
przy warsziat"ch, wśród n'estycha- 
nego hałasu, Tuż nad ch głowami 


jednego ruchu; w ciągu 8 godzin 
niezliczoną ilość razy powtarza ten 
sam ruch. 

Ten $em jeden ruch! 

Ten wkręca śrubę, 

ten gilzę, 

ten zewesza w przelocie koło 
rozpędowe, 

ten część karoserh, 

ten wierci automatycmym bo- 
rem dziurę — 

ten zakłada sztancowaną bla- 
chę... 

7>wrze ten m ruch — 

Keżdy ze 125000 robotników | 
mracuła 8 godzin, Dzień podztelony 
jest na 3 zmiany, N'komu nie wol- 


za'nteresować wielkie rzesze ro-| Pewna kobieta w Pitttburhgu, 


z 
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Nawet rysown'*k warsztatowy musi |kuje się co komu przypada do gu-|no wozy; panował tam niezdrowy 


stać całe 8 godzin. Gdy ktoś chce 
wy,Ść, musi, jak w szkole, podn eść 
palec i czekać, aż dozorca sprowae 
dzi na jego miejsce rezerwowego 
robotn*ka. Biada, jeśf nowa zmia- 
na, przychodząca na miejsce sta- 
rej, zamieni z poprzednik em choć- 
by trzy Słowa! Robotnicy zostają 
natychmiast ukarani, lub natych- 
mast zwolnieni, Kara polega na 
tem, że ukarany nie może praco- 
wać parę dni lub parę tygodni, 
Jest ty neice kora, tr- —=*a 
spotkać robotnika: nie zarabia. A 
gdy wraca, może mu SIĘ Zu. yy 
że zo”tanie zatrudniony w innem 
m ejscu za niższą płacę. 

(W pewnej fabryce w pobliżu 
Filadelfji, zapomniałem jej nazwy, 
jeśli robotnik w cagu tygodnła 
przychodzi codzięnnie punktualnte 
mnutę nrzed oznaczonym czasem, 
otrzymuje jaka nagrodę płacę ma 
iwie gouz'ny pracy. Jeśli przyjdzie 
jednak jeden raz o minutę zapóź. 
no, potrąca mu się 6 godzn pracy). 

We wszystkich pomieszczeniach 
fabrycznych roi się od polejan- 
tów zakładowych 1 nadzorców, kon 
trolujących robotników, Policjanci 
zakładowi ubrani są podobnie do 
policji państwowci. Wed'ug kon- 
stytuch nie mają żadnych uprawa 
nień policyjnych, Jednakże przy» 
włarzczają je sobie, noszą palki 
gumowe I rewolwery, Jeśli odkry- 
ją u jakiegoś robotnika naruszenie 
porządku fabrycznego, aresztują 
ġo I prowadzą do swego b wra, 

Każdy robotnik na 15 minut na 
jedzenie, Nłema specjalcych po- 
mieszczeń jadalnych dla  robotn'- 
ków. W czarnej od kurzu, cuchną- 
cej wszełkiemi chemikaljami hali 
znajdują S'ę wozy ze środkami spo 
żywczem!, Każdy robotołk może 
sobie tam kupić za 25 centów pacz 
kę z lunchem (dwa szndwiche i tro 
chę owoców, garnuszek  tekturo= 
wy z zuną * flaszkę z kawą) I jeśl! 
ma na to ochołę, może to spożyć 
siedząc na brudnej podłodze. Na- 
tomit „proletarjat w  kołnierzy- 
kach“, urzędnicy 4, pracownicy, 
mają wspantle urządzone czyste 
pomieszczęentą fadzlne, Tam przy» 
stępuje się do długiego Stołu, b'e- 
rze Się tackę, t?lerz i nakrycie, sta 
wia t”ckę na dwuch prę'ach, bieg- 
nących wdłuż całego stołu, wyszu- 
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stu najróżnorodniejsze zupy tanie, |smród, a robotnicy nosili maski na 
dobrze sporządzone potrawy z mę- | twarzach, 
sa | jarzyn, najróżnorodniejsze sa. | Gdy mi potem przewodnk opo- 
łaty, kompoty, kawę, mleko. Ostat | wiadał, że 73 proc. ` robotników 
nią stacją jest kasa, Kasjer szyb- | Forda posłada własne domy, 4 
ko rzuca okiem na potrawy, wci- |78 proc, — własne Samochody, po- 
eka do reki rachunek, który płaci | w _lziałem i ją „Sure“. 
się po zledzeniu przy wyjściu z| Zanim opuściłem fabrykę, przyj- 
sali. rzałem się owemu  pomleszczen'u, 
Dia >H Fadisk buta gdzie na biegnącej taśmie ułożone 
Mesi zyj) jadiy zę są wszystkłe części, aż wkońcu 
swych robotników? I w tem tkwi gotowy samochód ritza o własnej 
kawał, wyrafinowanej psychologii. |sile, kerowany przez robotnika, 
Gdyż urzędnicy nie są lepiej sytu. | tóry prowadzi go przez stację 
owani, n'ż robotnicy, Nie otrzymu- kontrolną do wielkiej hal: sprzeda- 
ją pensję miesięcznej, lecz tygodnio | ŻY- Tam czekają agenci I odbiera- 
wą, c niejeden robotnk zarabia |? Stowe samochody, Ford fabry- 
więcej, Więc w ten mądry sposób | "ie w każdym zakładzie jedyn'e 


? le samochodów gotowych, ile 
hlebia się ambicji pracowników, | Y 
Ba R OE p jest obstalowanych 4 zapłaconych. 


Minimalna pensja u Forda wyno- | Codziennie opuszcza fabrykę około 
si 6 dolarów dzennie, Tydzień ro- |600 wozów. Poszczególne części 
boczy składa się z 5 dni. (Również |n'e zostałą gromadzone na placach 
w innych fabrykach w% owadzono | składowych, Zostają one wprost 
5-dniowy tydzień roboczy, W No- |z miejsca produkcji załadowane 
wym Jorku pracuje w ten sposób |zapomocą kranów w skrzynie któ- 
200,000 robotników). Są robotnicy, | re produkuje Ford, a skrzynie te 
których płaca tygodniowa sięga 70 |są przene”zone do wagonów kole- 
do 75 dolarów. Coprawda w ostat. |jowych, stojących na szynach w 
nich czasach, kedy rozpoczął się |hall, 4° wociągów z 400 wagonami 
ruch hamujący zby*, Ford wydala |opuszc. . codziennie tę halę, 
nałchętniej dobrze płatnych robot- y. MET: 


ników, Niema tam mowy 0 tego | Zegnam się ze swym przewodnt 


rodzaju środkach, jak naprzykład | p-em 1 sto 


u nas, gdzie naprzód ogranicza sę 
ilość zmiżn w ciągu dnia, czy na» 
wet tość dni roboczych w tygode 


niu, zanim przystępuje się do re- | gię Ich twarzom. 


dukcji robotników, 


ję nazewnątrz przed zau 
kładami, Byłą to pora zmiany. 
Dziesiątki tysięcy robotnków wy- 
chodziło z fabryki, Przyglądałem. 
Żaden nie wyglą- 


W Ameryce | dat wyg'odzony, ale wszyscy mie- 


może znaleźć się nagle na bruku | w gobie coś niewymownie zmę- 


tysące robotników, którzy zrana 
Jeszcze nie spodziewali się tego. A 
pomimo to garną się do Forda ty- 
sące i tysiące robotników wszel. 
kich narodowości i wszelkich ras. 
Praca jest do tego stopnia zmecha- 
ulzowzna, że każdy newykwalifl- 
kow. opanowuje niezbędne ruchy 
w ciągu pół godziny. Już o 11 wie- 
czorem stają pierws” kandydaci 
w ogonku przed biurem przyjęć, a 
nad ranem stol często tysiące ro- 
botnków, gę'to stłoczonych przed 
fabryką. Jeśli nie potrzeba „rąk, 
wywiesza się tablicę z napisem: 
„Dzś n-ma przyjęć“, i Je$H re- 
flektrnci nie rozproszą s'ę w cią- 
gu godziny, nadjeżdża straż ognio- 
wa i pwfzcza na nich strumienie 
wody. 


B'egnaca taśma 


Oglądałem jeszcze zzkłady, w 


Ale potem widziałem warsztaty 


których Ford fabrykuje swe bla- z lampami, których śwłatło barwi- 


chy stalowe; hutę szklaną, gdzie 
na biegnące taśmy leje się nieła- 
m*ące čie szko, krzje à poleruje; 
wódzłałem wielk. piece i in, fabry 
ki, w których produkuje s'ę części 


lọ twzrze robotu ków na zielono. 
„Czy wszędzie jest tak czysto, 
jak w tych warsztatach?“ — mapy- 
tatem. 
„Sure“ — odpowłedział prze- 


samochodów. W pewnem  podwó- | wodnik. 


rzu leżała olbrzymia góra  żela- 
stwt: były to zardzewłały części 
196 wycofanych ze służby  okrę- 
tów wojennych, które Ford Kupił 
ad rzadu za tane pieniądze į po- 
rownie przetapiał, 

Mój uprzejmy przewodnik zwra- 
czł mi uwsgę na to, że w fabryce 
tej ne są zatrudnione kobety. 
Henry Ford — mówił — chce, aby 
kobiety dbzły o swych mężów I u- 
trzymywały w norządku gospedar- 
stwo domowe, Tek; ci przewodn - 
cy sa dobrymi szefźm pronagandy, 

„Czy roboti v pracują przy 
dziennem éŚwiet!e?“ 

„Sure” — odpowiedział przewod 


gędza taćmy, Sukna bez Końca. no mówić. ami palić, ani wsiąść. |nik, 


Ale potem rzuciłem okiem do 
pewnego oddziału gdzie łakierowa- 


czenego, wypompowanego. A gdy 

po chwil! siedzieli w tramwajach i 

|jartobusach, wielu z nich natych. 
t zasypiało. 

Mechanizacja pracy, e tyle o 'le 
zaoszczędza siłę roboczą, ma dla 
społeczeństwa wielkie znaczenie. 
Ale jeśli człowiek zniża się do rolt 
martwego młota czy dźwigni, zdo. 
bycz ta staje stę wątpliwą. Niebez- 
peczeństwo to może być zmniej- 
szone jedynie w ten Sposób, że 
jednostka nie będzie pracowała 
„mechanicznie“ przez 8 godzin, że 
w wolnych chw łac otrzyma nmioże 
ność wyładowania wszystkiego te- 
go, co Żyje w niej twórczo, Dość 
już jest źle, że w człowieku nie 
Pozostało łuż nic z tej św adomości 
o swem dziele, co dawniej w rze- 
m'eślnikn: że spełnia obecne zaw. 
gen tin nem preteri peah 

U Forda nikomu n'e wolno o- 
puszczać swego niva, Wos «m 
pracuje, nkomu nie wolno odwie= 
dzoć fnneł hali. A więc może Się 
zdarzyć, że człowiek przepracuje 
^va noe życ'e przy jednem i tem 
|samem uderzen*tu młota, przy ła- 
kiejś części samochodu, nie wi. 
watoe] maszyny, 
przy produkcji której przecież 
| współpracował. 


-et 


Humor zagra» 
niczny 


— Na miłość boską! 
Co się stało? 

— Ohciałom ei tyl- 
ko podziękować, dro- 
ga ciociu, za piękny 
motocykl, który mi 
ofiarowałaś na imie- 
niny 
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icióry ma decydować o przer- 
waniu ciąży i brać na siebie od- 


powiedzialność za nasiępsiwa 


czeństwa, jakie mogą grozić ko- 


Jeżeli ja, jako internistą, nie| czeń: 
biecie podczas 1 po wykonaniu 


jinekolog, pozwoliłem sobie w 


kwietniu ub. roku (na zasadziejabortu (rozmaite uszkodzenia 
dość obszernego materjału ` le-| choroby połogowe i popołogo- 
karskiego Í zdań koryfeuszy we). 


Drugi wypadek, kiedy inter- 
n'sta styka się z kwestją poro- 
nień sztucznych, zachodzi wte- 
dy, gdy kobieta, po sztucznem 
poronieniu, wykomanem w szpi- 
talu, wraca do kasy chorych — 
chora, gorączkująca, z bólami 

w sferze organów rodnych. 

T tu znowu tragedja lekarza 
u którego wprost opadają ręce 
na widok kobiety c'erpiącej, kt^ 
rej trudno jest pomóc, wobec 
złych warunków życia tej kobie. 
ty. Ma się do czynienia z chore 
bą popołogową, albo, lepiej mó 
wiąc, z chorobą poporon'eniową 
Szpital nie może takiej kobietv 
długo trzymać, bo brak jest 
miejsc, a wogóle trudno jest le- 
czyć taką kobietę, wobec nedz- 
nych warunków życia kobiety z 
proletarjatu. W rezultace, ko- 
bieta skazana jest na chorobę 
długotrwałą, jest ciężarem dla 
kasy chorych (koszta leczenia 
zasiłki), jest ciężarem dla swego 
domu, dla swej rodziny. 

Społeczeństwo zna tylko ied- 
na tragedję,  tragedję kobiety 
ciężarnej, która z tych lub ín- 
nych powodów nie może rodz ć 

Ale społeczeństwo nie zna 
tragedji lekarza, który ma de- 
cydować n przerwaniu ciąży i 
brać na siebie odpowiedzialność 
za następstwa, które nie od nie. 
go zależą. . 

Celem więc niniejszego artv- 
kutu (ło samo chciałem wyno- 
wiedzieć ną w'ecu) jest prze 


wiedzy lekarskiej w gałęzi poło 
Znietwa) i teraz znowu pozwa- 
lam sobie zabrać głos w kwe 
stji legal zacji poronień, to z 
dwuch przyczyn. Po pierwsze 
każdy lekarz, oprócz swojej spe 
cjalności, musi znać — teore- 
tycznie i częściowo praktycznie 
— wszystkie gałęz e medycyny 
choć ich jest obecnie tak dużo. 
— i dlatego ma prawo — i obo- 
wiązek — wypowiedzieć się w 
każdej kwestj! lekarskiej. Po- 
wtóre, ja, jako lekarz kasy cho- 
rych, gdzie u każdego lekarza 
przewija się niezmiernie bogaty 
materjał, zbyt często stykam się 
z kwestją, tak ważną i tak pa- 
lącą, jak kwestja poronień sztu- 
cznych, — ażeby sę nie wypa- 
wiedzieć, 

A stvkam się z tą kwestją w 
dwojakich wypadkach. , 

Po pierwsze, kiedy kobieta ża 
da wykonania abortu, to gine- 
kolodzy, którzy stw erdzają u 
kobiety ciażę, sami nie decydu* 
ją, a odsyłają do internistów 
(potrzebne jest świadectwo 2-ch 
intern'stów) dla zbadania kobie 
ty ciężarnej i decyzji, czy wska- 
zanv jest, z punktu widzenia le- 
karskiego, sztuczny abort, 1 t” 
jest tragedja lekarza, który, z 
jednej strony, zna doskonale nę 
dzę proletarjatu, bo leczy tem 
proletarjat, — a z drug ej stro- 
ny zna trudnośc', z jakieni! mv- 
że być połączone wykonanie 
sztucznego abortu, i niehezpie- 


HENRI FALK 


PIĘKNA WALENTYNA 


iekna Walentyn I 
ak którym oddawna|z głową wysoko podniesioną, w 
się: erminois jej towarzystwe pochylonego mę- 


azywali panią L'H hyio 
x de i znajomi. I rzeezy-| ża. Malarz przyjął ich z wyla- 


wiście trzeba przyznać, że w niem i 
wieku lat 49 osiągała jeszcze warzystwtt. 
dobre wrażenie przy wieczoro*| Dawniej w czasie zebrań to- 
wem oświetleniu, Mąż jej był wąrzysk'ch pani L'Herminois 
bogatym importerem surowego cieszyła się wielkiem powodze- 
jedwabiu, a właśne to bogac-| niem: mężczyźni tłoczyli się wo 
two może dało jej środki do kół niej, prosil’ ją o taniec, o 
zwalczania oznak gr 
rości. Codziennie w ciągu trzech; 
godzin Walentyna poddawała | 
się zabiegom kosmetycznym, 
twarzy ze strony zręcznej pary- 
żanki, następnie masażysty _ 1n- 
dyjskiego, wreszcie szwedzkiego | szyła się obecnie, niestety, bar- 
specjalisty dla radjoterapji. Od dzo znacznie. Ponieważ jednak 
bywa swą drzemkę przed obia-| uważa się sama wciąż jeszcze 
dem, gdyż jedynie w ten Spo'|za godną pożądania, przeto wy- 
sób można wypocząć, nie tyjąc | godniej jej było są dzić, a pca 
Sukn'e jej utrzymane są w DAE | raz bardziej zamika piękna fra. 
dzo świeżych barwach i w teni qycją galanterj męskiej w no- 
sposób wydaje się jej za pewne | woczesnych towarzystwach. 
że się nie zmieni. Mąż jej był 
innego zdania, ale ten uprzejmy 
małżonek niczem n'e okazywał, 
swego mn emania. ` 

Malarz Conradin posiada du- 
że ladne atelier. Rok rocznie 
w miesiącu październiku urzą- 
dza tam wspaniały bal. Tega ro- 
ku nie om'eszkał zaprosić rów- 
nież państwa L*Herminois, po- 
n'eważ właświe wyko*czył por 
tret „pięknej Walentyny*. O 
północy — od 8-rj wieczorem 
pani L'Herminois już była zaję: 
ta swą tualetą — weszła uszmin 
kowana, wybrylantąwana, wy: 
dekolfowana do silnie oświetło 


na twierdzić stanowczo, że Wa- 


no wiadomo teraz napewno, że 
liczba jej adoratorów zmniej- 


Rozległ się dźwięk gongu, za. 
powiadajacy początek części ar- 
tystycznej. Pani L.Hermimois 
która od paru chwil błądziła sa' 
motnie wśród gości — (mąż zna 
lazł soble zajęcie przy pokerze) 
— rozejrzała się za miejscem. 


tał jakiś młodzien'ec. 


gledat na nią z zachwytem i 
przedstawił się: 


selkiem, łaskawa pani? — zAPY | mogłaby sobie na p'erwsze py- 


Walentyna podziękowała cza |go rodzaju okazje stawały się 
rownym uśmiechem. Ten spo: dla nej coraz rzadsze. 


— Gaston Limours, inżynier | drugie odpowiedział 


strzeganie  opinji publicznej 
przed zbyt pochopnem pozstrzy. 
gnięciem kwestji i przestrzega- 
nie kobiety ciężarnej, żądające) 
przerwania ciąży, przed niebez- 
pieczeństwem. Że takie prze- 
strzeganie kobiety nie jest zby: 
teczne, dowodzi praktyka w re- 
publice sowieckiej, kolebce lega 
lizacji poron'eń, gdzie przestrze 
ganie kobiety, nm się przystą- 
pl do abortu, jest uwarunkowa- 
ne odpowiednim dekretem] 
(patrz n'żej). 

Od niektórych adwokatów 
słyszałem, że kwestja legalizacy 
porodień jest, w ich gronie prze 
sądzona — w kierunku zupe? 
negn skasowania karalności pn- 
ronień. To jednak, że na wiecn 
wystąpił jeden adwokat (więwej 
uie doszło do słowa), jako nize 
ciwn%k legalizacji, dowodzi, że 

poglady w tej kwesti wśród 

adwokatów nie są jednolite. 

- Przytoczę jeszcze zdanie p. E 
Lorenza, sędziego Sądu Najwyż 
szego (cytuję podług „Grosu. Po- 
rannego“ z dn. 20.X1.49)" 

„Jak rzecz (niekaralność a 
bortów) rozstrzygnać? To jed- 
no z najtrudniejszych zadań po- 
Jityki kryminalnej... Nie sadzę 
aby Polska mogła je rozwiszać 
na własną rękę, raczej bedze 
trzeba zjazdów ogólno-prawni- 
czych całego świata. Wchodzą 
w grę różne czynniki, i Fczen'e 
sle z Europa i obawa. że zn'esie 
nie karalności wywoła  rozluż 
nienie obyczajów (przyp. auto- 
ra; niżej zohaczvymy, Że w Ro- 
sfi obawa ta stała się rżeczyw”- 
stością), Í 


A LN O Z ————— 


Jestem kontent, że mogłem się 
pani czemś przysłużyć, 

W silnem świetle reflektora 
jakiś tancerz w japońskiej ma- 
sce udaje cierpien'a duchowe | 
harakiri. Dwie tancerki hiszpań 


ilość czarnych koronek, tańczą 
z dziką gracją 1 wykonywują kn 
szące ruchy. Inżynier spogląda 


przedstawił całemu to-|na Wałentynę gorejącem* oczy- 


ma. Od czasu do czasu wzdy- 
cha, a sąsiadka rzuca nań zdzi: 
wione ale życzliwe spojrzenia 
H szpanki magrodzono  burzli 
wymi oklaskami. 


— Czy pozwoliłaby mi pani 


ożącej Sta-| rozmowę o rendez-Vous.Nie moż | towarzyszyć sobie do bufetu* 


— Ależ bardzo chętnie, mój 


lentyna prowadziła zawsze wZO| panie! — odpowiedziała Walen 
rowy tryb życia. Ale — to jed: | tyną. 


Wypili szkłaneczkę szampa 
na i mówili o wszystkiem Í o m 
czem, ale myśli ich były dale 
ko od ich słów. 

Rozległy się dźwięki tanga 

— Czy mogę pamią prosić? 

Tańczyli. Walentyna tolero 
wała bez sprzeciwu, że przyri 
snął ją mocno do siebie. Przy 
jeranie zm eszana, myślałg so- 
ble: 

— Dlaczego nie stąwiam żad 
nego oporn? A ten piękny mło 
dzieniec, który mnie tak przy: 
ciska... — eo mu jest? | 

Gdyby była wobec sieb'e bar 
usposobiona 
tanie sama odpowiedzieć, że te- 


+ 


Fakt ten łatwo odpowiedział: : 


by jej na pytanie. A na pytanie 
tedział sam mło- 


kodeksu... Mimo to, co do mnie | 


wyznaję, że nie m'ałbym atA) 
odwagi cywilnej, aby wystąpić 
za zupełną niekaralnością*. 

I jeszcze zdanie prof. M, O- 
rzęckiego (tamże): „Medycyna 
zna hasło: prmum non notert 
(przedewszystkiem nie szko: 
dzić); czy nie byłoby słuszne, 
aby i komisją kodyfikacyjna 
przyjęła tę zasadę?.. Faktowi 
przerywan'a ciąży trzeba prze- 
ciwdziałać w inny sposób: zapo- 
mocą reform społecznych, w- 
staw o alimenłacji, o dochodze: 
niu ojcowstwaą, za pomocą prze: 
obrażeń oninji o n'eślubnej cią- 
ŻY” - 

A więc sedzia sądu nie ma 
odwagi cywilnej wystąpić za zu- 
pełną niekaralnościa, a prof. O- 
rzęcki obawia się złych ne 
stępstw takowej I proponuje in- 
ne sposoby. Nie cała więc opi- 
nja prawnicza jest za legal za- 
cja poronień. 

A teraz inna sprawa. Jeżeli 
objektem kodeksu karnego ma 
być karalność Tub niekaramaść 
sztucznego abortu, to trzeba 
znać ten objekt, Zapytuję więc 
pp. prawników, propagujacych 
legal zację poron'eń, czy oni 
wiedzą, co ło jest sztuczny abort 
ł jak to się robi? Czy który 7 
prawników był kiedykolwiek o- 
becny przy wykonywan'u abor- 
tu? Jeżeli nie, to czy przynaj- 
mniej znają teoretycznie wyko: 
nywanie abortu? (można reko- 
mendować: 1) Winter, Der Kiin. 
stliche Abort. 2) Vollmann. Die 
Fruchtabtreibung. 3) Grzywo - 


„| może brak szerszego Dabrowsk*. Przerwan'e ©ąży). |się zaznajomić czytelników 
spojrzenia u twórców nowego| Czy szeroka publiczność wie, co; nastepnym artvknie. 


aaa, jakby słysząc jej my- 
— Zupełn'e nie wiem, co się 

ze mnią dzieje. Tańczyć z panią 

tango, to jak cud, jak szał! 


Siedli na kanapie w małym 


a* brzmiał nego atelier, dumnym krokiem |skie, przybrane w minimalną saloniku z przyćmonem świa- 


tłem. 


— Cży nie czuje pani — szep- 
nął Gaston L'mours, ściskając 
silnie dłoń Walentyny, że zro- 
biła pani na mnie silne, nieza- 
pomniane wrażenie. 


— Ale istn'eje przecież — od 
powledziała nieco drżącym gło- 
sem — tyle kobiet, tak pięk: 
nych 1 młodych, dlaczego wła- 
śnie ja? 


— Ponieważ jest pani najbar- 
dz'ej urocza z pośród  wszyst- 
kich, Bardzo mi przykro, jeśli 
panią przerażam, ale nie potra- 
fię apanować mego zm eszania 
Cokolwiekby kobiety chciały 
przeciwko temu powiedzieć — 
największym z hołdów męsk'ch 
jest pożądanie. 


Mały salonik był przypadko- 
wo pusty, Gaston Limours przy 
cągnął do siebie  Walentynę 
drżącą ręką. Pacałunek w ciem- 
ności! 


— Czy mogę spodziewać się 
szczęścia, że pamią jeszcze zo- 
baczę? — pytał czule. 


— Tak... to znaczy nie... ale 
proszę pana, niech mnie pan 
zostawil 


— Jakże byłbym szczęśliwy 
gdybym mógł pamią otoczyć pię 
knem.. | 

— Wielki dzieciaku! Przyjdź 
pan futro do mn'e, na filiżankę 
herhaty! 


— Dziekuje pani! Bedziemy 


to. jest sałuczny abort, Oprócr 
nazwy? Sądzę, że komisja ko- 
dyfikacyjna, kiedy dojdzie da 
paragrafów o karach za sztucz- 
ny abort, zasięgnie wprzód zda- 
nią wyb tnych lekarzy, nim za- 
decyduje w jedną lub druga 
stronę. 

P, sędzia Najwyższego Sadu 
jest zdania, że kwestja legaliza- 
cj! poronień może być rązwiąza: 
na tylko przez zjazd wszech- 
światowy prawników, Proponu 
je węc Iść na Zachód. Ja wysu- 
wam inny projekt: ;ść . na 
Wschód, do Rosji, gdzie lega- 
Lzacja poronień już egzystuje 
od roku 1920. Po co mamy tu- 
taj teoretyzować, k'edy już moj 
na zaznajomić się z faktyczna 
stroną kwestji w Rosji. 

Trzeba wysłać do Rosji so: 
wieckiej ekspedycję, złożoną z 
prawników, lekarzy,  socjolo- 
gów, którzy zbadają na m ejscu 
jak wygląda faktycznie legaliza 
cja poronień. Dz'esięcioletni o- 
kres legal zacji poroneń w Ro: 
sji dał już bogate doświadcze- 
nie,'a rezultaty już są wiadome. 
Władze 1 sfery naukowe rosyj- 
skie chętnie udz elaja wszelkich 
informacji i chętnie pokazuja re 
zultaty prawodawstwa  sowier 
kiego. 

Ale nim wyruszy taka komi- 
sja do Rosji, zapoznajmy się z 
Hteraturą rosyjską, traktuisca 
kwestję poronień. Zapoznajmy 
się z h'storja, praktyką i rezul- 
tatami legal zacji poron'eń no- 
dług źródeł rosyjskich. 

Ze źródłami temi postaram 
Y 


mogli rozmawiać bez przeszko- 
dy i opowiem pan sobie 
wszystko. Jakie szczęście zna- 
leźć kobietę, kobetę jak pani 
powierzyć isj wszystkie rado- 
śsi i bóle, wszystkie rozezarowa 
nia i nadzieje... Jestem taki sa 
motny! A życe jest częsta tak 
okrutne! 


— Biedny chłopcze! — powie 
działa Walentyns, 


* Namiętnie ucałował jej dłoń 
Walentyna wstaje, wychodzi z 
salonu, kładzie trochę różu na 
wargi 1 wraca z trywmfujneem 
zwycięsk' em spojrzeniem na sa 
lę 
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Pan i pani L'Herminois sie 
dziel! milcząc w swym samocho 
dzie, jak to jest we zwyczaju 
po 30-letn' em pożyciu małżeń- 
skiem, Wreszcie małżonek o- 
tworzył w półśnis usta, aby 
powiedzieć: 

— Dość nudny był ten wie 
czór, bez wybitnych, bardziej 
interesujących ludzi.  Zastana. 
wam się tylko, dlaczego w ża 
den sposób nie chciałaś ;ść do 
domu. | 

— Dużo tańczyłam. mój dro- 
gi — odpowiedziała Walentyna 
pogardliwie. 

A chcac dokuczyć mężowi da 
dała. 

— I to z bardzo miłym mło: 
dzieńcem. Gaslonem Limours. 

— Ach z tym?... Uważam, że 
jest natrętny. Chce mnie ra 
wszelką cene wciaegnać do ne 
wnego intera i próbuje zbli 
żyć się do mi a wszelkiemi spa 
sobam!. 

Pan L'Herm'nois ziewa i ra 
myka oczy. Walentyna blednie 
a z oczu jej padają ciche w... 


e 


